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SprawozdaniekomisjiWoodheada
Br01% jednomyślności. -- Ogólne uwagi na wypadek zadecydowania przez rząd 

podziała Palestyny. — Dziś ukaże się Biała Księga z orzeczeniem Rządu
Londyn, 8. 11. ZAT. Jerozolim ski korespon­

dent ..Daily H erald" ogłasza dziś rewelacje o 
oczekiwanym spraw ozdaniu Komisjii W ood­
heada. Wedle inform acji „Daily Herald", nie 
osiągnięto jednom yślności i sprawozdanie za­
wierać będzie odrębne opinie i zalecenia więk­
szości oraz mniejszości komisji. Większość 
kom isji W oodheada wyraża wątpliwość, czy 
da się osiągnąć słuszny podział Palestyny. 
Większość kom isji stanęła na stanowisku, że 
ponieważ podział k ra ju  jest w pierw szym rzę­
dzie zagadnieniem politycznym, winien o tym 
rozstrzygnąć sam rząd, zaś kom isja Woodheada 
w tej sprawie zasadniczo wypowiedzieć się nie

może. Większość kom isji zastrzega sobie jed­
nak prawo w wypadku, gdyby rząd brytyjski 
zdecydował się zrealizować pLan podziału, 
przedłożyć następujące uwagi, które zdaniem 
kom isji winne być wzięte pod uwagę przy u- 
stalaniu planu podziału Palestyny:

1) projektowane państwo żydowskie winno 
objąć dolinę Saronu, Emek Izrael i Teł Awiw, 
lecz nie Haifę,

2) W  skład państwa arabskiego ma wejść, 
Judea, Sam aria i Jaffa.

3) Brytyjski obszar mandatowy ma objąć 
Jerozolimę, Haifę, Galileę i Negew. Za.ecenie

większości kom isji W oodheada przywiązują 
duże znaczenie do rozwoju Negewu, gdzie zda­
niem kom isji może powstać intensyw na go 
spodarka ro lna dla wyżywienia stosunkowo 
licznej ludności.

Mniejszość kom isji W oodheada odrzuca plan 
podziału w każdej postaci. Korespondent poli­
tyczny „News Chronicie" donos5, że rząd an­
gielski podobno już zrezygnował z planu po­
działu Palestyny. Uzasadnienie nowego stano­
wiska rządu brytyjskiego wyniszczone będzie 
w Białej Księdze, k tóra ukaże się w środę wie­
czór.

Mowa tronowa króla Jerzego
na otwarcie nowej sesji parlamentu

Jedno zdanie o sprawie palestyńskiej
Londyn, 8. 11. PAT. Z okazji otwarcia nowej 

sesji parlam entu, król Jerzy V-ty odczytał na­
stępującą mowę tronow ą:

„ F i j  lordowie i członkowie Izby Gmin! Mo­
je stosunki z m ocarstw am i zagranicznymi na­
dal są przyjazne i mój rząd uczyni wszystko 
będące w jego mocy, by dopomóc rozwojowi 
porozumienia w duchu deklaracji angielsko- 
niomieckięj, złożonej w Monachium 30 wrze­
śnia. Układ, zawarty w kwietniu pomiędzy mo­
im rządem a rządem włoskim, ma wejść w ży­
cie niezwłocznie i sądzę, że układ ten wzmocni 
tradycyjne dobre stosunki, istniejące tak szczę­
śliwie i od tak długiego czasu pomiędzy na­
szymi obu krajam i i że stanie się poważnym 
wkładem w dziele pokoju europejskiego. Za­
prosiłem króla Rumunii, by złożył mi wizytę w 
tym miesiącu i cieszę się na myśl, iż odwiedzi 
moją stolicę. Zaprosiłem również prezydenta 
republiki francuskiej, by odwiedził mnie n a j­
bliższej wiosny i jestem przekonany, iż wizyta 
ta sprawi wielka satysfakcję całemu memu 
narodowi. Królowa i ja  z w ielką radością za­
mierzamy w Jecie odwiedzić moje dominium 
Kanady. Ryłem szczęśliwy, mogąc przyjąć za­
proszenie, wystosowane do królowej i do mnie 
przez prezydenta, abyśm y odwiedzili Stany
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Zjedn. p. zed ukończeniem podróży do Kanady. 1 
W ysoko cenię ów praktyczny Wyraz dobrych 
stosunków, istniejących pomiędzy naszymi 
krajam i. .

Moi ministrow ie głęboko ubolewają z powo­
du trw ania działań wojennych w Hiszpanii, j 
Całkowice popierając politykę nieinterwencji, 
przyczynią się oni wszelkimi środkam i dc 
przywrócenia pokoju w tym kraju . Rząd mój 
będzie gotów w każdej chwili, w której będą 
tego pragnęły strony walczące na Dalekim 
W schodzie pomóc w zrealizowanii układu, 
który zapewni trw ały pokój w tym regionie. 
W  międzyczasie moi m inistiow ie uczynią 
wszystko możlwe w dziele ochrony interesów 
brytyjskich na odnośnych obszarach.

MOI MINISTROWIE PRZEDŁOŻĄ 
WAM WKRÓTCE RAPORT KOMISJI 
ANKIETOW EJ W  PALESTYNIE I 
ZREFERUJĄ WAM POLITYKĘ, KTÓ­
RĄ ZAMIERZAJĄ ZASTOSOWAĆ.

Panowie członkowie Izby Groin, moi m inistro­
wie wydali już wszystkie zarządzenia, celem 
jcyasygnowania sum y 10 m iln funtów, k tóra 
dostanie oddana do dysp j^ycji rządu Czecho­
słowacji na jego niezwłoczne potrzeby, zaś wam 
przedłożone zostaną zarządzenia prawne, do­
tyczące pomocy finansow ej dla tego rządu. Ró­
wnież będzie wam przedłożony budżet. Moi 
lordowie i członkowie Izby Gmin, aczkolwiek 
wyposażenie i rozwój moich sił obronnych 
postępują obecnie bardzo szybko, okres nad­
zwyczajnych okoliczności, k tóry  obecnie prze­
żywamy, dowiódł, że

należy uzupełnić pewne luki w na­

szych przygotowaniach obronnych, 
wojskowych i cywilnych.

Moi ministrowie badali te spraw y w świetle 
nabytych doświadczeń i we właściwym czasie 
wydadzą zarządzenia, mające na celu przyspie­
szenie i uzupełnienie zarządzeń, wydanych po­
przednio. Zagadnienia obrony cywilnej, doty- 
tyczącc należytego wyzyskania możliwości we­
wnętrznych, celem ochotniczej służby narodo­
wej, przykują odtąd całkowitą uwagę jednego 
m inistra lorda pieczęci pryw atnej. Rozwój po­
koju europejskiego, będący celem, do którego 
mój rząd dąży wytrwale, winien, jak  mam na­
dzieję, zwiększyć atm osferę zaufania i dać im ­
puls do nowego rozwoju handlu, przemysłu 
i pracy".

Następnie król wyliczył szereg zarządzeń na­
tury społecznej, gospodarczej i adm inistracyj­
nej, kończąc mowę tronow ą następującą tra ­
dycyjną form ułką: „Modlę się, aby z błogosła­
wieństwem Boga wszechmogącego wyniki W a­
szych obrad mogły zwiększyć pomyślność me­
go narodu i wzmocnić pokój świata".

— oOo-----

Terminowe zajęcie Lzhorodn 
i Mnkaczewa

Budaneszi, 8. 11. Ifóąa premiera Wołoszy­
na w imieniu autonomicznego kraju Rusi 
Podkarpackiej zwrócił się do rządu węgier­
skiego z prośbą o przedłużenie terminu za­
jęcia Użhorodu i Mukaczewa o 5 dni. Rząd 
węgierski prośbie te j odmówił, wobec czegu 
oba miasta będą zajęte w przewidzianym ter 
minie, t. j. 10 bnu
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Na biurku redakcyjnym  leżą nagromadzone 
dokumenty grozy, które czekają na puDiika- 
cję: relacje specjalnych wysłanników z pogra­
nicza i najbardziej autentyczne opisy przejść 
samych ofiar tragedii. Pisane piórem niew pra­
wnym, ręką drżącą pod wpływem koszm ar­
nych przeżyć, dokumenty te, gdy kiedyś zo­
staną w całości ogłoszone, powinny wstrząs­
nąć sumieniem świata, jeśli ono jeszcze istnie­
je, Bierzemy na chybił trafił jeden z listów. 
„Jak  to jest możliwe? — czytamy m. in. — „Nie 
ma wojny, nie ma rewoln ani żadnej kata­
strofy żywiołowej. Jest \ .  j, dopiero co try ­
um falnie uratowany. A oto jesienną nocą wy­
ryw ają nas z domów — mężczyzn, kob.ety, 
dzieci, starców i chorych, gnają nas jak bydło 
— gorzej nawet niż bydło, boć przecież wobec 
zwierząt obowiązuje hum anitarność! I wy m a­
cie dzieci, niewinne, kochane maleństwa. Po­
myślcie, goyby je gnano tak w słotną noc je ­
sienną — senne, głodne, zziębnięte, z przei,ażo- 
n jm i oczkami, z których płyną łzy. Nie wolno 
tych łez ocierać, nie wolno płaczących ma­
leństw utulić. Macie żony, towarzyszki życia, 
m atki waszych dzieci. Pomyślcie, gdyby je gna­
no nocą po rozmokłych polach, upadające ze 
znużenia, bez tchu prawie, a gdy zaayszanej 
matce wypadnie dziecko ze słabych ramion, 
nie wolno im go podnieść. Pomyślcie, wszystkie 
kobiety świata, gdyby wam upadło dziecko i nie 
pozwolonoby wam podnieść go i ratować! Gna 
się tak samo bezlitośnie nawet brzemienne ko 
biety, które przypłacają to potem życiem. Na­
wet sieroty z sierocińców, które oszczędza na­
wet wróg podczas wojny. Macie starych, stera­
nych rodziców, którzy przez całe swe życie na 
was pracowali. Pomyślcie, że teraz, u schyłku 
życia, wypędzają ich z domów, z którym i się 
zżyli od wielu lat, i w noc jesienną każą im biec 
przez pola, jak kolum nom  szturmowym pod­
czas ataku na wojnie. Macie bliskich chorych; 
w noce bezsenne modliliście się do Boga o ra ­
tunek dla nich, błagaliście lekarzy o pomoc, 
drżeliście o życie tych najbliższych. Bo życie 
człowieka jest tylko jedno, jest niepowtarzalne. 
Pomyślcie, że i tych chorych wyciągnięto ze 
szpitali, gnano bez litości, na deszczu i wichrze, 
w ciemną noc po rozmokłych błotnistych la­
sach i polach. Podczas wojny Czerwony Krzyż 
ochraniał szpitale, ale teraz panuje inne godło... 
I gdy wreszcie zm altretowana, zgłodniała, zzięb­
nięta grom ada dociera do jakiegoś miasta, gdy 
połykając łzy, przyjm uje litościwie przez bra­
ci podany kubek herbaty i kawałek chleba, 
wtedy staje przed każdym rozpaczliwe pytanie: 
dokąd, dokąd dalej? I za co ta m artyrologia? 
Za jakie winy i grzechy? Czyśmy kradli, rabo­
wali, mordowali? Nie, nikogo nie krzywdzili­
śm y, chleb nasz zdobywaliśmy ciężko w co­
dziennej pracy. Ale nasze w arsztaty i pracow ­
nie, w których dzień w dzień pochylaliśmy się 
nad robotą od rana do późnego wieczora, nasze 
sklepy, nasze mieszkania, w których spędzali­
śmy życie, wypełniune codziennym trudem  i 
troską, znajdowały się przypadkiem na ziemi 
objętej g ra n ic a m i-----------------------------------  —

— — 17-letni Herszel Grynszpan z Hanno- 
weru, iiii że sam na sobie doświadczył, co zna' 
czy tragedia narodu prześladowanego, a może 
tylko przejął się do głę|fl opisami, których 
pełno jest w zagranicznej prasie w ciągu dni 
ostatnich. 17-letni Herszel Grynszpan wszedł 
do am basady niemieckiej w Paryżu i prosił o 
posłuchanie. Do urzędnika ambasady, w któ­
rym rozpalona fantazja młodzieńca widziała 
po prostu przedstawiciela system u opartego 
na ucisku i prześladowaniach, oddał kilka strza­
łów, mówiąc, że w ten sposób chce pomścić 
swych prześladowanych braci.

Jak a  m usiała być r o z p a c z  młodego chłop­
ca, skoro zdobył się na desperacki i szalony 
czyn, tak  obcy psychice i etyce żydowskiej, jak  
krw aw a zemsta. Czy zdawał sobie sprawę z te­
go, że w tych ponurych czasach, gdy obowią 
żuje zasada zbiorowej odpowiedzialności, nie-

Miody Nansen wzywa Norwegów 
do okazania pomocy Żydom

Wzruszający apel przez radio norweskie
Oslo, 8. 11. ŻAT. Czołowe norweskie pismo 

radiowe „Hallo, Hallo“ (Oslo Nr. 43), zamie­
szcza przemówienie Odda Nansena, syna słyn­
nego Frid tjofa Nansena, wygłoszone przez ra ­
dio norweskie w dniu urodzin jego ojca. Odd 
Nansen, który jesc prezydentem M iędzynaro­
dowego Nansenowskiego Komitetu Pomocy 
w przemówieniu swym wyłuszczył „pięciole­
tni plan miłości bliźniego", wywodząc m in,:

Jest w Europie naród, który jest obecnie 
najnieszczęśliwszym naród, który złożył n a j­
większe ofiary — naród żydowski. Mimo cier­
pień, jakie Żydzi znoszą, mimo doznanej krzyw 
dy, mimo krw i przelanej — nie ma nawet dlań 
właściwego współczucia. Hiszpanie, Czesi, Abi- 
syńczycy, a nawet Chińczycy — wszyscy oni 
w swym nieszczęściu cieszą się przynajm niej 
naszą sym patią — lecz Żydzi, dla nich nie ma 
nawet dosyć współczucia.

7 ośrodka prześladowań żydowskich daleko 
po całym świecie rozlewa się strum ień niena­
wiści, — bezduszności w stosunku do Żydów, 
która da się porównać chyba tylko z okrutny­
mi prześladowaniami za czasów rzymskich.

W ieie krwi już upłynęło i wiele jeszcze może 
upłynie za nim usposobienie ludzkie Uiegnie 
zmianie. Nawet w naszej wolnej Norwegii, w 
kra ju  Henrika W ergelanda i B jórnstjerna, 
znaleźli się ludzie, którzy na ogół są wykształ­
ceni i wyrozumiali, lecz gdy chodzi o Żydów, 
dają się opanować ślepej nienawiści i fanaty­
zmowi.

W raz z Żydami dzielą ich gorzki los inni 
uchodźcy, ludzie bezdomni, pozbawieni praw. 
Ich niedola, ich przepastna rozpacz zespoliła 
ich w jedną rzeszę zagrożoną zagładą.

Przystępuje się obecnie do zbiórki, aby 
wznieść pomnik na cześć F en rika  W ergelan­
da. Mam odwagę zaproponować, aby poczeka­
no z tym pomnikiem z kamienia i ewentual­
nie zebrane pieniądze zużytkować na wznie­
sienie o wiele piękniejszego m onum entu: fun­
duszu Henrika W ergelanda dla uchodźców- 
Żydów.

(Henrik Arnold W ergeland urodzony w ro ­
ku 1808 zmarły w 1845, teolog i poeta był pło­
miennym orędownikiem emancypacji Żydów 
w Norwegii),

Czy bramy Kanady otwarte 
będą dla imigrantów

Otuwa, 8. 11. ŻAT. Wpływowy tygodnik 
ottav/ski „Satuidsy Night” omawia problem 
populacyjny Kanady i dochodzi do wniosku, 
że posiadając 10 milionów mieszkańców Ka­
nada nie potrafi należycie się rozwinąć go­
spodarczo i politycznie. Dla rozKwitu gospo­
darczego K nada winna już w bliskiej przy­
szłości posiadać ludność 25 milionową, co 
wcale nie wyczerpuje perspektyw rozwojo­
wych kraju w późniejszych pokoleniach. — 
Przeciwnie, taki wzrost ludności zapewni na­
stępnym pokoleniom pomyślność. Pismu pro 
ponuje, aby dla częściowego bodaj zaspoko­
jenia braków populacyjnych, Kanada otwar­

ła swe wrota dla wielkich rzesz imigracyj' 
nych, pzczególnie zaś dla imigrantów, którzy 
są prześladowani w swych krajach i potrafią 

! ocenić wszystkie korzyści płynące z pobytu 
w wolnym kraju. Kanada z tej imigracji tyl- 

‘ ko skorzysta, jak niejeden już kraj w histo­
rii dzięk. imigracji uchodźców. Pismo propo­
nuje rozpisać pożyczkę w wysokości 10 mi­
lionów dolarów, przeznaczając ten fundusz na 
sfinansowanie kolonizacji uchodźców, aby w 
ten spo6Ób przyczynić się do rozwoju Kana­
dy, której bogactwa naturalne nie są należy­
cie eksploatowane z braku sił roboczych i od 
powiedniej przedsiębiorczości.

Nastroje narodowo-socjaltstycz- 
ne w Hiszpanii powstańczej

W dzisiejszym „Głosie N arodu" czytamy: 
„La Croix" z 6—7 XI. donosi, że według 

„M anchester Guardian" kard. Segura, poprze­
dnio arcyb. Toledo, obecnie arcyb. Sewilli, 
m iai zostać wypędzony z Hiszpanii na rozkaz 
rządu gen. Franco, a to z powodu jego „ata­
ków" na „falangistów".

„La Croix“ stwierdza, że „M anchester Guar­
dian" ma „wiadomości religijne często błęd­
ne", ale dodaje:

„Jest rzeczą pewną, iż um iarkow ani „falan- 
giści" są coraz więcej zaniepokojeni stanow i­
skiem „falangistów", którzy się zadeklarowali 
jako zwolennicy idei narodowo-socjalistycz- 
nych i katolicyzmu bardziej nacjonalistyczne­
go, niż rzymskiego. Kardynał Segura już nie- 
i az dawał wyraz swemu niepokojowi z tego 
względu i znana jest jego opozycja w stosun­
ku do teorii czczonych w otoczeniu gen. F ran ­
co".

Nowy statek rybacki w Haiffie
Haifa, 8. 11. ŻAT. Do Haify przybył nowy 

statek rybacki towarzystwa „Nachszon” pod 
nazwą „Feled” nabyty w Holanidi.. Kapita­
nem statku jest Rosenthal.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
— W czoraj podczas lotu ćwiczebnego jeden 

z samolotów niemieckich stracił orientację i 
rozbił się w Kantonie Graubuenden w Szwaj­
carii. Lotnik zginą) na miejscu.

— W  miejscowości Bou Azzer pod Marake- 
szem nastąpiła eksplozja, ofiarą której padło 
dwóch zabitych i pięciu rannych.

— P rasa ryska donosi z Kłajpedy, że policjani 
litewski, który przed paru tygodniami zastrze­
lił rzekomo w obronie własnej m arynarza nie­
mieckiego, który podobno przemycał kontra­
bandę, skazany został przez sąd kłajpedzki na 
8 lat ciężkiego więzienia.

rozważnym tym czynem może większe jeszcze 
nieszczęście ściągnąć na prześladowanych b ra­
ci, dając wrogom now ą broń do ręki i nowy 
„argum ent". Już rozlega się na łam ach prasy 
hitlerow skiej syk jadu  i żądza ślepego odwetu. 
Czy zastanowił aię młody zamachowiec na 
chwilę bodaj nad tym, że może pogorszyć je ­
szcze tragiczny los uchodźców, którzy z biciem 
serca czekają teraz na decyzję, mogącą im um o­
żliwić pow rót; czy pom yślał o tym, że może 
sprawić poważne kłopoty tysiącom emigrantów 
żydowskich, przebywających we fYancji?

*  w *

Leżą przed nam i dokumenty, które są potęż­
nym aktem oskarżenia przeciwko reżimowi nie­

nawiści. Ale znajdzie się oczywiście prokurator, 
k tó rj spełni swą powinność urzędową i wytoczy 
ak t oskarżenia przeciwko 17-letniemu Herszlowi 
Grynszpanowi. Może znajdzie się nawet trybu­
nał, który tego chłopca zasąuzi, jak znalazł się 
w wolnej republice szw ajcarskiej sąd, k tóry  
na drugie lata więzienia skazał ciężko chorego 
Dawida F rankfurtera . Ale bezstronny try b u ­
nał historii, k tóry rozważy i zbada j e d n o  i 
d r u g i e  oskarżenie — wyda swój sąd sp ra­
wiedliwy, bez względu na to, jak) zapadł wy­
rok w trybunale szwajcarskim  w Chur, w kan­
tonie Graubinden i jaki zapadnie przed sądem 
paryskim , gdy na ławie oskarżonych zasiądzie 
17-letni Herszel Grynszpan.
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Zbiorowa odpowiedzialność Żydów 
za rozpaczliwy czyn młodzieńca

Berlin, 8. 11. PAT. Zarówno poranna jak  i 
południowa prasa tutejsza poświęca swe pier­
wsze strony wyłącznie wszechstronnem u oświe­
tleniu tła i przebiegu zamachu paryskiego. 
W szystkie bez w yjątku pism a zamieściły nad 
tymi opisami wielkie 4-ro szpaltowe ujęte w 
sensacyjną form ę nagłówki.

„Yoelkischer Beobachter** w artykule p. t. 
„Przestępca przeciwko pokojowi Europy", po 
omówieniu działalności em igracji żydowskiej 
w Paryżu zwróconej przeciwko Trzeciej Rzeszy, 
żąda ustalenia związku pomiędzy czynem Gryn- 
szpana, a Ligą żydow ską(?), ewentualnie jej 
ekspozyturą, po czym zapow iada nowe zarzą­
dzenie, m ające posunąć w szybkim tempie pro­
ces odzydzania niemieckiego życia gospodarcze­
go, w którym  element żydowsKi po dzy ń  dzi­
siejszy odgrywa poważną rolę. Przypom inając 
akcję podżegania do wojny, prowadzoną w le- 
cie b. r„ a zm ierzającą do sprowokowania za­
wieruchy światowej, „Voelkischer Beobachter** 
oświadcza, że Rzesza zdaje sobie sprawę, iż pod­
żegaczami byli nie Francuzi, lecz Żydzi (sic!) i 
że oni w łaśnie s ta ją  n a  drodze pojednania m ię­
dzy narodam i (! !? ) .

„Lokal Anzeiger** wyraża przekonanie, że 
rząd francuski pouczony ostatnim  przykładem, 
przystąpi niezwłocznie do zlikwidowania kliki 
emigrantów żydowskich, będących w gruncie 
rzeczy rozSadnikami bo lszew izm ud!) i zbrod­
n ie  M).

„12 U hr Blatt“ zapowiada, ie  niemieccy n a­
rodowi Bocjaliści nie m ają zwyczaju zadawal- 
niać się „pustym i protestami** wobec takich 
czynów, jak  zam ach na swego dyplomatę. Od­
powiedzialność za zamach paryski spadnie ró ­
wnież i na tysiące Żydów, którzy dotychczas 
korzystali z gościny na ziemi niemieckiej. Świa­
towe żydostwo, stw ierdza dziennik podjęło 
walkę „bez pardonu**. Będzie ją  wobec tego 
miało.

*  *  *

Berlin, 8.11. ŻAT. Rząd niemiecki zastosował 
już pierwsze represje przeciwko Żydom nie­
mieckim w związku z zamachem w Paryżu. Na 
mocy zarządzenia władz, cała prasa żydowska 
w Niemczech została zawieszona na czas nieo­
graniczony.

Ambasador niemiecki 
o zeznaniach zamachowca

Paryż, 8. 11. PAT. Ambasador niemiecki w 
Paryżu odwiedził wczoraj wieczorem min. Bon- 
neta. który wyraził mu ubolewanie z powodu 
zamachu na sekretarza am basady v. Ratha. A m ­
basador poinform ował min. Bonneta, iż zama­
chowiec, badany w jego obecności, oświadczył, 
że jest uchodźcą i że udał się do am basady z 
zamiarem zabicia któregokolwiek z jej człon­
ków. Na wszystkie pytania zamachowiec odpo­
wiadał z całkowitym spokojem.

Grynszpan — nieznany 
w konsulacie polskim

W arszawa, 8. 11. (Sin). Z Paryża donoszą, że 
wedle zdania czołowyeh prawników francus­
kich, wydanie 17-letniego Abrahama Grynszpa-

40-godzinny deszcz w Palestynie
Jerozolima, 8. 11. ŻAT. W Palestynie roz­

począł się dziś okres deszczowy. Ulewny 
deszcz padał przez 40 godzin. Poziom opa­
dów wyniósł 270 mm, co stanowi 1/3 normal­
nych rocznych opadów. Niektóre dzielnice 
Tel Awiwu znalazły się pod wodą. N ajbar­
dziej ucierpiała dzielnica Hatikwa, na po­
graniczu Jaffy i Tel Awiwu, gdzie musiano 
ewakuować przeszło 100 rodzin. Kilka osób 
zaginęło i do tej pory ich nie znaleziono. Kil­
ka osób wyciągnięto z wody i przewieziono 
do szpitala, gdzie przywrócono je do przy­
tomności. Akcja ratunkowa trwa.

Jerozolima, 8. 11. ŻAT. Mimo ulewnych 
deszczów, terroryści kontynuują swą akcję. 
Autobus żydowski ostrzeliwany był w dro­
dze z Tel Awiwu do Sarony. Ofiar w ludziach 
nie było.

Terroryści wtargnęli do szpitala rządowe­
go w Gazie i zastrzelili rannego Araba, któ­
ry  przebywał tam na kuracji. Matka ranne­
go została pokłuta nożami.

W Syrii — powódź

wchodzi w rachubę. Grynszpan sądzony będzie 
we Francji. P rokurato r Tennier po raz pierw­
szy przesłuchał dziś sprawcę zamachu. Tennier 
jest specjalistą od spraw dla niepełnoletnich.

Wobec pogłosek, że Grynszpan m iał paszport 
wydany przez konsulat polski w Paryżu, oświad 
czono w konsulacie polskim, że nazwisko Gryn- 
szpana jest tam  zupełnie nieząane, i że konsulat 
nigdy nie wystawiał paszportu na nazwisko 
Abraham a Grynszpana.

*  *  *
Paryż, 8. 11. PAT. W edług wiadomości, o- 

trzym anjch  z kliniki, w której przebywa von
na Niemcom wedle usiaw francuskich n i e ; Rath, stan lannego nie uległ zmianie.

Prasa francuska o czynie
Grynszpana

Paryż, 8. 11. PAT. Prasa paryska w tonie 
ubolewania szeroko omawia zamach, doko­
nany przez młodego uchodźcę żydowskiego 
na sekretarza ambasady niemieckiej w Pa­
ryżu. Dzienniki podają szereg szczegółów do­
tyczących zamachowca i stwierdzają, że Faj- 
wel Grinszpan urodzony w 1921 r. w Hanno- 
werze przybył w sierpniu 1936 r. do Francji. 
Właścicielka hotelu przy Boulevard Sewas­
topol, w którym zatrzymał się Grinszpan w 
przede dniu popełnienia zamachu zeznała, że 
oświadczył, iż zna tylko język niemiecki, a 
po francusku wyrażał się z pewną trudnoś­
cią. Policja przeprowadza obecnie poszuki­
wania w miejscach, gdzie przebywał on w 
Paryżu, aby zbadać w jakich ośrodkach się 
obracał, jakie czytywał pisma, gdyż może to

przynieść wyjaśnienie atmosfery, w której 
zrodziła się koncepcja zamachu. W rozważa­
niach co do strony prawno - międzynarodo­
wej zamachu dzienniki wyrażają przekona­
nie, że sprawa ekstradycji Grinszpana przez 
rząd francuski z racji, iż zamach został po­
pełniony na terenie ambasady niemieckiej 
me posiada żadnych podstaw. Prasa paryska 
wyrobiła sobie zgodną opinię, że chodzi tu  o 
akt zemsty ze strony młodego żyda na przed 
stawidelu Trzeciej Rzeszy. Dzienniki są zgo­
dne w ocenie, że zamach ten będzie posiadał1 
konsekwencje raczej natury psychologicznej 
niż politycznej. Cały szereg dzienników prze­
de wszystkim prawicowych podnosi problem 
niepożądanych cudzoziemców ukrywających 
się na terenie Francji.

Beiruth, 8. 11. PAT. Wczorajsze deszcze 
spowodowały w północnej Syrii wielką po­
wódź. We wsi Azaz na północ od Aleppo ru ­
nęło wiele domów. Dotychczas zanotowano 7 
zabitych. Wiele osób straciło dach nad gło­
wą. Dzielnica Damaszku Midan stoi całkowi­
cie pod wodą. W szeregu spichrzy woda u 

lrilkn, t.vpt +,~n r-^W.

Akcja dożywiania najuboższych dzieci
W arszawa, 8. 11. PAT. W  dniu 8 bm. odbyło 

się pod przewodnictwem pana m inistra M. Ko- 
ściałkowskiego kolejne posiedzenie naczelnego 
wydziału wykonawczego ogólnopolskiego oby­
watelskiego kom itetu pomocy zimowej bezro­
botnym, na którym  złożone zostały sprawozda­
nia sekcji propagandy, sekcji rozdzielczej, sek­
cji zbiórkowej oraz podsekcji pomocy dzie­
ciom.

Ze złożonych sprawozdań wynika, że akcja

pomocy zimowej została już rozpoczęta na tere­
nie całego kraju , przy czym szczególną uwagę 
zwrócono na dożywianie dzieci, które w mie­
siącu bieżącym obejmie już około 400 tysięcy 
najuboższej dziatwy. Rozpoczęto również na 
szeroką skalę rozdawnictwo tranu.

Poza tym komitet pomocy zimowej przygo­
tował 32.000 par obuwia, które zostaną rozda­
ne dzieciom bezrobotnych U  listopada w dniu 
święta 20-lecia niepodległości.

Trzęsienie
wywołało wielkie

Wiedeń, 8. 11. (R). Dziś o godz. 4.15 nad ra ­
nem odczuto w W iedniu silne trzęsienie ziemi. 
Trw ało ono przeszło 10 sek. W ciągu tego cza­
su nastąpiły trzy wstrząsy. Wszyscy mieszkań­
cy W iednia poczęli opuszczać mieszkania. Do­
my zachwiały się w posadach, szyby głośno 
dźwięczały, a przesuwanie się mebli w miesz­
kaniach potęgowało panikę. Ostatni, szczegól­
nie silny w strząs spowodował zawalenie się 
wielu kominów, których odpadki spadały przez

w Wiedniu
szkody mate śslne
przewody kominowe aż do piwnic. Szczególnie 
gwałtownym wstrząsem uległa wieża katedry 
św. Szczepana. W szystkie aparaty sejsm ogra­
ficzne w W iedniu zostały zniszczone.

W edług dotychczasowych doniesień, są licz­
ne szkody materialne. W 10-tej dzielnicy W ie­
dnia zawalił się dach jednego z domów. Trzę­
sienie to było znacznie silniejsze od ostatniego, 
które wydarzyło się przed 7-miu laty

Statystyka wyroków sądów 
wojennych

Jerozolima, 8. U . PAT. Reuter donos!, że 
przeszło 340 osób od dnia 1 sierpnia 1937 r. 
stanęło przed sądami wojennym i w Palestynie. 
51 skazano na śmierć, 23 na dożywotnie wię­
zienie, 101 na różne term iny więzienia, 101 u- 
niewinniono, zaś 46 zesłano.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 9 bm.J 
Ranek mglisty. \V ciągu dnia pogoda o zaebmu- 
rzeniud użym i miejscami deszcze. Umiarkowanej 
porywiste w iatry % zachodu. Począwszy od pół­
nocy kraju lekkie ochłodzenie. .Widzialność osła* 
fał n ■' m
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Taft 2 nie
Zaczęła się więc dyskusja, oparta na  analizie 

wyników wyborczych. W  tony tryuftnfu i zado­
wolenia uderza prasa ozonowa. Chłodnie i k ry ­
tycznie omawia w yniki wyborów prasa opozy­
cyjna o ile dochodzi do głosu. P rasa ozonowa 
woła donośnym głosem, że na apel Oz»nu spo­
łeczeństwo odpowiedziało „tak", prasa nato­
m iast opozycyjna stara się wykazać, że Ozon 
nie ma powodu do optymizmu.

W  tonie zadowolenia pisze „Gazeta Polska":
Cyfry te mówią za siebie. Stwierdzają one w 

sposób nie dający odeprzeć się żadną kazui- 
styką, że wpływy zacietrzewionej opozycji, 
tyjącej wyłącznie negacją tego wszystkiego 
co dzieje się w Polsce, opozycji propagującej 
bojkot Izb Ustawodawczych zmalały do mi­
nimum. W dniu 6 listopada r. b. ludność Rze­
czypospolitej wypowiedziała jasno i niedwu­
znacznie, że z opozycją tą nie ma i nie chce 
mieć nic wspólnego. Społeczeństwo polskie 
stwierdziło niezbicie, że na lep naseł bojkoto­
wych podsycanych przez przeróżne obce a- j 
gentury wziąć się nie da. Naród polski opo- I 
wiedział się wyraźnie po stronie tych, co 
clicą Polskę budować, a przeciw tym, którzy l 
ją  chcą bojkotować. j

Wybory niedzielne dowiodły bezapelacyj­
nie, że destrukcyjne wpływy skonfederowa- 
nej opozycji partyjnej nie obejmują nawet 10 
procent obywateli uprawnionych do głoso­
wania. Wymowa tych cyfr jest niezaprzeczal­
na.

Jeszcze dobitniej kładzie na obie łopatki opo­
zycję, naturalnie tylko w przenośni, ozonowy 
„K urier Poranny" który w ten sposób ocenia 
wynik wyborów:

„jeśli się pamięta, że sprawa udziału w w y­
borach była tym razem naczelnym zagad­
nieniem, że opozycja wytężyła cały wysiłek, 
aby wykazać, że opinia publiczna podziela jej 
negatywny stosunek do obecnych wyborów — 
to zwiększenie frekwencji z 45.9 proc. cho­
ciażby na 60 proc. jest generalną klęską ca­
łej znanej, wytężonej kampanii opozycyjnej.

Tak decydującej klęski opozycja nie zazna­
ła ani razu od roku 1926 i to jest — obok 
zwycięstwa programu i idei zjednoczenia na­
rodowego — drugi wniosek polityczny, jaki 
można już w tej chwili ustalić.

Trudno na razie szerzej analizować wszyst­
kie elementy wyników wyborczych, można je­
dnak ogólnie powiedzieć, że mają one cha­
rakter prawdziwego przełomu w  życiu polity­
cznym społeczeństwa.

Opinia publiczna drogą najbardziej właści­
wą, bo za pośrednictwem wyborów powszech 
nych dała wyraz rzeczywistym nastrojom, pa­
nującym w szeregach społeczeństwa.

Są one wskróś pozytywne i stanowią pod­
stawę do pełnego optymizmu dla tych wszyst­
kich którzy podjęli walkę o zwycięstwo Wiel­
kiej Polski i stanęli zwarcie w zdecydowa­
nych szeregach przy Naczelnym Wodzu, Mar­
szałku Edwardzie Smigłym-Rydzu",

Opozycja wyraża w tej sprawie inny pogląd. 
„Polonia", analizując wyniki wyborów docho­
dzi do następujących wniosków:

Zaczekamy na oficjalną statystykę. Z tego, 
co na razie podaje sanacja o wynikach, osią­
gniętych przez poszczególnych kandydatów, 
wynikałoby, że w niektórych okręgach było 
dwadzieścia kilka procent głosów nieważnych.

A jaki powinien być normalny procent gło­
sów nieważnych? W roku 1928 głosy nieważ­
ne stanowiły niespełna 3 proc. ogółu głosów 
oddanych, co stanowiło około półtrzecia pro­
cent ogółu uprawńianych. To również był od­
setek wysoki (a tłumaczył się głosowaniem 
np. komunistów na listy nie ważne), bo zwy­
kle głosy nieważne stanowią tylko jakiś uła­
mek procentu. Gdy jest inaczej, gdy głosy 
nieważne stanowią ćwierć (lub więcej) gło­
gów oddanych, to wynika z tego, że pewna 
część wyborców musiała z tych czy innych 
względów oddać głosy, ale głosów ważnych 
oddać nie chciała. Tak właśnie było przed 
trzema laty, gdy głosy nieważne stanowiły 
mniej więcej czwartą część głosów, oddanych 
na terenie całej Polski.

Przeczekajmy spokojnie okres upajania się 
radością, jacy to ci nowi posłowie mądrzy, 
cnotliwi, jakie masy mają la  sobą. Przyjdzie 
18 grudnia, dzień wyborów samorządowych w 
Jfdika wielkich miastach, wyborów, w których

list opozycyjnych nie zabraknie. Wtedy wyni­
ki będą inne, zupełnie inne.

„Głos N arodu" snuje refleksje po wyborach, 
tłumaczy przyczyny wielkiej frekwencji, a po­
za tym donosi o kom unikacie PAT-a, że w nie­
których grom adach głosowało 100 procent mie­
szkańców i konkluduje:

Drobny wypadek, ale znamienny. Jeśli zaś 
takich wydarzeń było na terenie państwa wię­
cej, to właściwie mielibyśmy do czynienia ze 
zjawiskiem znanym już z r. 1935.

Na razie tyle!
Endecki „Dziennik Narodowy" uległ konfi­

skacie. W  przeglądzie prasy notuje natom iast 
skrzętnie wszystkie wiadomości o wyborach, 
pisząc m. in.:

PAT i Polskie Radio nie próżnowały ani 
przez chwilę. Zwłaszcza climurne niebo było 
częstym przeomiotem troski i bodaj że ucie­
czką stroskanych.

Wreszcie komunikat ze Lwowa, w którym 
donosi się o „wietrznej pogodzie w Małopol- 
sce“ o „błotnistych drogach", o „utrudnionej 
komunikacji w okolicach Sanoka z powodu 
wezbrania rzeki Sanu i okolicznych potoków. 
W pow. leskim szereg miejscowości zostało 
odciętych od miejsc głosowania".

I „K urier Poznański" jest naturam ie nieza­
dowolony z wyników, pisząc, że dopóki nie ma 
dokładnego zestawienia głosów nieważnych, do­
póty nie ma mowy o pełnym obrazie frekw en­
cji wyborczej.

A pnzecież owe tysiące głosów, oddanych 
w poszczególnych okręgach w sposób nieważ­
ny, to — ze znikomymi wyjątkann — głosy, 
przez głosujących w ten sposób świadomie 
skazane na unicestwienie.

Dopiero, gdy się te setki tysięcy głosów, 
które na obszarze całego państwa oddane zo­
stały nieważnie, odliczy, otrzyma się istotny 
obraz liczbowy wyniku wyborów: obraz — 
powtarzamy — liczbowy, nie polityczny oczy­
wiście.

Już też prasa endecka wyładowuje jak  może 
swoją niechęć do wyborów. P rasa opozycji le­
wicowej na razie nie doszła do głosu, W chwili 
obecnej naturalnie nie analiza wyborów jest 
istotna. Istotniejsze są konsekwencje politycz' 
ne.

W gościnie u p. min. spraw wewn.
Jak  wiadomo, w sali reprezentacyjnej w mi 

nisterstw ie spraw wewnętrznych istniała w dniu 
wyborów kwatera prasowa. Rolę gospodarza 
spełniał p. prem ier i m inister spraw  wewnętrz­
nych gen. Składkowski. Sprawozdawca „Kurie­
ra  Polskiego" opisuje chwile spędzone w go­
ścinie u p. premiera. Oto opis:

„Panu prem ierowi towarzyszy małżonka. 
Paryż — miasto rodzinne — nakazuje Pani 
Premierowej wiele komplementów dli pracy 
dziennikarskiej.

Dziękujemy.
A pan prem ier sunie do bufetu. Oczy przy­

zwyczajone do inspekcyjnej pracy — chcą 
.■wyłowić braki lub niedociągnięcia.

Ale niema niedociągnięć.
[Więc pan premier pyta:
— Czy pan intendent pomyślał o gorących 

potrawach. Przecież nad ranem to rzecz ko­
nieczna. Znam to. Coraz częściej wracam z 
pracy do domu nad ranem, a wówczas zaw­
sze znajduję talerz doskonałej, gorącej zupy 
cebulowej.

(Tu dodajmy, że zupa cebulowa jest przy­
smakiem francuskim adaptowanym do domu 
p. premiera przez małżonkę-Francuzkę). —

Ale o gorących zakąskach pomyślane. Trze­
ba więc pomówić o wyborach.

Trzymamy w ręku powitalne puharki wina.
Jeden z seniorów dziennikarstwa polskie­

go mówi spoglądając na zegarek:
— Panie premierze, biura wyborcze są już 

zamknięte. Uważam, że czas jest wypić zdro­
wie jednego posła...

Pan premier domyśla się o kogo chodzi i 
robi ruch ręką, który przyzwala i... zastrzega.

— Nic nie wiadomo — mówi.
— Piję zorowie posła generała Składkow- 

skiego — z Kaliskiego mówi wśród aplau­
zu obecnych senior sprawozdawców praso­
wych".

— A jak p. premier ocenia przebieg dnia 
dzisiejszego? — zapytano.

„— Nie było żadnych poważniejszych nie­
pokojów ani zaburzeń^ a z tego chyba wszy­
scy cieszyć się będziemy bez różnicy przeko­
nań.

Jeszcze chwila pogawędki. Mowa o wytężo­
nej agitacji ulotkowej w Warszawie.

Pan premier z uśmiechem zaznacza:
— To bardzo pocieszający objaw takie zu­

życie papieru w kraju, w którym papier nie 
do wszystkich celów bywa używany...

Pan premier żegna się.
Gorące uściski dłoni potwierdza miłym 

uśmiechem.
Ale oto mija pięć minut i  wraca.
— Panowie 1 — mówi — władza wyższa spro 

wadza mnie do panów z powrotem. - « -
A za panem premierem widzimy postać Mał­

żonki — przybranej, tym razem, w t wdzięcz­
ny gospodarski fartuszek.

W ręku trzyma warząchew.
A za panią premierową... garnki wonnej zu­

py cebulowej i filiżanki.
— Taką zupę... — zaczyna pan premier.
Ale już wszyscy jedzą.
Zupa cebulowa pani premierowej jest zna­

komitym posiłkiem przed trudną, pracowitą 
nocą dziennikarską.

Jesteśmy podbici... gościnnością".
Ciężka, żmudna i odpowiedzialna praca dzien­

nikarska została przynajm niej należycie na­
grodzona.

(Ro)

TEATR, KONCERTY, RADIO
— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych „Gałązka rozmarynu” Zygmun­
ta Nowakowskiego. „Gałązka rozmarynu” powtó­
rzona będzie w piątek wieczorem na uroczystym
przedstawieniu w dniu Święta Niepodległości. _
Jutro  powtórzenie „Balladyny” J. Słowackiego w 
opracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza, z Z. Ja ­
roszewską w roli tytułowej. W piątek po połud­
niu komedia J. Korzeniowskiego „Stary mąż” w 
reżyserii dyr. K. Frycza.

— OPOWIEŚĆ O CHOPINIE oraz innie cykle ra ­
diowe. Na środę dnia 9. 11. przypada kilka audy- 
cyj, należących do cyklów, prowadzonych w tego­
rocznym sezonie zimowym. O godz. 16.35 nadaje 
Lwów na wszystkie rozgłośnie audycję z cyklu: 
r Svlwetki lutnistów stro polskich", która zapozna 
raidiosuchaezy z twórczością i działalnością staro­
polskich mistrzów t  17 wieku: Jakuba Polaka, Sta 
nislawa Kazimierz* Radomina Dus,Lackiego, Bartło 
mieja Pękiela; urozmaiceniem audycji będą poezje 
o lutni W espazjana Kockowskiego, recytowane 
przez K. Wajdę. W audycji weźmie poza tym u- 
dział Trio Gitarowe EpJena. Audycję poprzedzi ob­
jaśnienie d r Marii Szczepańskiej. Druga audycja 
cykliczna tego dnia, to „Miniatury kwartetowe" o 
godz. 17.15, trzecią zaś audycję cykliczną stanowi 
„Opowieść o Chopinie" opracowane prze* prof. 
Stromengera, a poświęcona tym razem wyłącznie 
etiudom. Utwory Chopina wykona Maria Wiłko­
m irska. Nowy sposób podejścia do tematu zaintere 
suje bezwątpienia wszystkich miłośników genialne­
go poety tonów.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Środa godz. 8 wiecz.: „Gałązka rozm arynu",

TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7.
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego") 

Środa: Teatr nieczynny.

r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w
ADRIA: „Zdradziecki wąwóz" (Ken M aynard) 

i „Panowie z towarzystwa" (Joan Harlow i 
Robert T aylor).

APO LLO : „F lo rian " .
ATLANTIC: „Marco Polo" (Gary Cooper) 

i „Jan" wg. sztuki teatralnej (Annabela, 
W iliam  Powell).

LOPP: „Pani W alew ska" (Greta Garbc i Char­
les Boyer).

PROMIEŃ: „Robin Hood" (E rro l F lynn i Oli- 
via H avilland).

SCALA: „Modelka" .(Jean Crawforć, Spencer 
T rący).

STELLA: „Włóczęgi północy" oraz „Śmlertel- 
n. wrogowie".

SZTUKA: „M arnotraw na córka" (film niem.)
ŚW IT: „Królewna śnieżka" (Chór D ana)
UCIECHA: W ięzienie bez k ra t (w roli głów 

nej Corinne L uchaire).
WANDA: „Paw eł i Gaweł" (Adolf Dymssą 

Eugeniusz Bodo, H eleną Grosaówna ) .^ ,  ----
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JCcużde&owiecacoai pam ięta sCą
. o nakręceniu zegarka. Należy ró*.vn'eż nie zapominać e regularnym czysz­

czeniu zębów. Jest to wieczorem ważniejsze, niż rano, gdyż osad nazębny 
i resztki jedzenia, nie usunięte przed snem, sq dla zębów w wysokim 
stopniu szkodliwe i powodują szybkie Ich psucie.

Prawimy żądać zależnie od własnego upodobania, pieniącej lub niepieniącej

£>asły do zębów Ch i OTO d O llł

Nie ma ograniczeń
dla Żydów wCzechostowacji 
Nie będzie numerus ciausus dla adwo- 

katćw-iydów
Praga, 8. 11. ŻAT. Czeski minister oświa­

ty  przyjął delegację żydowskich adwokatów 
i w toku rozmowy zdementował pogłoski, że 
w Czechosłowacji ma być wprowadzony nu­
merus ciausus dla adwokatów-Żydów.

Minister oświadczył, że rząd nie ma bynaj 
mniej zamiaru ograniczania praw jakiejkol­
wiek grupy ludności, żaden adwokat nie bę­
dzie zmuszony zrezygnować ze swego zawo­
du z powodu swej przynależności narodowej 
czy wyznaniowej. Rząd zamierza zastosować 
inne środki przeciwko przeludnieniu stanu 
adwokackiego, lecz bez zastosowania jakich­
kolwiek dyskryminacji grupowych. Rząd za- 
mieiza natomiast zastosować pewną granicę 
w wieku, mianowicie adwokaci po 65 roku 
życia m ają się wycofać z pracy zawodowej, 
aby zwolnić miejsce dla młodszych sił. Poza 
tym ma być zastosowana surowa selekcja, 
tak  aby do izb adwokackich przyjmowano 
członków tylko po odpowiednich egzaminach 
i badaniach,

Włochy zabiegają Om* żydowskich 
turystów

Londyn, 8. 11. ŻAT. „News chronicie” do­
nosi, że londyńskie instytucje otrzymały o- 
kólnik od Włoskiego Instytutu Clearingowe­
go (oddział włoskiego banku państwowego) 1 
stwierdzający, że „we Włoszech nie ma zad 
nych ograniczeń dla zagranicznych turystów 
nawet gdy są Żydami”. Włochy — dodaje 
„News Chronicie” — pragną przeciwdziałać 
kurczenie się turystyki, które się zaznaczyło 
od czasu stasowania przez Włochy polityki 
rasowej. — Pożądania waluty zagranicznej 
przeważa nad przesądami rasistowskimi.

Klęska angielskich faszystów
Londyn, S 11. ŻAT. Prasa angielska wiele 

uwagi poświęca analizie ostatnich wyborow 
samorządowych które odbyły się na obsza­
rze całej Angin, wyłączając Londyn. Szcze­
gólnie jaskrawo uwydatniła się klęska an­
gielskich grup faszystowskich, które prowa­
dziły kampanię wyborczą pod hasłami anty­
semickimi. W całym kraju faszyści wysunęli 
ogółem 15 delegatów i wszystkie te kandy­
datury przepadły. W Manchesterze faszyści 
wysunęli 4 kandydatów, którzy ściągnęli za­
ledwie 640 głosów na ogólną liczbę 13.000. 
Największa liczba głosów osiągnięta przez 
kandydata faszystowskiego wyniosła 242, 
najmniejsza zaś — 23. i
Zgon weterana syjonistycznego 
— delegata na Pierwszy Kongres

Tel Awiw, 8. 11. ŻAT. W Tel Awiwie w 117 
"oku życia zmarł Meir Diksztejn, ongiś dzia­
łacz syjonistyczny. Był to najstarszy spo­
śród żyjących dehgatów na Pierwszy Kon­
gres Syjonistyczny. Meir Diksztejn był ro­
dem z Łucka.

Miss Newton nie wolno 
przyjechać do Palestyny

Kair, 8. 11. ŻAT Dziennik egipski „Al- 
Ahram” donosi, że znana fdoarabka miss 
Newton, która bawi obecnie w Londynie, zo­
stała zawiadomiona, że Wysoki Komisarz 
Palestyny nie pozwala na powrót jej do Pa- 
lestjmy.

P* HULKA-LASKOWSRl

Siła układów i siły
Kto patrzy na to co się od dwóch la t dzieje 

w Palestynie, tego napełnia uczucie zdziwię 
nia wobec tej potęgi i tego dobrowolnego bez 
władu, jakie reprezentuje Wielka Brytania w 
czasach ostatnich. Bezmierne bogactwa, kil 
kaset milionów poddanych, ogromny poten­
cjał siiy i.... kunktatorstwo. Nietrudno wy­
obrazić sobie jaa  postąpiłaby w w.eiu wypad 
kach zdecydowana siła, choćby dziesięcio­
krotnie mniejsza od Wielkiej Brytami. Pa­
lestyna byłaby już dawno uspokojona i sta­
łaby się krajem wielkiego błogosławieństwa 
nie tylko dla Żydów, gdyby istniała wola 
uspokojenia jej w taki sposób, jakiego do­
magają się okoliczności.

Nie można powiedzieć, aby Anglicy nie 
chcieli uspokojenia Palestyny i przekazania 
jej prawowitym dziedzicom Żydom. Ten na­
ród kolonizatorów i evwiiizatorów już nieraz 
wypowiedział się o niewymiernej wprost roli 
entuzjazmu żydowskiego, gdy chodzi o od­
budowę Palestyny i uczynienie jej znowu 
tym, czym była ongi: Krajem płynącym mle 
kiem i miodem. Lloyd George bardzo ładnie 
wywodził, że te straszne niedobory ziemi i 
klimatu jakie przedstawiają niektóre części 
Palestyny, pokryć może jedynie wielka mi­
łość i wielki snuzjazm żydowski.

Z drugiej strony Anglicy bardzo oobrze 
wiedzą, czego mogą się spodziewać pe ży­
wiole arabskim. Podczao gdy żydzi są w Pa­
lestynie czynnikiem pozytywnym w najlep­
szym znaczeniu słowa, Arabowie są negacją 
każdej pracy pozytywnej. Umieją niszczyć 
owoce wysiłków żydowskich, sami nie tworzą 
nic takiego, co choć z  daleka równać by się 
mogło z twórczą pracą Żydów palestyńskich. 
Zdawałoby się, że przy poglądach takich i 
przy potędze, laką Anglia rozporządza, moż 
naby zaprowadzić porządek w  bardzc krót 
kim czasie. Tymczasem znovni powstaje pc 
mysł układów, jakaś konferencja „okrągłe­
go stołu”, jakiś apel do rozsądku, gdy roz 
sadek tak stanowczo skapitulował wobec cizi 
kich namiętności.

Go to właściwie jest? Widzimy jak amgLa 
kosztem olbrzymich ofiar z życia i mienia od­
nosi w roku 1918 wielkie zwycięstwo nad 
Niemcami. Ale juz w czasie zawierania poko 
ju  traci stanowczość, zatraca realizm poli­
tyczny i zaczyna czynić ustępstwa z tego, 
co jeszcze niedawno najwybitniejsi przedsta 
wiciele społeczeństwa angielskiego uważali 

za minimum odszkodowań moralnych i ma- 
Lei ialnych i zabezpieczenia pokoju świata na 
dalszy dystans. Po tych ustępstwach zaczy­
na się odwrót. Zrazu wolny, planowy, opano­
wany, taki właśnie, jaki stosują strategowie, 
gdy chcą z nieprzyjacielem stoczyć b’twę na 
terenie z góry przez siebie wybranym.

Ale odwrót staje się coraz szybszy i wresz 
cie przemienia się w ucieczkę paniczną Sła 
wi się wprawdzie tego, który „ocala” nokój, 
ale już widać całkiem wyraźnie, że na takie 
„ocalenie” pokoju nie potrzeba Napoleona. 
Gdy się napastnikowi oddaje pc kolei wszyst 
ko, czego zażąda, ratu je się wprawdzie po­
kój, traci się jednak daleko więcej, niż taki 
pokój wart. W Monachium naradzało się czte 
rech przedstawicieli państw europejskich 
nad rozmiarami koniecznych ofiar w Czecho 
Słowacji, k tórą łudziło się pozorami siły i

przyjaźni do ostatniej chwili. We Wiedniu 
decydowało już tylko dwóch przedstawicieli 
i rozpo 'ząozaio się Europą nie według jakiejś 
zasady, ale według własnej woli.

Zauważmy, że z jednej strony widzimy zde 
cydowaną stanowczość, z drugiej miłe złu­
dzenia, pozbawione wszelkiej woli. Przypom­
nijmy sobie mowę prezydenta Roosevelta z 
października roku zeszłego. Powiedział on, 
ż t 90 proc. ludzi miłujących pokój zagraża 
10 proc. zwolenników wojny. Cały świat przy 
świadczył tym  słowom, oklaskiwał Rooeeyel 
ta  i ze słów jego czerpał wielkie nadzieje. 
Kto dziś pamięta o tej mowie’ Potem Au­
stria. Bez to  razy twierdzono, ze „Anschlusa’ 
jest zupełnie, aie to zupełnie wykluczony, bo 
czyjeś tam interesy byłyby zagrożone, więc 
ktoś tam nie pozwoli. Austria została włączo 
na do nzeszy przy bardzo grzecznym miiczt 
mu wielkich mocarstw. Ba, ale Czechosłowa 
cja to  nie Austria! — mówiły nam jakieś 
pocieszycieiskic. choć zdaje się nieszczere gło 
sy i chętnie wierzyliśmy, że Czechosłowacja 
to nie Austria. Potem kró1 angielski witany 
w Paryżu z niebywałym entuzjazmem, wy­
głasza swą głośną mowę, w której akcentuje 
mocno słowo „demokracja”. I  ta  mowa mia 
ła nri (bywały rezonans, ale dla słów królew­
skich nie miał pokrycia jego prezes minist­
rów już w parę miesięcy późniejt Pouem Run, 
eiman jedzie do Czechosłowacji. Świat popa­
da w szał raaoścr Anglia się zaangażowała 
Anglia nie dopuści. Anglia dopuściła, kazała 
dopuścić Francji. Ju tro  jakiś nowy Chamber 
lain usłużnie poleci do Gudcsbergr, czy  gdzie 
mu krżą i znowu „uratuje” pokój oddając 
Niemcom czyjeś kolonie, czy nawet czyjąś 
niepodległość.

Roz zadawania są bolesne, ale cenne. Jest 
w nich doświadczenie i nauka. Świat wyżby 
wa się złudzeń i zaczyna rozumieć, ze przed 
stawiciele przemocy liie pójdą na żadne ukła 
dy, nie przyznają siły żadnym układom, choć 
by D?iuroo.zyśeitj proklamowanym. Thomas 
Manr słusznie zwrócił uwagę na fakt, że de 
mokracji brak dotychczas amysłu mocy 
(M achtsinr). Zapewne, że demokracja wy­
rasta z atmosfery w której siła ducha prze 
rastała \/szelki gwałt i wszelką przemoc, ale 
dzisiaj wraca przemoc jako jedyny czynnik 
lealny i każdv kto się skazuje na niemoc mi 
łych złudzeń, skazuje cię na zagładę. To też 
wszozyn nie sporów i zatargów, które idąc 
po linii importowanej doktryny, potęgują si­
ły autorów tej doktryny, ale osłabiają spo­
istość własnego społeczeństwa, staje się grze 
chem nieodpuszrzalnym.

Trzeba nareszci zrozumieć, że nowa dok­
tryna idzis z  te j starej Austrii, k tóra rządzi 
ła milionami obcych narodów szczując je wza 
jernnie przeciwko sobie. ,,Divide et imnera!” 
(Rozdzielaj i rządź!) Czyliż niei i/idzm r , że 
ta  zi sadu urzeczywistnia się dzisiaj w roz­
miarach nieoczekiwanych? Obca zasaos nie 
tylko pooddzidała naroav od nar- nilów, prze­
syciwszy je wzajemną nieufnością, ale roz­
bija spo-Leczeństws* od wewnątrz, teśli to  zo 
stanie dostrzeżone, zrozumiane i ocenione 
należycie, jeśli świat zapragnie stać się moc 
n;Tn, tc  nie wszystko jeszcze stracone, ale 
jeśL Chamberlainowie nadal „ratować” będą 
pokój, biada światu.
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Dominia angielskie i kolonie 
zaabsorbowaintoga masowa imigracje

Projekty sir John Hop^e-Simpsona
Londyn, 8. 11. ŻAT. W  KrólewiJdta Towa­

rzystwie Im perialnym  w Londynie s ir  John 
liope Simpson — w ybitny znawca zagadnień 
ludnościowych, który kierow ał akcją trans­
feru  ludności między T urcją * Grecją — wy 
głosił interesujący referat o zagadnieniu uchodź 
ców w Europie Środkowej i o możliwościach 
rozw iąż-m a tego zagadnienia.

S ir John  Hope-Simpson stwierdził; że moż­
liwa jest w tej sprawie skoordynow ana współ­
praca wszystkich części składowych Im pe­
rium  Brytyjskiego i dzięki takiej wcpółpracy 
m ożna zrealizować m asową kolonizację em i­
grantów  z krajów  Środkowo-Europejskich w 
dom iniach i koloniach angielskich. Akcja ta  
stać się może źródłem nowych bogactw dla te­
rytoriów  angielskich, k tóre otworzą swe po­
dwoje dla em igrantów . S ir John  Hope-Simp- 
son stwierdza, że jeśli wielkie państw a św iata 
nie wejdą na drogę bo, dziej liberalny niż do­
tychczasowa polityka przy przyjm ow aniu im i­
grantów  z Europy Środkowej, p ro fe m  uchodź 
ców będzie ni ̂ rozwiązalny Zagadnienie to ule­
gnie aaiszem u jeszcze zaostrzeniu z po rodu  
potencjonalnych uchodźców z A ustrii 1 Nie­
miec. Problem  ten w istocie da się jednak roz­
wiązać. Jest wiele krąjów , k tóre mogłyby 
wchłonąć wiele im igrantów, udzielająć im 
schronienia i możliwości pracy. Dokądkolwiek 
jednak em igranci nie wyjadą, należy już za­
wczasu czynić przygotowania związane z upłyń 
h itn iem  m ajątków  em igrantów, transferem  ka- 
pitałów i przeszłą kolonizacją, gdyż w z y s t l o  
to  wymaga wiele czasu.

Dopóki to się stanie, jest spraw ą ważną, aby 
przyszłych emigrantów uwolnić z rąk  władz 
niemieckich. Byłoby to  możliwe, gdyby rządy 
niektórych kra jów  zgodziły s i .  wpuścić emi­
grantów  na tymczasowy pobyt, dopóki nie uda­
dzą się do swych nowych krajów  przeznacze­
nia. Nie znaczy to wcale, iz n&lezy uchodźca­

mi obciążyć odnośne rynki pracy. Chodzi ra ­
czej o to, aby w krajach  tranzytu  imigranci 
mogli odpowiednio przygotować się do póź­
niejszych zawodów, uczyć się fachu i przysto­
sować aię do warunków  przyszłych krajów  
zamieszkania, czy to będzie Patagonia, Now i 
Zelandia, czy A fryka Południowa.

Przy realizacji takiego zadania mogą współ­
pracować wszystkie części składowe Im pe­
rium  Brytyjskiego. Anglia jest krajem  prze­
ludnionym , lecz w Dom iniach i koloniach są 
olbrzymie, wolne przestrzenie, które wyma­
gają rozwoju. Odnośne rządy chętnie powita­
ją  inicjatywę, k tó ra  zmierza do zaludnienia 
tych obszarów. Nie uregulow ana im igracja 
mogłaby się siać klęską, zaś kolonizacja pio- 
nieroka należy już do przeszłości. Mimo to 
nie należy sądzić, aby zadanie to przekraczało 
możliwości W ielkiej Brytanii, jeśli zapewnio­
na będzie współpraca dominiów.

Simpson wyjaśnia, iż nie jest to wcale pro­
blem żydowski. W śród uchodźców żydowskich 
iip. Ży.dzi stanow ią mniejszość, a naw et wśród 
uchodźców z Niemiec i A ustrii tzw. „pełni Ży­
dzi" nie stanow ią większości.

S ir John  Ropę Simpson przytoczył nastę­
pnie szereg liczb szacunkowych w związku z 
zagadnieniem uchodźców. Liczba politycznych 
przeciwników reżimu nazistycznego, którzy 
przebyw ają poza granicam i NiemLc (tm igran  
ci polityczni) wynosi od 20 do 30.000. Do tego 
dodać należy „n iearyjskich" uchodźców, któ­
rych liczba wynosi od 1.60 do 170.000. Uwzglę­
dnić też należy dużą liczbę „m «-aryjcayków“, 
przebywających jeszcze w Niemczech, którzy 
przy pierwszej! sposobności opuścić m uszą

LINOLEUM i CERATY
„P R ZEM Y SŁ  - L N O L E U M '

KRAKÓW, RYNEK « ,  10. sgTlk

Rzeszę. Pewne wyobrażenie o rozległości zaga­
dnienia daje liczba szacunkowa 800.000 do 1 
miliona osób, k tó rą w lutym  br. wymieniła 
pewna oficjalna insty tucja niemiecka, poda­
jąc  liczbę „nie-aryjeżyków", którzy podpadają 
pod ustawy norym berskie. Liczby te ogłoszo­
ne przed Anschlussem nie obejmowały „nie- 
ary  jeżyków" w Austrii. 186.000 Żydów i nieu- 
jtalona, lecz prawdopodobnie znaczna liczba 
„nie-aryjczyków“.

Jeśli zastosować taką  sam ą proporcję, jak  
przy obliczeniach w Rzeszy, liczba potencjo­
nalnych emigrantów politycznych na terenie 
A ustrii wynosi p ra  szło 300.000, do czego do­
dać należy uchodźców z k ra ju  Suaetów i z Cze 
ciiosłowacji.

W toku swych dalszycn wyw„dćw nir John  
Hope-Simpson zreferował pracę aotychczas 
dokonaną na rzecz uchodźców niemieckich. 
Większość uchodźców, k tóra w ciągu ostatnich 
blisko 6 lat osiedliła się w różnych krajach, 
korzystała w pierwszym rzędzie z opieki ży­
dowskich organizacji pomocy, przy czym o- 
fiarność skupień żydowskich w stosunku do 
wygnańców — podkreślił Simpson — była tak  
znaczna, iż żadna pochwała nie byłaby zbyt 
wielka. Natom iast pomoc okazana przez orga­
nizacje chrześcijańskie jest niedostateczna. __
Cały pioblem  uchodźców jest olbrzym i i jest 
niepodobieństwem, aby został rozwiązany n a­
wet przez największe organizacje prywatne.

Z żyda WIZO
Z powodu nieprzewidzianych prjŁzŁ ód konces­

jonowane kursy dla wychowawczyń rozpoczną się 
w najbliższych dniach.

W sprowac.i „spe lecznych kursów przy gotowa­
nia zawodowego" dla kobiet i dziewcząt żydo'WB- 
kich udziela informacji i zgłoszenia przyjmuje Se­
kretariat Wizo Szewska 4 codziennie od 12- -1.

W najbliższych dniach rozpocznie sda cykl wy­
kładów dla rodziców pt. ,.Nasze dziecko".

tliuro Pośrednictwa Pracy przy Wizo przyjmu­
je igluszoflia kwalifikowanym sil spośrvd uchodź- 
czyń c„ dziennie od 11—1.

Uprasza się pracodawców o zgłaszanie wolnych 
posad.

Wizo kontynuuje zbiórkę odzieżową dla uchodi 
ców — proai się ofiarodawców w pderwczym rzę­
dzie o odzież dla kobiet J czieci.

Dziś o godz. 5.30 pop. zebranie (herbatka) na te- 
mai ..Lialjza akcja pomocy dua uchodźców".

POWIEŚĆ

Z  o p o w tó fa n ia  autora 
przełożył

Alfred Llefeld

’ 291. Gdy go zaś wreszcie wydobyto z opresji, w którą 
był popadł przez w łasną lekkom yślność i mściwą złość 

( ludzką, czy można wymagać od niego, by zdał szczegó­
łowo spraw ę ze swych przeżyć fizycznych i dacho­
wych? Niesposóo przecież dręczyć pytaniam i kogoś, 
kto  leży bezwładnie, wyczerpany do cna przewlekłymi 
zm aganiam i z błotem, które oblepiało go zewsząd, niby 
narzucona przem ocą obmierzła szata. Teraz pochłania 
go całkowicie świadomość, że oto przetrzym ał wszystko
i uszedł przed zag ładą że może wreszcie odetchnąć swo­
bodnie. Czuje się wyczerpany, niby po jak iejś dręczą­
cej zmorze sennej, k tó ra  rzuciła m u się do gardła, za­
pierając dech i przypraw iając o lęk obłędny.

T ak mniej więcej czuł się W infried nazajutrz po 
pogrzebie Barbe. Leżał na łóżku w swym dom ku za­
miejskim, bezsilny i osam otniony. Ober-Ost, służba, 
wszystek św iat zewnętrzny przestał dlań po prostu  
istnieć. Myśli młodego kapitana krążyły uparcie wokoło 
dwóch świeżych mogił. Jedna z m en kry ła się na cmen­
tarzu  arrtcftolskim, pod świeżym kopcem brunatnej 
ziemi, pokrytym  wieńcami i stosem  kwiaiów. Drugiej 
mogiły należało szukać aż na  terytorium  Marchii, 
w miejscowości Hohen-Lychow, gdzie w grobowcu ro­
dzinnym  kościoła parafialnego złożono szczątki docze­
sne sędziwego generała, potom ka starego ro d c  szlachec­
kiego. „Zabawne", od czasu do  czasu myślał m achi­
nalnie W infried, „przecież w tym  zbiegu okoliczności 
je s t niesłychanie dużo komizmu". Zdawkowe to, a nie­
zbyt licujące s  sj tu ać ją  stw ierdzenie było mimo wszyst­
ko źródłem  znakom itej algi d la młodego oficera. Zna­
cznie lżej przecież jest się zdumiewać, niż grzernąć po 
raz w tóry w bagnie rozpaczy. W  takich chw ilach od­
prężenia W infried  m yślał o by lt czym, wodząc oczyma 
za m u ch ą  spacerującą po parapecie okiennym , lab  też 
obserw ując m isterną robotę konstrukcyjną pająka na 
pułapie. Poza tym  zażywał snu, odsypiając wszelkie 
zaległości. Zresztą i chwile bezmyślnej kontem placji 
niewiele! jróżniły się  od  drzem ui, podczas k tórej czuł

niem al fizycznie, jak  rozstrojone są  jeszcze jogo nerwy. 
Tym milsze było grube, lniane prześcieradło, o które 
ocierał się wciąż plecami, niby o < zorstki ręcznik po 
natryska . W śród tych snów na jaw ie w ystarczał jednak 
jak iś strzęp wspomnienia, niew yraźny ksztait zapom­
niany  odcień barwy, by W infried zapadał się  n a  nowo 
w czarną otchłań rozpaczy.

— K w arantanna! — postanow ił szef W,'"działu 
Piątego po rozmowie z szefem W ydziału Zurowia. — 
Niech chłopak odpocznie tydzień, lub  dwa w zupełnym  
odosobnienia.

Bo pan kapitan  W infried przebywa* czas uewiei 
w poufnej misji na terenie jednego z obozów pracy, 
gdzie właśnie uknuto spisek, którego o fiarą  padł ro­
dzony wuj k ap itan ą  czcigodny generał-pnłkownik vua 
Lychow. Zanim  jednak zacznie pi kazywać się wśród 
ludzi, trzeba poczekać określony przeciąg czasu, bo nuż 
przywiózł ze sobą z zawszonych i zapchlonych bara­
ków obozowych niemiły upominek w uo^aci tyfusu 
plamistego, krw aw ej biegunki, czy innej wojennej 
plagi, zesłanej na ludzi. Uwzględnić nadto należy ciężki 
cios, jaki spotkał młodzieńca bezpośrednio po powrocie. 
Całe szczęście, że mieszka w m ałym  dom ku zamiej­
skim, odizolowanym od reszty św iata. W  ten sposób 
m a młody kapitan  w ygodną a  naw et kom fortow ą kwa­
rantannę, kontro la  zaś naczelnego lek a rzą  doktora 
Lachm anna, sprowadza się do spaceru raz  na un-i-Ą 
w stronę lasu, co i zacnemu kontrolerow i wychodzi 
jedynie na zdrowie. Całkowity wikt, niezbędny dis pod* 
trzym ania zdrowej dnszy w zdrowym  cie lą  dostarcza 
sam otnikowi m iejscowy szpital, k tóry  z całą pewnością 
nie zamorzy kapitana W infrieaa głodem. Gdy po sp ły ­
wie przepisanego ok resc  izolacyjnego młodzieniec oka­
że się zdrów, wtedy dopiero m ożna się zastanowić, czy 
m a od razu objąć służbę, czy też w pierw  w yjechał na 
urlop wypoczynkowy. To, że urlop należy m u się do­
piero w październiku, nie stanow i chyoa poi ażniejszej 
przeszkody
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Dawne kolonie niemieckie 
nie chcą wrócić do Niemiec
Korespondencja własna, $  owego Dziennika" 

LONDYN, w listopadzie
Po przesunięciu granic Czechosłowacji po­

stulaty kolonialne Niemiec wysunęły się na 
plan pierwszy w dyskusji międzynarodowej. 
Na czele akcji kolonialnej stoi w Niemczech 
gen. von Epp, namiestnik Baw arii Propa­
ganda w te j kwestii prowadzona jest w spo­
sób bardzo intensywny i umiejętny. Istnieją 
już szkoły kolonialne, przygotowujące urzęd 
ników, nauczycieli i kolonistów do życia w 
koloniach. Niedawno nowa taka  szkoła zo­
stała otwarta przez gen. Eppa w póła. wscho 
dniej części Berlina.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił prze 
wodniczący Niemieckiej Ligi Kolonialnej. 
„Niemcy — powiedział — nie żądają cudzej 
własności, domagają się jedynie zwrotu t er  
go, co do nich dawniej należało. Inicjatywa 
w załatwieniu te j sprawy nie należy do Nie 
miec, lecz do tych, którzy powinni zwrócić 
własność niemiecką, do tych, w których rę­
ku znajdują się obecnie mandaty nad daw 
nymi niemieckimi koloniami’*.

Charakteryzujemy stanowisko Niemiec w  
tej sprawie, aby przeciwstawić mu z kolei 
opinie w te j kwestii mieszkańców dawnych 
niemieckich kolonii.

Mieszkańcy Kamerunu rozesłali apel, skie 
rowany m. in. do premierów Daladier i Cham 
berlaina i prezydenta Roosevełta, w którym 
żądają, aby kolonia ta  pozostała nadal pod 
mandatami angielskim i  francuskim. P . Man 
dessi Bell, przewodniczący Unii kameruńs- 
kiej oświadczył: „Nie byliśmy nigdy kolonią 
niemiecką. Byliśmy jedynie związani z Niem 
cami 30-letnim układem handlowym. Znamy 
na tyle rządy niemieckie, aby nie chcieć po­
wrotu tych, którzy prześladują naszą rasę. 
Gdyby Kamerun powrócił do Niemiec, to  
biedni jego mieszkańcy zapłaciliby bardzo wy 
soką cenę za to, że zażądali w swoim czasie 
aby oddano ich pod mandat francuski i an­
gielski”.

P. Hughes, minister spraw zagranicznych 
i kolonii w Australii oświadczył w sprawie 
propagandy hitlerowskiej w Nowej Gwinei 
co następuje: „Musi się poczynić przygotowa 
nia do obrony tego kraju. Każdy zdrowy męż 
czyzna powinien być gotów w jego obronie. 
Zdanie, że nie oddamy tego, co posiadamy 
je st słuszne, ale dopiero wtedy będzie w peł­
ni prawdziwe, gdy zdołamy je  poprzeć czy­
nami”.

Sir Robert Brook - Popham, gubernator 
Kenii, która ma granice długości 500 mil an­
gielskich z dawną kolonią niemiecką Tanga 
nyika, oświadczył w mowie budżetowej, że 
plan obrony kraju zawiera postanowienie w 
sprawie sporządzenia spisu zdolnych do służ 
by wojskowej, stworzenie pomocniczych orga 
nizacyj kobiecych, zreorganizowanie i wzmóc 
nienie wywiadu i obrony przeciwlotniczej. O 
ile poczyni się odpowiednie przygotowania i 
środki ostrożności w tych dziedzinach to  ewa 
kuacja ludności cywilnej w razie niebezpie­
czeństwa nie będzie konieczna. Zakończył 
stwierdzeniem, że nauka wyciągnięta z ostat 
niego kryzysu europejskiego, nie pójdzie na 
marne.

Przedstawiciel dominium Poł. Afrykańskie 
go min. Pirow, bawiący obecnie w Europie, 
wyraził parokrotnie sprzeciw wobec kolonia! 
nych postulatów niemieckich. Równocześnie 
podał do wiadomości publicznej, że imieniem 
rządu poł. afrykańskiego ofiarował rządowi 
portugalskiemu pomoc i najściślejsze współ 
działanie w obronie kolonii portugalskich, 
Angoli i  Mozambiku.

Równocześnie opinia tutejsza zarejestro­
wała z zadowoleniem uchwałę kongresu rady 
kałów francuskich w Marsylii, odrzucającą 
wszelką myśl o ustępstwach w sprawie ko­
lonialnej na rzecz Niemiec, J . u .

S, L, SCHNEIDERMAN

Na grobie nieznanego kolegi
Król pozuje przed aparatem fotograficznym —  Surowy zakaz 
fotografowania nobiet. —  „Me jestem Nazi, tylko Swaziu, —  Szkot 
pokazuje pamiątki z  Palestyny. —  Dziennikarz zamordowany 

przez murzyna.
(O d naszego specjalnego wysłannika\

STEGI, w listopadzie
Król pozował przed aparatem  fotograficz­

nym, jak  doświadczony gwiazdor filmowy, ale 
„kam erdynerow i“, k tó ry  m iał nas oprowadzać 
po kraalu . długo w ydaw ał instrukcje, co ndm 
wolno, a czego nie wolno fotogiafow ać. Zabro­
nione obiekty nie m iały nic wspólnego ze sp ra­
w am i wojskowo - strategicznym i. Zakaz odno­
sił się wyłącznie do czterdziestu żon kró la  Su- 
buzy II...

.Kam erdyner" zaprowadził nas naw et do „a r­
senału", gdzie leżały pancerze ze skór, łuki i p i­
ki, jak im i posługiwał się zapewne nasz b ib lij­
ny  stry j Ezaw, i w łaśnie na  tę b roń  przybocz­
nej gw ardii królew skiej nasz przewodnik w ska­
zał jako  na ciekawy obiekt do fotografowania. 
Natom iast za każdym  razem, gdy pomiędzy o- 
krągłym i plecionymi chatkam i ukazała się je ­
dna z żon królew skich z dzieckiem, lub dwoj­
giem dzieci, uw iązanych na plecach, śledził nas 
surowo, abym  przypadkiem  nie nastaw ił obiek­
tywu.

K raal królew ski składał się z przeszło pięć­
dziesięciu takich wielkich uli, wyłożonych we­
w nątrz skóram i żyraf, lwów i lam partów . Każ­
da żona m a oddzielną chatkę, a  w  centrum  znstj 
du je się dom ek króla, ozdobiony w ew nątrz w 
odróżnieniu od innych różnobarwnym i skóra­
m i węży i głowami lwów. Obok łuku  w isiała 
nowoczesna dubeltówka, z k tó rą  Subuza II. u- 
daje się na polowanie.

Z  otw orów  przy sam ej ziemi coraz to  wyglą­
dały głowy kobiece; nasz przew odnik za każ­
dym razem daw ał im znak ręką i natychm iast 
cofały się. Najpewniej przebywało też w kraalu  
kilkoro nowo - narodzonych dzieci, ale znikąd 
n ie  słychać było krzyku, ani płaczu. W  odpo­
wiedzi na nasze pytanie „kam erdyner" królew -

limie. Były to bezalelowskie wyroby z drzewa 
Szkot odczytał nam  nawet płynnie hebrajskie 
napisy pod wizerunkiem  „Grobu Racheli", „Mu 
ru  Płaczu" i innych osobliwości palestyńskich.

Przeszliśm y zaraz na tem aty polityczne- Mis­
ter W iegm an wyraził żal, że Cham berlain za­
w arł pokój z Niemcami i w  ten sposób pozba­
wił go okazji przejechania się do Europy. Czu- 

| je się dość młody i wciąż jeszcze uchodzi w śród 
białych kolonistów  w  Swazilandzie za najlep­
szego Strzelca i myśliwego na lwy. Na dowód 
czego zaprowadził nas do wielkiego pokoju, 
obwieszczonego skóram i jego niezliczonych tro  
feów.

Term om etr zaczął opadać i wskazywał już 
„tylko" czterdzieści stopni w cieniu. Zaczęliś­
m y się więc zbierać w  dalszą drogę. K ilkaset 
m etrów  za hotelem  stał domek graniczny i  dro­
ga przegrodzona była łańcuchem .

Czarni policjanci poszli szukać urzędnika cel­
nego. Po diuższej chwili urzędnik zjaw ił się z 
rak ie tą  tenisową w ręku  i bez pośpiechu zaczął 
przeglądać nasze dokum enty. W idać było, że 
pragnie zatrzym ać nas jak  najdłużej, aby tro ­
chę z nam i porozmawiać.

W idząc z paszportu, że jestem  dziennikarzem,
. . . . . .  . . . .  .  . -   . . oświadczył mi nagle, że m a dla m nie ciekawą

ski w yjaśnił, ze dzieci ich płaczą ba - nowjnjię j prosił, abym  poszedł za nim. Zapro-
Im -  fakt. k tó re  zauw azeliśm e ,uz nrzedtem  ma}ego ogródka> gdzie leżało M1.

ka kam ieni granitowych, na k tórych  widniały 
wym alowane białą fa rbą krzyże i  nazwiska z 
datam i.

Znajdowaliśm y się więc na cm entarzu tego 
osiedla. Na jednym  z kam ieni odczytaliśmy: 
„M ary W iegman". Urzędnik w yjaśnił nam, że 
była to żona hotelarza. Zaprowadził nas jednak  
do świeżego grobu bez kam ieni, tylko na  de­
seczce pod m ałym  krzykiem  w idniał napis: 
„Jacob E rdhard t".

— Był to także dziennikarz, pański kolega, 
— zwrócił się do mnie urzędnik. — Przed ty ­
godniem m urzyn zabił go w pobliskim  kraalu, 
gdyż sfotografow ał on kobiety.

Nie udało mi się dowiedzieć bliższych szcze­
gółów o tym  nieznanym  koledze, k tóry  zginął 
przy spełnianiu swych obowiązków zawodo­
wych. Policja zabrała już wszystkie pozostałe 
po nim  rzeczy. N ikt z nas nie przypom inał so­
bie, aby w prasie ukazała się wzmianka o tym  
tragicznym  wypadku. Urzędnik zauważył jed­
nak, że w jedynym  tygodniku Swazilandu, uka­
zującym  się w stolicy Mbabone, poświęcono 
tem u k ilka wiei»/.y, zaznaczając, że zamordo­
wany był em igrantem  niemieckim. Ale poza 
granice Swazilandu wiadomość ta  nie wydo­
stała się.

Patrzałem  na niezdarnie wym alowany krzyż 
na tym  drew nianym  nagrobku i pom yślałem  
sobie, że tragicznie zm arły Jacob E rdhard t po- 
w inienby może raczej mieć na swoim grobie 
Tarczę Dawida...

W  milczeniu staliśm y tu przez dłuższą chw i­
lę. Z kw itnących akacyj na m ałym  cm entarzy- 
ku  dolatyw ał sm ętny śpiew ptasząt. Urwałem 
kilka gałązek białego kwiecia i złożyłem nn 
grobie nieznanego kolegi, pochowanego w  dzi­
kim  stepie afrykańskim .

ko — fakt, k tó ry  zauważyliśmy już przedtem  
w śród plem ion m urzyńskich w  Afryce.

Gdy opusczaliśm y kraal, gw ardia królew ska 
pożegnała nas panującym  tu  zwyczajem przez 
podniesienie ręk i — a  więc dobrze znanym  h i­
tlerow skim  gestem powitalnym . Gdy ktoś z na­
szej g rupy  zapytał po angielsku: —  A re you 
a Nazi? (Czy jesteś Nazi?), odpowiedź brzm ia­
ła : — No, Baas, j ‘m  a Swazi!... (Nie, panie, je ­
stem Sw azil).

*  *  *

Dalsza nasza m arszruta prowadzi do portu ­
galskiej A fryki W schodniej nad Oceanem In ­
dyjskim . Poganiam y auto, aby za nim  wieczór 
zapadnie, przybyć do Lorenco M arąuez. Upał 
jest jednak  nie do zniesienia, auto rozpalone i 
m usim y zatrzym ać się w Stegi, położonym w 
najniższej części Swazilandu. Jedyny hotel tej 
osady pogranicznej znajduje się w cienistym  
gaju eukaliptusow ym  i mimo że m inęła już go­
dzina czwarta po południu, upał daje się bardzo 
we znaki.

Byliśmy j i \y n y m i gośćmi w hotelu, gdyż w 
październiku jest już za gorąco i ruch tu rysty ­
czny na wybrzeżu wschodnio - afrykańskim  
zamiera. Dlatego też gospodarz tak przylgnął 
do nas i rozm aw iał nie jak  z przejeżdżającymi 
gośćmi, ale ja k  z bliskim i przyjaciółm i, którzy 
zajechali nagle z daleka do tego samotnego za­
kątka. Zaczął nam odrazu opowiadać o swym 
życiu w  dziczy afrykańskiej i  n a  szerokim 
świecie. Ze zdum ieniem  dowiedzieliśmy się, że 
ten czerstwy, silny Szkot ma ju ż  blisko siedem­
dziesiąt lat.

Mister W iegmann jest starym wilkiem  kolo 
nialnym W  Swazilandzie przebywa już  z górą 
trzydzieści lat, a przedtem żył w innych częś 
ciach Afryki. Gdy wybuchła wojna światowa, 
poszedł jako ochotnik na front i przez pięć lat 
służył w Palestynie. Na potwierdzenie wyniósł 
nam z pokoju pamiątki, zakupione w Jerozo-



3 „NOWY DZIENNIK1' środa 9 listopada 1938

Reportaż auierykuitńku

Ladzie z 500 Fifth Avenue
M ałe miasto w jednym domuśroda, 9 listopada

STACJE KRAJOWE
K RA KÓW . <.57 P leśń p o ran n a ; 7 A udycja  p o ran iła ; S .ll 

M uzyka a p ły t  oraz w iadom ości bieżące; 11 A udycja  dla 
szkól: „S trażacy  ja d a "  słuchow isko d la  dzieci m łodszych 
w opr. W andy  B rzesk ie j; 11.25 W esołe u w ertu ry  (p ły ty ); 
11.577 S y g n a ł czasu. Iic jnal; 12JJ3—13 A u d y cja  południow a; 
11 M uzyka obiadow a; 14.1<I P o g adanka: D ziałalność go­
spodarcza  sam orządu te ry to ria ln eg o  w ojew ództw a krako- 
w ik leg o "  w ygi. naez. lu d w ik  O siecki; 14.5* P ro g ram  na  
dzień n as tęp n y ; 14.55 S praw y  gospodarcze; 13 „N asz kou- 
c e r t‘‘ — „S n u ją  sie  n itk i babiego la la "  — au d y c ja  dla 
dzieło 1 m łodzieży w opr. H anny  SłaplDy 1 S tan isław a 
N aw rockiego. W p ro g ram ie  p iosenki Z ygm unta  Noskow­
skiego do s ł ó w  M arli K onopnickiej w wyk. „C zw órki Ra- 
d iew ej" ; 13.311 M uzyka obiadow a w wyk. o rk ie s try  pod d y r. 
Tom asza K lcncw cttera ; 1< D ziennik potudn(ow y; K.05 W ia­
domości gospodarcze z W arszaw y; 14.24 „Dom  1 szko ła": 
Czy dziecko p o w irn o  m leć w łasne p ien iądze:"  pogadankę 
w ygi. Jo a n n a  K u n ick a ; 16,35 „S y lw etk i lu tn istów  s ta ro ­
po lsk ich" — au d y c ja  w opr. d r  M arii Szczepańskiej 1 A- 
dam a E p le r... W 'yk.: T rio  g itarow e A. E p le ra . K . W ajda 
(recy tac je ), d r. M a rla  Szczepańska (ob jaśn ien ia ); 17.05 Od­
czy t w ojskow y; 17.20 M in ia tu ry  k w arte tow e w w yk. k w ar­
te tu  sm yezk. rozg łośn i k rakow sk ie j w składzie: St. M iku- 
szew ski U  Gkrz.), H . N lerychlo  ( I I  skrz.), H . Zarzycki 
(altów ka). M akowlcz J .  (w io).); 17.30 A ud. K. K. O. A u­
d y c ja  w  dnln  św ię ta  S traży  G ran icznej: 1) P rzem ów ienie 
gen. J u r  Oorzecnowsklcgo. kom endan ta  S traży  G ran icz­
n ej, 2. Cześć m uzyczna 1 re c y ta c je ; 18 „Zycie w anegdo­
cie" 18.10 P leśu l W ładysław a Żeleńskiego. W yk.: L eoka­
dia K ozarów ua (śpiew ), Ja d w ig a  P ru szy ń sk a  (akom p.);
18.30 Nas* Jeżyk, aud. w opr. p ro f. W it. D oroszew skiego; 
18.40 D y sk u tn jm y : „ Je d n o s tk a  czy zbiorow ość" d yskusje  
zag a i M arian  E lle  1 Je rz y  M ichałow ski; 10 K o n cert roz­
ryw kow y w w yk. M alej ork . PB . pod dy r. Zdz. G órzyń­
skiego i  k w a r te t w okalny  F r lls c b ‘a  z D rezna; 20.40 Dzien­
n ik  w ieczorny w iadom ości m eteorologiczne o raz sportow e. 
Nasz p ro g ram ; 21 „O pow ieść o C hopinie" — „ E tiu d y " , 
au d y c ja  w opr. K a ro la  S tro m en g era  i w ykonaniu  M arli 
W iłkom irsk ie j, w p ro g ram ie  e tiu d y  z op. 10, 25 1 postbum .; 
21.45 „P oezja  w ieku zło tego", a u d y c ja  w opr. J u lia n a  
K rzyżanow skiego, p rof. U. J  P .; 22 L okalne w iadom ości 
sportow e; 22 05 „N iepodległość C y p ria n a  N orw ida" w opr. 
D r K . W yki, rec y ta c je  W. W oźnlka; 22.25 K o n cert w ie­
czorny w w ykonaniu  k rakow skiego  Tjow. Splew acgpgo 
„E cho" pod d y r. B. W allek-W alew sklego ; 23—23.05 O sta t­
nie w iadom ości dz ienn ika  w ieczornego, kom ifn lkat m et.

W ARSZAW A. 6.30 A u d y c ja  p o ran n a ; 7 p. K raków ; 18 i 
A udycja  d la  w si: 18.30 p. K rak ó w ; 22 D y ry g u je  A rtu r  
T oscaniui (p ły ty ); 22.55 P rzeg ląd  p ra a y ; 23 p. K raków ; 
23.05 W iadom . z P o lsk i (w jąz. obc.); 23.15 P ły ty .

K A TO W ICE. 5.30 A u d y c ja  p o ra n n a ; 7 p. K rak ó w ; 14.40 
,O rlę ta "  — pogad. d la  m łodzieży; 14.50 W iadom . bież. i 
g ie łd a ; 15 p. K rak ó w ; 18 A u d y c ja  okolicznościow a; 18.95 
W iadom . sportow e; 18.30 p. K rak ó w ; 22 Z życia  g ospodar­
czego Ś ląska ; 22.10 K oncert rozryw kow y; 23 p. K raków .

Lwów. t.5'1 p. K rak ó w ; 14 R apsodie (p ły ty ) ; 14.45 W lad. 
gospodarcze; 14.50 G iełda lw ow ska; 15 p. K rak ó w ; 18 W lad. 
bież. z m iasta  1 p ro w in c ji; 18.05 „M łodzież lw ow ska przed 
m ik ro fonem "; 18.30 p. K rak ó w ; 22 E k sp e ry m en ta ln y  te a tr  
w yob raźn i; 22.30 W iadom . spo rt, lo k a ln e ; 22.35 M uzyka 
taneczna ; 23 p. K raków .

ŁÓD2. 5.30 A u d y c ja  p o ran n a ; 7 p. K raków ; 14 M uzyka 
cpere tk o w a (p ły ty ); 14.50 Łódzkie w iadom ości giełdow e; 
15 p. K raków ; 18 „K siążk a  na  w si" — pogad .; 18.10 P ły ty ; 
18.25 W iadom. sportow e lo k a ln e ; 18.30 p. K rak ó w ; 23 Po­
g ad an k a  ak tu a ln a ; 22.10 T estam en t B olesław a C hrobrego" 
rapsod . F e lik sa  N ow ow iejskiego; 22.43 A udycja  lite ra ck a , 
23 p. K raków .

STACJE ZAGRANICZNE
JERO ZO LIM A  (449,1) 12.30 S y g n a ł czasu , p ro g ram  a ra b ­

sk i. 13.10 D ziennik południow y (po an g ie lsk u ); 12.30 D zien­
nik polndnluw y (po bebrR jsku); 13.30 S y g n a ł czasu, koniec 
p ro g ram u  południow ego. 16 S y g n a ł czasu, kom unikaty , 
kącik m łodzieży h e b ra jsk ie j; słuchow isko w opracow aniu  
- M orgenstern . 116.45—18.30 p rog ram  arab sk i. 18.30 P ro g ram  
h eb ra jsk i: P ogad an k a  o p isa rzu  czeskim , K aro lu  Czapku. 
w ygłosi Em il F en e rs te ln . 18.45 koni. m eteor., dziennik  
w ieczorny (po h eb ra jsk o ). 18 koncert w schodnie] m uzyki 
żydow skiej w w ykonaniu  E. A rona I chóru „K ol Z lm ra".
14.30 Re ita l fo rtep ianow y  W łodzim ierza H orow itza, w 
p ro g ram ie  u tw ory  D 6bussy‘ego i In. 11.40 K oncert w w y ­
konaniu zespołu s tud ia , w p ro g ram ie  u tw ory  B. M arzelln, 
P artlu ieg o , Z lm hroso I In. 20.15 K om unikat m eteor., dzien­
n ik  w ieczorny (po an g ie lsk u ). 20.30 P o g ad an k a  a k tu a l­
na. 20.40 M uzyka film ow a i p ły t. 21 K oniec p rog ram n .

*
18 K O PEN H A G A : G ita ry  h aw ajsk ie . LONDYN R EG .: A u­

d y c ja  d la dzieci. RA D IO  P A R IS : 18.05 K o n eert o rk ie ­
strow y. B R U K SELA  FR A N C .: 18.20 U tw ory  S ain t-
Saensa. DROTTW ICH: M uzyka taneczna.

1» LONDYN REG .: M uzyka taneczna . R A D IO  R O M A N IA : 
A ud. z cyk lu  „ H is to ria  m u zy k i"  — w p ro g r. m uzyka 
średniow ieczna. 18.45 K o n cert chó ru . D R O IT W IC H : 
16.20 P leśn i W olfa, Busonlego 1 S ch u b erta . M EDIOLAN : 
10.30 M uzyka rozryw kow a. SO FIA ; „R lg o le tto "  — o- 
p e ra  V crdlego. SZTOKHOLM : „M elodie operetkow e
1858—1938“ — p o tp o u rrl. 

t# D R O IT W IC H : M uzyka rozryw kow a. K O PE N H A G A . 
M uzyka barokow a. LUBŁA N A : K oncert solistów , SOT- 
TEN S; W ieczór rozryw kow y. W IEŻA  E IF F L A : K on­
c e rt solistów . BLTD A PESZT: 26.10 „M iłość cy g ań sk a"  — 
op ere tk a  I.ehara . R A D IO  P A R IS : 20.16 K o n ee rt nowego 
K w arie lii W ęgierskiego. F LO R EN C JA : K oncert orkte-

NOWY JORK, w listopadzie.
500 FifUi Avenue, to nie żadna am erykańska

sensacja. To nie jest bynajm niej adres I. P. Mor 
gana, ani m istrza boksu Louisa, ani nawet jed ­
nego ze sławnych i głośnych gangsterów. 500 
F ifth  Avenue nie ma nic wspólnego z polityką, 
sensacją ani krym inalistyką. Jest to jeden z 
wielu drapaczy chmur, powstałych na kamie­
nistym ancie M anhattanu.

Rozkład jazdy dla wind
Chcielibyśmy podać dokładną liczbę osób 

pracujących i żyjących w tym olbrzymim li­
czącym 00 pięter budynku. Ale zupełnie ściśle 
nie da się to zrobić. Codziennie jedni ludzie się 
wyprowadzają, a inni wprowadzają, tak że na­
wet dyrektor gmachu nie zna dokładnie ich li­
czby. Przypuszcza jednak, że ilość m ieszkań­
ców i pracowników domu można określić na 
trzydzieści tysięcy, a więc mniej więcej tyle ile 
wynosi u nas ludność średniego m iasta. Trzy­
dzieści tysięcy ludzi w jednym  domu, który po­
siada tyiko jedno główne wejście. — Możuaby 
sądzić, że panuje tam  wieczny ścisk i zgiełk, 
chaos i nieporządek przy windach, krzyk, wrza 
wa i tum ult. Tymczasem wszystko odbywa się 
cicho, spokojnie, ci wszyscy ludzie gdzieś jak  
gdyby znikali. Jest to jeden z cudów Nowego 
Jorku. Dopiero gdy się temu człowiek bliżej 
przyjrzy, widzi się, że to nie żaden cud, tylko 
po prostu nadzwyczajna organizacja. Naprzy- 
kład organizacja obsługi wind jest naprawdę 
zupełnie niezwykła.

Istnieją dwa rodzaje w ind: w inda t. zw. „lo­
kalna" i w inda „express“. Ta ostatnia zatrzy­
muje się tylko na każdym dziesiątym piętrze. 
Nieraz pędzi bez zatrzym ania się na trzydzies­
te lub i czterdzieste piętro, a stam tąd przesia­
dać się musi do w indy lokalnej. W indy w dra­
paczach kursu ją  wedle ściśle oznaczonego roz­
kładu i systemu. Szef boyów przydzielonych do 
obsługi windy, m a obok swojej budki, — skąd 
kontroluje cały ruch, — dużą tablicę ścienną, 
na której lampki elektryczne zaznaczają, na 
którym  piętrze znajduje się w danej chwili każ 
da z wind Tablica ta jest niezmiernie in teresu­
jąca i ciekawa, przyciąga też zachwycony wzrok 
nie tyllso dzieci, ale i dorosłych Szef boyów 
(po am erykańsku zowie się inaczej) patrzy na 
tablicę i widzi, że „express" nr. 8, znajduje się 
właśnie między 20 a 30 piętrem, o lokajna nr. 
3, zjeżdża z góry, i że w ogóle pewna ilość wind 
idzie „down“, a więc w  dół, inne znów „up", 
to znaczy w  górę. Naciska guziczek i w  tej sa­
mej sekundzie wprawia się w ruch winda nr. 
19, na tablicy płonie nowa lampa, i ludzie, k tó ­
rzy teraz nadchodzą, czytają nad jedną z wind 
„Next car“ i wiedzą, gdzie należy wsiąść, ażeby 
jak  najszybciej wyjechać do góry.

Organizacja poczty
Albo poczta. Gdyby tak pocztę każdego z tych 

setek „office‘ów“ chciano przesłać do najbliż­
szej skrzynki pocztowej, nie starczyłoby trzech 
policjantów do utrzym ywania porządku, — ta ­
ki długi powstał by ogonek. Wobec tego, że 
klienci nie mogą pójść na pocztę, m usi poczta 
przychodzić do klienta. To jest całkiem proste, 
przynajm niej w Ameryce. Przebiegł więc od 
najwyższego piętra do najniższego szklanna 
rynna ze stalowymi kantam i, i do niej wrzuca 
się całą pocztę. Listy w padają do dużej skrzyn­
ki, k tórą opróżnia się co godzinę aż do późnej 
nocy. A paczki i d ruk i kładzie się zwyczajnie 
na ziemi, obok skrzynki pocztowej. To jest dla 
każdego A m erykanina takie proste i zrozum ia­
łe, jak  znajdujący się w każdym biurze elektry­
czny ochładzacz wody, obok którego wiszą pa­
pierowe kubki, tak  że w każdej chwili można 
ugasić pragnienie, kubkiem  zamrożonej wody. 

Albo chce pan  może nadać depeszę? „W estern

atrow y. P O S T *  P A R IS IE N : 36.35 P r ie b o je  daw ne I 
now e. LONDYN R E G .: 26.45 „T he A read lan  F o llea" — 
ra d lo k a b a re t. SZTOKHOLM : 26.55 R ecita l fo rtep . w 
p ro g r. m uzyka fran c u sk a .

23 F L O R E N C JA : M uzyka ła n e c ia a . LU K SEM BU RG : 31.65

U nion" um ieściła obok wyłącznika elektrycz­
nego m ały guziczek. W ystarczy go nacisnąć, a 
już za chwilę wejdzie posłaniec, k tó ry  przyjm ie 
depeszę, bo W estern Union ma w każdym d ra­
paczu w łasną służbę.

Tyiko obcy się spieszy...
Naturalnie, że 500 F ifth  Avenue ma swojego 

własnego fryzjera, w łasny kiosk gazetowy, 
gdzie też można dostać papierosy i własnego 
dentystę. Poza tym  ma jeszcze takiego specjali­
stę, który na poczekaniu prasuje ubrania i od­
świeża kapelusze, na które się czeka parę m inut. 
Ale w gruncie rzeczy, nikt się zbytnio nie spie­
szy. U nas w Europie wmawia się ludziom, że 
w Ameryce wszystko idzie w takim  elektrycz­
nym tempie, że człowiekowi brak czasu nie ty l­
ko na przyjemności, ale nawet na jedzenie i 
spanie. Ale to jest gruba przesada. N owojor­
czyk nigdy się nie spieszy. Jeśli spotyka się na 
ulicy człowieka, k tóry  bardzo szybko biegnie, 
można założyć się 100:1, że to z pewnością obcy.

Nowy Jo rk  nie jest więc wcale miastem  o 
najszybszym  tempie. Przeciwnie, lia wszystko 
m usi się czekać: na rendez vous, na znajom o­
ści, na stosunki, na powodzenie, na swój roast- 
beef w restauracji. Jeśli było kiedy tak, że w 
Nowym Jo rku  można było szybko zdobyć m a­
ją tek  i powo/zenie, to czasy te dawno już m i­
nęły, należą już do zamierzchłej przeszłości. 
Słyszymy często, że w Nowym Jo rk u  nie m a 
kaw iarń, bo tam  ludzie nie m ają cierpliwości 
do siedzenia po kaw iarniach. To po części się 
zgadza: nie ma wprawdzie kaw iarń, ale są „Ca­
feteria", gdzie siedzi się tak  samo przytulnie 
jak  u nas, czyta gazety i plotkuje, z tą tylko 
różnicą, że nie zdejmuje się kapeluszy, podczas 
gdy obcy bezwiednie składa kapelusz (n a to ­
m iast nie zdejmuje go w windzie, gdy wchodzi 
kobieta, co znowu czyni każdy prawdziwy A- 
m erykanin, albo zdejm uje go w windzie jak ie­
goś businessu, co również poczytywane bywa 
jako fanx-pas. Am erykańska uprzejmość nie 
jest taka prosta, jak  się nam  w ydaje).

30.000 ludzi, którzy się wzajem­
nie nie znają

W  tym  m ałym  mieście, k tóre nazywa się 500 
F ifth  Avenue, pracują ludzie, nie mający przy­
w ar ani błędów małomiasteczkowych. Nie zna­
ją  się wzajemnie, nie obgadują się wzajemnie. 
Obojętność jest tak  dalece posunięta, że nie wie 
się, kto ma office w najbliższym  sąsiedztwie, 
a naw et kto mieszka w drugich drzwiach. Po 
schodach n ik t nie chodzi pieszo, naw et o jedno 
piętro niżej; woli zaczekać parę m inut na  lo­
kalną windę. Czy w ogóle istn ieją schody w ta­
kim  drapaczu chm ur? Prawdopodobnie, bo nad 
jednym i drzwiami wisi czerwona lampa i pou­
czenie, że w razie pożaru, nie należy tłoczyć s/^ 
pędzić po schodach, tylko schodzić powoli i 
spokojnie. Doskonała rada: z sześćdziesiątego 
piętra powolutku schddzić, gdy biją płomienie. 
Trzeba mieć dużo szczęścia, żeby się w tym spo­
koju  spokojnie nie spalić.

Ale o tym  nikt nie m yśli w 500 F ifth  Avenue. 
Raczej każdy m yśli o tym, że w sobotę otrzyma 
15, czy 50, czy 1500 dolarów, że pójdzie wieczo­
rem do kina, do restauracji, na dancing, albo że 
się raz porządnie wyśpi.

Ludzie p racu ją w tym olbrzymim drapaczu 
i patrzą na Hudson River, gdzie właśnie przy­
bywa „Norm andie" albo „Queen Mary", widzą 

I iasady Rockefelier-Center albo reklam y świetl­
ne gigantycznej fabryk i gumy do żucia, i  inne 
cuda tego cudownego m iasta. Ale to wszystko 
jest im  serdecznie obojętne, bo ludzie z 500 
F ifth  Avenue, są takim i sam ym i ludim i, jak  ci, 
którzy pracują w biurach  w  m ałych domach, 
gdzie nie m a dziesiątek wind expressowych i lo­
kalnych, i gdzie zamiast sześćdziesięciu pięter

J a n  I Jaz* gym fonlcsny — k o n ee rt 3 o rk ie s tr . H IL. 
VERSUM I I . :  23.10 K o n cert solistów . K O PEN H A G A  
M uzyka taneczna . M ED IO LA N : 23.15 M uayka tan eczn a  
BU D A PESZT; 13.46 M uzyka cygańska .

24 PO STE P A R IS IE N : J rą n s m . s  k ab a re tu .

są tylko dwa. xs.)
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Nowe doniosłe przepisy dewizowe
W Dzienniku Ustaw Nr. 85 z dnia 7 bm. ogło­

szona została — jak już podaliśmy — zmiana de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie o- 
brotn pieniężnego z zagranicą oraz obrotu za­
granicznymi i krajowymi środkami płatniczymi. 
Nowe zasady objęte zmienionym dekretem de­
wizowym weszły w życie 7 listopada rb. i w 
znacznym stopniu rozszerzyły obowiązujące do­
tychczas reguły reglamentacji dewizowej.

Zmiany te polegają przede wszystkim na b ar­
dziej szerokim, aniżeli to było dotychczas sfor­
mułowaniu przepisów dewizowych. I tak pojęcie 
„handlu zagranicznymi środkami płatniczymi' o- 
bejmowało dotychczas szereg transakcji wyliczo­
nych szczegółowo, jak zawieranie i wykonywa­
nie umów kupna — sprzedzaży, zamiany, pożyczki 
przelewu i zastawu. Obecnie przez „handel za­
granicznymi środkami płatniczymi" rozumie się 
zawieranie i wykonywanie wszelkich umów, w 
których wyniku ma nastąpić lub następuje prze­
niesienie własności lub posiadania zagranicznych 
środków płatniczych. W dawnym sformułowa­

niu dekretu przekazywanie, wysyłanie i wywóz 
zagranicę środków płatniczych bez względu na 
ich walutę, lub bez zezwolenia było zabronione. 
Obecne sformułowanie dekretu zabrania tego ro- 
uzaju czynności przy uzupełnianiu dotychczaso­
wego „przekazywania" pojęciem „wszelkiego ro­
dzaju przekazywania" Dotychczasowe pojęcia przy 
Wozu złota z zagranicy zostało zmienione na po­
jęcie „sprowadzane". Szerzej sformuowane zo­
stały również zasady terytorialne działania kre- 
dytn, zawarte bowiem w  dekrecie zakazy prze­
kazywania, wysyłania i wywozu zagranicę lnb 
sprowadzania z zagranicy stosują się również do 
Wolnego obszaru celnego, analogicznie do tery­
torium zagranicznego.

W zmienionych przepisach dekretu dokładniej 
sformułowane zostały uprawnienia Komisji De­
wizowej. W szczególności ustalone zostało, że 
Komisja Dewizowa rostrzygnic nie tylko według 
swobodnego uznania i  bez obowiązku uzasadnie­
nia swej decyzji, jak to było dotychczas, ale rów ­
nież rostrzyga ostatecznie. Decyzje ogólne ko­
misja dewizowa wydaje w  formie zarządzeń o- 
głaszanycb w  Dzienniku Urzędowym Minister­
stwa Skarbu. Decyzje Komisji Dewizowej mogą 
Uzależniać zezwolenie na czynności zabronione 
lub zwolnienia od obowiązków, ustanowionych 
w  dekrecie,albo wydanych na jego podstawie roz­
porządzeniach wykonawczych od dopełnienia o- 
kreślonych warunków. Komisji Dewizowej przy­
znane zostały również uprawnienia w związku 
x techniką obrotu pocztowego z zagranicą. Jak 
wiadomo, wysyłanie pocztą zagranicę środków 

płatniczych, papierów procentowy-h i dewiden- 
dowych oraz kuponów od takich papierów, jak 
również książeczek oszczędnościowych i wkładko­
wych odbywać się może wyłącznie w listach lub 
paczkach wartościowych oraz w listach poleco­
nych nadawanych na pocztę w stanie otwartym. 
Obecnie Komisja Dewizowa może zezwolić na 
Wysyłanie pocztą za granicę powyższych 
Wartości także w przesyłkach zamkiętych. Nad­
to Komisja Dewizowa może zwolnić od obowiąz­
ków, związanych ze zgłoszeniem oraz zaofiaro­
waniem do skupu zagranicznych środków 
Płatniczych jak również od obowiązku udo­
wodnienia wobec instytucji które mają być 
Wskazane rozporządzeniem wykonawczym do­
pełnienia tych obowiązków przy czym podkreś­
lić należy, że wspomniany obowiązek udawadnia- 
nia stanowi inowację. Niezależnie od powyższego 
Komisji Dewizowej przyznane zostało upraw ­
nienie zezwolenia na stosowanie do obrotów i 
rozrachunków w zagranicznych środkach płatni­

czych kursów innych, aniżeli to dotychczas było 
przyjęte na podstawie notowań ceduły urzędo­
wej giełdy warszawskiej 

Poza powyższymi zmianami podkreślić należy 
szereg przepisów zasadniczych, które do obowią­
zujących zasad ustawodastwa dewizowego w pro­
wadzają nowe podstawowe a dotychczas nie
ąpane zakazy. W szczególności wysyłanie i  w y­
wóz zagranicę złota w  stanie przerobionym we 
wszelkiej postaci, platyny postaci zarówno 
przerobionej, jaK i nieprzerobionej, oraz kamieni 
szlachetnych i iunych klejnotów są bez zezwo­
lenia zabronione w  zakresie ustalonym rozporzą- 
dzniami Min. Skarbu. Również bez zezwolenia 
zabroniony jest przelew wierzytelności należnych 
cndzoziemcowi od osoby fizycznej lub prawnej, 
mającej miejsce zamiesz’ ' ,_!bę w  kra­
ju Jak również wstąpienie osoby trzeciej w
prawa zaspokojonego wierzyciela cudzoziemca 
wobec dłużnika, mającego miejsce zamieszkania 
lub siedzibę w kraju 

Wszelkiego rodzaju dysponowania przez osoby 
fizyczne lub prawne, mające miejsce zamieszka­
nia i siedzibę w  kraju, posiadanymi za granicą 
środkami płatniczymi, złotem paieraml procento­
wymi, dywidendowymi i kuponami od takich pa­

pierów, książeczkami oszczędność, wkładiiamf, 
należnościami od zagranicy z wszelkich tytułów, 
posiadanymi zagranicą nieruchomościami jak  ró w ­
nież wszelkiego rodzaju innymi prawami m ająt­
kowymi, jest bez zezwolenia zabronione, bez 
względu na to czy następuje w  kraju czy też za­
granicą. Nie Jest dysponowaniem w rozumieniu 
powyższego przepisu przyjęcie należnego świad­
czenia jeżeli przedmiot zostaje sprowadzony do 
kraju. Stawianie przez osoby fizyczne lub praw ­
ne mające miejsce zamieszkania lub siedzibę w 
kraju do dyspozycji cudzoziemców papierów pro­
centowych i dywidendowych kuponów od takich 
papierów oraz książeczek oszczędnościowych i 
wkładkowych jak również wykonywanie dyspo­
zycji cudzoziemców dotyczących powyższych 
wartości jest bez zezwolenia ?aŁronione.

Zmienione zostało również sformułowanie do­
tychczasowych przepisów karnych dekretu de­
wizowego. W szczególności nowa redakcja prze­
pisów karnych w  szeregu sankcji nie przewidu­
je granicy grzywień dając w  ten sposób możność 
karania grzywnami wyższymi aniżeli dotychczas 
jak również przyznaje ministrom Skarbu i Spra­
wiedliwości prawo do określenia rozporządze­
niem sposobu stosowania dekretu w  postępowa­
niu egzekucyjnym i zabezpieczającym oraz okreś­
lenia sposobu kontroli nad wykonywaniem prze­
pisów dekretu przy przekraczaniu granicy.

KUPON ZNIŻKOWY DO FW
ATLANTIC

W ażny I  ltsfop . — W yoląć I przedłożyć do w ym iany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7

Normy średniej dochodowości
Ministerstwo Skarbu opracowało normy śred­

niej dochodowości dla poszczególnych branż. Nor­
my te jednak okazały się w wielu wypadkach 
zbyt wysokie.

Jakkolwiek normy średniej dochodowości ma­
ją służyć za podstawę wymiaru podatku jedynie 
jako środek ostateczny, a zmiana normy na nie­
korzyść płatnika jest szczególnie utrudniona — 
to jednak regulowane stawki obciążyć mogą 
mniejsze i średnie przedsiębiorstwa, nie prowa­
dzące ksiąg handlowych. To też zainteresowane 
kola gospodarcze wszczęły usilne starania o ob­
niżkę tych. norm dla poszczególnych branż, spe­
cjalnie tymi stawkami dotkniętych. Należy zazna­
czyć, że ewentualne obniżenie stawek może dać 
korzystne wyniki chociażby w postępowaniu od­
woławczym tym bardziej, że w związku z nor­
mami tegorocznymi należy się spodziewać znacz­
nej ilości odwołań.

Celem przygotowania należytego wystąpienia 
do władz skarbowych o rewizję norm średniej 
dochodowości samorząd przemysłowo - handlowy 
oraz większe zrzeszenia gospodarcze mają przy­
stąpić do zebrania i opracowania konkretnych 
materiałów, opartych na danych cyfrowych, ilu­
strujących faktyczną zyskowność dochodowości 
w poszczególnych branżach. Tak zgrupowany 
materiał będzie stanowił podstawę dla samorzą­
du gospodarczego do wystąpienia wobec władz z 
należytymi wnioskami. Dodać wreszcie należy, że 
niektóre izby przemysłowo - handlowe zwróciły 
się do zrzeszeń gospodarczych na swoim terenie, 
celem zasięgnięcia opinii, dotyczącej trybu I za­
sad ustalania norm średniej dochodowości na 
przyszłość.

Papiery wartościowe przyjmo­
wane przez ubezpieczalnie

Zakład Ubezpieczeń Społecznych ustalił nastę­
pujące kursy, według których wymienione poniżej 
papiery procentowe mogą być przyjmowane przez 
ubezpieczalnie, w okresie od dnia 1 do 30 XI- 1938 
roku, na spłaty zaległych należności z tytułu skla 
dek ubezpieczeniowych z okresu pred 1 I. 1935 r.: 
4J4 proc. 'Wewnętrzna Pożyczka Państwowa kurs 
74 zł., 5 proc. Pożyczka Konwersyjna z 1924 r. 
77, 4 proc. Pożyczka Konsolidacyjna 74, 7 proc.
L. Z. Banku Gosp. Krajowego II VII em. 93,
8 proc. L. Z. Banku Gosp. EraJ. I. em. zł./zł. z 
1924 r. 100, 7 proc. Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 
II—III em. 98, 8 proc. Obi. Kom, Banku Gosp. 
Kraj. I. em. zl/zL  z  1924 r. 100, 7 proc. L. Z. Pań­
stwowego Banku Rolnego 93, 8 proc. L. Z. Pań­
stwowego Banku Rolnego 100, 4J< proc. L. Z. 
Tow. Kredyt. Ziem w W-wie V em. 69, 4K proc. 
L. Z. Tow. Kredyt. Ziem. w W-wie z 1925 r. 69, 
4 proc. L. Z. Konw. Pozn. Ziemstwa Kredytowe­
go CO, 4% proc L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt, seria

K ea, -i54 proc, L. Z. Pozn. Ziem. Kredyt, seria 
L 69, 4J4 proc L. Z Tow. Kred. Ziem. we Lwo­
wie (55-letnie zl.) 69, 5 proc. (dawniej 8 proc.) 
L. Z. Tow. Kredyt, m. Warszawy z 1933 r. 80, 
5 proc. L. Z. Tow. Kredyt, m. Warszawy stare 
82 złote.

Papiery procentowe przyjmowane na spłatę za­
ległych składek muszą posiadać kupon bieżący. 
Obligacje 5 proc Pożyczki Konwersyjnej mogą 
być przyjmowane wyłącznie w odcinkach nomi­
nalnej wartości od 100 złotych.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się nr 85 Dz. Ust. R. P z dnia 7 bm., w 

którym znajdują się m. in. następujące dekrety 
i oświadczenia gospodarcze;

dekret Prezydenta R. P. z dnia 6 bm. o zmianie 
dekretu Prezydenta R. P. v sprawie obrotu pie­
niężnego 7 zagranicą oraz obrotu zagranicznymi 
i krajowymi środkami płatniczymi (poz. 571);

dekret Prezydenta R. P. z dnia 6 bm. o tym­
czasowym uregulowaniu ubezpieczeń społecznych 
na odzyskanych ziemiach Śląska Cieszyńskiego 
(poz. 572);

rozporządzenie ministra Opieki Społecznej z 
dnia 26 października br., wydane w porozumieniu 
z ministrami Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
i Reform Rolnych w sprawie utworzenia obwodu 
inspekcji pracy dla odzyskanych ziem Śląska Cie­
szyńskiego (poz. 575);

oświadczenie rządowe z dnia 5 października br 
o wypowiedzeniu części III umowy pomiędzy 
RzccząpospoLitą Polską i Republiką Czcskoslowa- 
cką w sprawach prawnych i finansowych, podpi­
sanej w Warszawie dnia 23 kwietnia 1935 r.

Tułacze żydowscy z Niemiec 
wylądowali na Kubie

Hawana, 8. 11. ŻAT. Grupa 21 żydowskich 
emigrantów z Niemiec, przebywająca na po­
kładzie okrętu „Orinoco” nie wpuszczona zo­
stała, jak  wiadomo, do żadnego portu mek­
sykańskiego, natomiast rząd kubański ze­
zwolił uchodźcom wylądować w Hawanie. I  
staniało niebezpieczeństwo, że emigranci ci 
będą z powrotem odwiezieni do Niemiec, gdzie 
groziło im internowanie w obozie koncentra­
cyjnym. Prasa kubańska podjęła akcję, aby 
rząd zezwolił uchodźcom wylądować mimo, 
że nie posiadają oni potrzebnych zezwoleń 
emigracyjnych. W tej sprawie doręczono pe­
tycje premierowi rządu kubańskiego pułk. 
BatJsta oraz ministrowi pracy. Petycję pod­
pisały liczne kubańskie związki robotnicze 
oraz 5 stronnictw politycznych.
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Z miss Henriettą Szotd
w Kiriat Anawim

Europejczyk przyjeżdżający do Palestyny staje 
przede wszystkim przed problemem przyzwycza­
jenia się do zewnętrznych warunków w kraju 
stoi przed problemem zewnętrznego i wewnętrzne­
go przeobrażenia. Szczęśliwy wyjątek stanowi 
młodzież przybywająca w tym wieku do Palesty­
ny, w którym jeszcze jej wewnętrzna dojrzałość 
i zawodowe wykształcenie nie jest silnie związa­
ne z miejscem pobytu nowego imigranta, aieby 
mogło uniemożliwić normalne wżycie się w sto­
sunki w Erec

Genialne idee, bywają uznawane jeśli potwier­
dza je pełny sukces i powodzenie. Taki sukces 
stwierdzono przy przeprowadzeniu aliji młodzieży 
przygotowanej planowo na bardzo szeroką skalę. 
W październiku liczba młodocianych, które orga­
nizacje aliji młodzieżowej przywiozły do kraju, 
przekroczyła trzy tysiące. We wszystkich niemal 
osiedlach w kraju istnieją grupy, które pod wy­
trawnym kierownictwem doświadczonych nau­
czycieli przygotowują się fizycznie i duchowo do 
pobytu w Erec. Mniej więcej co miesiąc, kończą 
poszczególne grupy okres przygotowawczy i two- 
rząą w różnych nowych punktach kraju wspól­
ne grupy pracujących, względnie nowe kibuce.

Ostatnia grupa młodzieży w Kiriat Anawim 
obok Jerozolimy skończyła swój okres przygo­
towawczy. Przeważna część jej członków posta­
nowiła pójść do wspólnego osiedla. Ich punktem 
osiedlenia jest owo miejsce położone wysoko 
ponad Kiriat Anawim, gdzie przed rokiem za­
strzelono z zasadzki pięciu członków kibucu, w 
drodze Jo pracy. „Maaie Hamisza" (Wzgórze 
Pięciu) nazywa się to nowet osiedle. Do opróż­
nionych obszarów tej grupy przybyła nowa mło­
dzież z różnych mias. niemieckich. Przybyli z 
Linzu i Wrocławia, z Grazu i Berlina. W myśl 
zasad aliji młodzieżowej, łączy ich wspólna idea. 
Są to członkowie Makkabi Hacair.

Opiekować się trzema tysiąca,ni młodych ludzi 
to zadanie nielada. Ale w tym wypaaKu zostało

„ Chcemy s uczyć"
Szkoła wieczorna dziewcząt jemenickich

t,Żyłyśmy w Jemenie, ale naszym celem była Pa 
lestyna. cbrajskle litery jakoś dziwnie mnie pocią­
gały. Wiedziałam że są one znakami języka* któ­
rym się mówi w Świętym kraju, I nie dałam oi- 
cu spokoju* aż nie wyuczył mnie tych liter* chociaż 
tak samo, jak i nasi sąsledzi. kiwał gło\ rą: poco 
mnie dziewczynie mogą bvć potrzebne. Aż przy­
szedł dzień, kiedy wyprowadziliśmy się do Erec. 
Musieliśmy długo wędrować. Miałam nadzieję że 
będę się teraz uczyła. Ale musiałam pomagać ro­
dzicom zaiabiać i nie było mowy o szkole. Móje 
pragnienie uczenia się wzrastało i było coraz go­
rętsze. Dowiedziałam się* że Wizo utrzymuje kur 
sy wieczorne dla pracujących dziewcząt. Miałam 
szczęście uczęszczać na nie* żałuję tylko* że czas 
nauki już się skończył'*...

Powoli i wyraźnie akcentując, czytała smukła, 
ciemnowłosa i ciemnooka* 16-letnia Miriam* histo­
rię swojego życia. By to referat przygotowany na 
końcowj egzamin kursów wieczornych Wiza. Nie 
można go byłe słuchać bez głębokiego wzruszenia. 
Ale to jest refren tych wszystkich zadań* tych u-1 
czennic pochodzących z Jemenu, Persji, Iraku, Eg,p 
tu i Marokka? które przybyły z rodzicami na os­
iach a często i pieszo, Dziewczęta mieszkają w ba­
rakach koło Jaffy i muszę mdzDnde pomagać w jej 
ciężkiej wułce o Byt. Wszystkie one garną się do

[ ono znakomicie spełnione. Pani Henrietta Szold 
I i jej współpracownik Hans Bcyeth nie tylko 

poinformowani są stale dokładnie o stosunkach 
panujących w każdej grupie, o postępach jakie 
robią, ale znają osobiście prawie że każdego z 
młodych ludzi.

Miss Szold otrzymuje codziennie listy od mło­
dzieży z całego kraju, proszącej o rady i wska- 
zówui, wnoszących prośby i zażalenia. Od py­
tań czysto osobistych aż do kwestii i problemów 
dotyczących całe społeczeństwa — odzwierciedla 
się w n.ch całe życie młodzieży palestyńskiej.

Ale chociażby liczba listów była jaknajwiększa 
biuro aliji młodzieżowej, znane ze swojej skru­
pulatności, odpowiada na wszystkie listy bardzo 
wyczerpująco. A jeśli problemy wewnątrz jakiejś 
grupy stają się zbyt trudne do rozwiązania na 
drodze pisemnej, wówczas miss Szold i Hans 
Reyth, odwiedzają ową grupę, nawiązują z nią 
osobisty kontakt, radzą i pomagają 

Ostatnio miss Szold złożyła wizytę nowej gru 
pie w Maaleh Hamisza z okazji pizybycia no­
wych członków. Maaleb Hamisza jest jednym z 
najpiękniejszyych punktów w kraju. Wysoko na 
wierzchołku góry stoi kilka małych domków 
otoczonych murem kamiennym. Drogi prowadzą­
ce do poszczególnych domków otoczone są też 
na prawo i lewo, jak okopy wysokimi murami z 
kamieni. Mała ta miejscowość opanowuje — ist 
na twierdza w Judei — na odległość wielu kilo­
metrów całą okolicę. Z zacnodu widok sięga a i 
do wybrzeża. Wieczorem stacja sygnalizacyjna 
zamienia wiadomości i pozdrowienia z Giwath 
Brener na zachodniej stronie i z Baji Y.egan 
— przedmieściu Jerozolimy — po sfrunie wscho­
dniej. Wzdłuż góry rozciągają się wspaniałe win­
nice z Kiriat Anawim, które są najlepszym do-

I wodem, że nawę, na najbardziej kamienistym 
. ugorze dojrzewają owoce, Jeśli się tylko w tym 
gruncie inwestuje odpuwiedni wysiłek pracy, 
wytrwałości i to co najważniejsza — idealizmu.

kursów wieczornych Wiza* do nauki, do światła.
Ale niełatwo było namówić rouiaióów, (żeby te 

dziewczęta od 12 do 16 lat, które wedle panującej 
tam tradycji, powinny już wyjść ind mąż, posyłali 
wieczorami do szkoły.

Nauk? rozpoczyna się o wpół do szóstej i trwa 
do wpół do dziewiątej. YV dzielnicach granicznych 
w ostatnich czasach nie bywało o tej porze całkiem 
bezpiecznie a i ze względu na wcześniejszą go (fru­
nę policyjną musiaru w ostatnich trzech latach czę 
sto naukę ograniczać. Ale dziewczyna* która wy­
walczyła sonie jedno z 90 miejsc w tej szkole — 
zazdrośnie strzeże swoich przywilejów. Pracując 
nieraz ośm czy nawet dziesięć godzin jako pomoc 
nica domowa, wtłacza się chętnie na kiliia godzin 
wieczornych do gorącej klasy, i mimo zmęczenia, 
pilnie uważa i stara się nie uronić ani jednego sło 
wa* wypowiedzianego przez nauczyciela czy nau­
czycielkę.

Pierwszy rok poświęcony jest walce z analfabe­
tyzmem. W następnych dwóch latach, uczy się ję 
zyka Tnach, historii, rachunków, przyrody i za­
sad higieny gotowania i chemii gospodarczej tak­
że szycia i kroju. Absolwentka wieczornej szkoły

IWiza stoi na wysokim poziomie i jest wysoce kwa 
lifiikowaną pracownicą.

Serce Żydówki
N-e tylko jej serce zadrżało, me tylko ona 

wstrząśnięta została widokiem nieszczęsnych 
wygnańców. Rzecz wzbudziła uczucie grozy i li­
tości w każdym niekamiennym sercu. Widziało 
się wiele takich uczuć u ludzi nawet dalekich, 
wiele szlachetnych, spontanicznych czynów.

W jednej chwili ujęto losy wygnańców w swe 
ręce, otoczono je oddaniem i troską. Wzruszają­
ca była ta łączność Żydówek wszelkich warstw 
w obliczu niesamowitego nieszczęścia. Koszmar 
z przeszłości w kilkakrotnym powiększeniu na­
brał żywych kształtów rzeczywistości.

Serce Żydówki, i tej ładnie ubranej i najskro­
mniejszej, zamożnej i nędzarki, tak samo zadrga­
ło, pogrążone w tej samej rozpaczy i w tym sa­
mym bólu niosło i nosi pomoc i pociechę, we 
wspólnym Lezprzyuładnym nieszczęściu.

W abstrakcyjnym myśleniu naszym tak, jak 
ziemia pod stopami, tak dom jest ostatecznym 
oparciem ludzkim. Zły dom, czy dobry, wygodny 
bardziej czy mniej, lichy i marny, mniej lub wię­
cej ukochany, jest jednak gruntem pod nogami, 
który w takim tylko katakliżmie, jak trzęsienie 
ziemi nsuwa się spod stóp. To co jest dla każ­
dego uchroną przed wszystkim, co wdziera się 
od zewnątrz, to zostało wydarte ludziom, których 
wypędzono.

Nie trzeba było apelować do kobiet, same ma­
sowo i spontanicznie podążyły ku pracy. I my 
WIZO, miałyśmy przed nami to najgłówniejsze 
i najsmutniejsze zadame, i spełniliśmy je w ca­
łości.

A teraz stoimy przed dalszą pracą. Chcemy ją 
kontynuować. W ramach naszego programu pra­
cy jest pozycja pomocy wzajemnej wśród kobiet, 
pomocy przede wszystkim konstruktywnej. Wszel­
kie katastrofy wywołują poczucie nieszczęścia, nie­
pewności, ale posiadanie znajomości jakiejś prak> 
tycznej gałęzi pracy dopomaga do utrzymana się 
człowiekowi na powierzchni i trudniej doprowa­
dza do załamania się Ta świadomość koniecznoś­
ci społecznej, celowego, praktycznego wspierania 
się wzajemnego to jedna z nauk wyciągniętych 
ze zbiorowego nieszczęścia.

Wiemy, że siłę można fizycznie ujarzmić ale 
nie musi ona zniszczyć dnehowo. Widzieliśmy jak 
trudno było pokrzepić moralnie rzesze wygnań­
ców, jak ciężko utrzymać ich na siłach. A jednak 
widzimy, że idea narodowa żydowska jest dob­
rym pokarmem naszej duszy, którą podtrzymuje 
i  hamuje.

Reakcja Żydówki stworzyła jej moralny kre­
dyt. W wyjątkowej chwili stanęła na wysokości 
zadania. Ale to »ą wyjątkowe sytuacje jak burze, 
jak wojny. A nastrój wyjątkowy winien przejść 
sytuację codzienną. Serce Żydówki potrzebne jest 
ciągle. Przełamane zostały lody, rozdźwięki mię­
dzy warstwami społeczeństwa kobiet żydowskich 
Istnieje możliwość wspólnej, zgodnej i celowej 
pracy.

Dać kobiecie zawód w rękę, starać się o pracę 
dla niej, Woplerać ją na duchu — oto plan, który 
tak złączy serca i rozumy Żydówek, jak to czynił 
obraz ludzkiej zagłady.

N. N.

„Glos kobiet polskich"
Pod tym tytułem przytacza gazeta ,,Zespoleń ij 

obywateli" wypowiedzenia paru obywatelek pols­
kich w kwestia żydowskiej w Polsce. P. Zofia Pop­
ławska, redaktorka ,,Pracy Obywatelskiej" organu 
naczelnego Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet' 
(ZPOK) powiada: Czyżby kwestia żydowska była 
w Polsce najważniejsza? Z pewnością me. Nie ma 
żemv uważać, żeby w interesie państwa li żało za­
ognianie jakichkolwiek konfliktów wewnętrznych 
w czasach kiedy sytuacja europejska i wyścig pra­
cy wszystkich naaodów domaga się wydobycia ma­
ksimum sił twórczych z każdej jednostki, z każde­
go środowiska".

Amerykanka — w para słowach—
1. Zamawia produkty gospodarcze przez telefon;
2. Bierze czynny udział w polityce;
a. Przez ręce kobiety amerykańskiej' przechodzi

trzy czwarte majątku narodowego;
4. Amerykanki kłaniają się pierwsze mężczyz­

nom — ukłon oznacza pozwolenie na ukłon 
męzczyzny;

5. Szkoły w Ameryce są ko dukacyjne*
6. Amerykanka dba o urodę od dziecka. Temu 

celowi słgjćą szkoły szczęścia małżeńskiego i 
kursy dis narzeczony cli;

7. W sklepach czy biurach personel kobiecy obo­
wiązuje zasada: Uśmiechnij się!

Głos uznania
Wizo w Berlinie pisze nam, że otrzymało ód je- 

o:nej u  swoich członkiń bawiącej obecnie w Kra­
kowie Ifri pełen uznania dla ofiarnej pracy Wi­
za w Krakowie, które rącznie z całym żydowskim 
społeczeństwem Krakowa z największym odda­
niem zajęło się uchodźcami niemieckimi.

8. KoDieta amerykańska jest królową swego oto­
czenia.
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Pociąg popularny do Katowic
Pociąg popularny z Krakowa do Katowic pod 

gasłem: Zwiedzamy miasto. Odjazd z Krakowa 
dnia 13 bm. (niedziela) godz. 8.30, przyjazd do Ka­
towic godz. 10.10, odjazd z Katowic godz. 20.15, 
przyjazd do Krakowa godz. 22.30.

Oplata za przejazd w obie strony wraz z ku­
ponem upoważniającym do bezpłatnego zwiedze­
nia miasta wynosi; 8.00 zL

Zasądzenie redaktora 
„Szabeskuriera“

Tadeusz Tymowie!, redaktor pisemka „SSaSes- 
km ier” zasiadł na ławie oskarżonych w sądzie 
krakowskim, pod zarzutem zniesławienia poste­
runkowego P. P. Miecz. Stroińskiego.

W wyniku przewodu sądowego zasądzono osk, 
Tymowicza na karę aresztu przez 2 tygodnie.

Lokaj okradł lekarza 
krakowskiego

Jeszcze przed i  ma laty dokonano kradzieży w 
mieszkaniu dr Jana Knorka w Krakowie. Spraw­
cą kradzieży okazał się lokaj Piotr Kowala, któ­
ry przywłaszczył sobie kwotę 6.000 zł.

W połowie roku 1934 Kawała zgłosił się do po­
licji i podał, że do kradzieży tej namówił go nie­
jaki Henryk Sobelman, robotnik, który wziął od 
kiego 3.000 z ł  i  n  pieniądze te kupił sobie •» 
Kiocbód.

Policja wszczęła poszukiwania za Sobelmanem,
którego odnaleziono dopiero na wiosnę br. Wczo­
raj Sobelman stanął przed sądem krakowskim, 
pod zarzutem nakłaniania do kradzieży. Rozpra­
wa me została jednak ukończona, wobec dopusz­
czenia dowodów przez sąd.

— ŚWIETLICA DLA UCHODŹCZY!? — Wizo, 
Ezewska 4. Codziennie otwarta w godz. od 3—5 
kwietłica dla kobiet a Niemiec. W programie po­
gadanki polskie pod kierownictwem pań z Wizo.

| DZIŚ Niezwykła atrakcja w kinie „ATLANTIC*4 Największy film romantyezno-bohaterski 1 Gigantyczny 
' orzebój &  A U W #  Mileśó i przygody słynnego podróżnika wenec-

United M  D  L U  M I  ( J  kiego. — Wielka obsada- GARY COOPER.
Artists ł  %  W  r  W  SIBRID GiJRIE, BASIL RATHBONEv

według sztoki teatralnej w 
Teatrze Miejskim w Krakowie 
WILIAM P U W Ł L L .

(Lokaj jaśnie pani)
•  ł  ™ W głównych rolach; ANNABELA,

ll. Naiwiększy 
tegoroczny suk­
ces scen świata „  ,  ---------- --
Ctar i urok tej dowcipnej komedii owinie nasze serca wspomnieniami najmilszej zabawy! 
Przedstawienia o godz 6. 7 45, 915 Przedstawienia o godz. 8, 7.45, 9.15

Sensacyjny proces literacki 
przed sądem krakowskim

Proces o podłożu literackim toczył się wczo­
raj w krakowskim Sądzie Okręgowym. Z o- 
skarżeniem o zniesławieni! wystąpił p. Stani­
sław Piołun-Noyszewski przeciw red. odp. I.
K. C. p. Janowi Stankiewiczowi i p. Wacła­
wowi Sledzińskiemu, przygodnemu współpra­
cownikowi I. K. C. Podłoże tej sprawy jest na­
stępujące.

Z początkiem roku 1934 ukazał się na ła­
mach dodatku literacko-naukowego 1. K. C. 
cykl artykułów o Stefanie Żeromskim. Auto­
rem tych artykułów był p. Wacław Sledziń- 
ski.

W niedługo później na łamach „Warszaw­
skiego Dziennika Narodowego** zabiał głos p.
Stanisław Piołun-Noyszewski, Który zarzucił 
p. Sledzińskiemu, że użył do swych artykułów 
materiału z książki p. Piołun-Noyszewskiego 
p. t. „Stefan Żeromski, dom, dzieciństwo i 
młodość**.

Odpowiedzią na artykuły w „Warszawskim 
Dzienniku Narodowym** był artykuł, jaki uka­
zał się w „I. K. C.“ p. t. „Fałszy wy alarm w 
Warszawskim Dzienniku Narodowym**.

Artykuł ten, którego autorem był p. Wa­
cław Sledziński zawierał wiele zwrotów, któ­

rymi poczuł się dotknięty p. Piołun-Noyszew­
ski i wystąpił na drogę sądową przeciw redak­
torowi Stankiewiczowi i p. Sledzińskiemu ze 
sKargą o zniesławienie.

Na wstępie wczorajszej rozprawy jaka to­
czyła się przed sędzią drem Pykoszem, sąd za­
proponował ugodowe załatwienie sprawy. — 
Oskarżyciel prywatny przedłożył teks* dekla­
racji, która nie została jednak przez stronę 
przeciwną przyjęta. Wobec tego sąd przystąpił 
do rozpatrzenia sprawy.

Red. Stankiewicz stwierdził w swych zezna­
niach, że inkryminowanego artykułu nie czy­
tał przed oddaniem do druku. P. Sledziński 
podtrzymywał treść artykułu, będącego przed-- 
miotem rozprawy i wyraził gotowość przepro­
wadzenia dowodu prawdy.

Sąd w toku postępowania dowodowego po­
stanowił dopuścić jako dowody zarówno książ­
kę p. Piołun-Noyszewskiego, jak też cykl ar­
tykułów, które ukazały się w „I. K. C.“ i w 
„Warszawskim Dzienniku Narodowym". .Sąd 
dopuścił również list, jaki p. Sledziński napi­
sał w tej sprawie do p. Piołun-Noyszewskie- 
go. Jak oświadczył p. Sledziński nr. rozprawia 
list ten był „ordynarny".

K giełdy -..ST **
k r a k o w s k a ;  g ie ł d a  zbo żo w a

K ŁA K Ó W . 8. 11 Pszen ica  89*/* i ta r n .  ssk lls t. 23-22.25, 
Jedno lita  czerw . 20.7*—21. b ia ła  28.75—2U z b ie ran a  18.75— 
<0. ty to  ] s ta n d a r t  18—18.51. I I  a ta n d o rt 15—15.25. lecz m ień 
Jedno lity  U8.58—17.25. p rzem iałow y  14.75—15. p astew ny
18.58—14.75, ow ies Jed n o lity  dw orsk i 18—18.25, I  s ta n d . 17—
17.25. I I  s ta n d a r t  18.25—18^9, m a La pszenna g a t . L  85 proe. 
81—83, g a t . 1. 58 proe. 38—39, » a t. I a  i* proc. 34-35, m o w a  
95 p roe . 28.50—29, g o t I1A 50-85 proe. 29—29.58. g a t. I I I  
45—70 proe. 21.58—22, p as tew n a  1358-13. m aka ż y tn ia  gal 
1. 59 proc. 28—28.25, g a t .  I .  85 proe. 21.58—27, raso w a *5 
proe. 23-23.25, g a t. I I  58-85 proe. 17.58-18, m ak a  ty tn l s  
okręgu  poznańskiego g a t. 1. 58 p roe. 28.25—28Z3. g a t. 1. 
85 proc. 25.75—27, o tręb y  pszenne s ta n d a r t . m ia łk ie  9—9.59. 
śred n ie  3.75—9. ży tn ie  s ta n d a r t. 8.25—8.50, Jęczm ienna 19—
10.25. O bro ty  1 ten d en c je : pszen ica 23 spokojna , żyto  55 
spokojna , Jęczm ień 187.4 spokojna , owies 251 spoko jna . O' 
gń ln y  obró t 557 ton, ten d en c ja  ogólna spokojna .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ. A 11. P szen ica  18—18.58, żyto  14—14.25. M aka 

pszenna w szystk ie  g a tu n k i m inus 25 g ro ssy , m ak a  ż y tn ia  
w szystk ie  g a tu n k i m inus 25 groszy . B eszta  no tew ań  bez 
tm la n y . T endencja  1 o b ro ty : pszen lea  218 spokojna , żyto  
IUS spokojna , jęczm ień  858 spoko jna , ow ies 15 spokojna .

GIEŁDA WARSZAWSKA
W 1 M 7 A W A . 8. 11. K u rsy  zam kn leela : A keje : B ank  

p o lsk i 128.50. Ż yrardów  82—42.58, M odrzejów  21.58. C nk ler 
17, L ilpop  88.25. O strow ice 84—85, W eglel 38. T endencja  
pleco  m ocniejsza.

P a p ie ry  p rocen tow e: 8 p ro c . p rem iow a poż. InwestycyJ* 
p a  I  ern. 84.25, 2 p ro c . p rem iow a poż. In w esty cy jn a  se­
r y jn a  I  om. 93, 5 proe. poż. k en w e rsy jn a  <8.54, 5 p roc. poż. 
k o n w e rsy jn a  ko le jow a d ro b n a  15.50, 4 p ro c . poż. konsoli- 
d se y jn a  g ru b e  18 7/8, d robne 80.75, 4 p roc . poż. do larow a 
fdo larów ka) 82, 4Vi p roe .poż. w ew nętrzna  85 1% le u d e n -  
11* u trzy m an a .

Nieśmy pomoc 
najnieszczęśliwszym
AKCJA ZBIÓRKOWA WYDAWNICTWA 

„NOWEGO DZIENNIKA"
Podajemy poniżej daisz j  wykaz datków złożo­

nych w naszej Administracji: Złotych
Żyd. Gmina Wyznaniowa, Zakopane 616.—
N. N. 300.—
Leopold Stoff 200—
MEPP Polski Przem. MetaL Cieszyn 121.50
Dyrekcja i urzędnicy Firmy Bracia Schra-

mek, bez różnicy wyznania, .Cieszyn 115—
Firma K. K. i J. B. luO.—
Eliasz Landau 100.—
Dyr. Zygmunt Fenichel 100—
Hurtownia dla Zaw. Fot. B. Hendler 100—
Maciej Jakubowicz Fabryka, Wadowice 100.— 
Mandelbaum właśc. Firmy Tęcza zł. we

Firmie R. A. 99.20
Personel Firmy Wesko Mili 66.50

Po sL 50— : Feliks żeberko 1 Synowie, Róża 
Engelsteinowa, C. B., A  Offen, Rafał Riff, R. H., 
Inż. Filip Freiwald — zŁ 30.10, po zl. 30.—: Józef 
Propper, Firma „Farba” (Leon Wortsman), A  V., 
Dr Artur KruL, M. H., — po zł. 25.—: Jakub Ber­
ger, Laura Liebeskind, Henryk Roth, Michał i Da­
niel Friedmannowie, Salomea Rieserowa, Joachim 
Landsdorfcr (Kobierzyn), H. Sontag, — po zl. 21.— 
Firma Fisch i Gleitzmann, Personel Firmy „Ka­
jet”, Personel Firmy Schreiber,   po zl. 20.—
Artur Sznapik, Dr Klemens Jassem, -Dr D. Fór- 
ster, Oskar Kitaj, Firma Budowa (Mat Wodoc.), 
Dawidowie Hirschowie, Wilhelm Hirsch i Maria 
Prager, Natan Zuckermann, Voglerowie, R. S., 
Mag. Mód „Felicja”, Maria Goldfluss, H. S., Le­
opold Ferber, Zeimer, G. i  A. Saul Eisenberg, 
Mojżesz Rothbard, Firma A  Sekanzor, Drowie 
Ilerschdó rferowie, Salomea Eibenschfitz, J. K„ 
Józef Offen, Janek Bazes, Kwuca „Akiba” (Krze­
szowice), Zebrane w Klubie, Reiner i Spira, Dr 
Artur Henstein, Be—Ka, Aleksander Klein, Cypi* 
Aleksander, A  Cyfer, Orkiestra Sobelsohna w 
Golombinie, Dt Zygmunt Liebeskind, Izak Eder, 
Izrael Wendum, Abraham Stóger, Żeberko-Teich- 
ler, Pralnia „Stella”, Drowie Adolfowie Deiche-

D ew izy: B e lg ia r  81.95, G dansk  1188, H o lan d ia  289.85, Ko­
pen h ag a  113.95, L ondyn  25.33, N ew y J o r k  czek 5J1 '/«, Nowy 
J o r k  te leg ra ficz n y  5.317/8, Oslo 127.28, F s ry ż  14.18, P ra g a  
18.21, 8ztokholm  138.50, 8 z w a jc s r la  120.71, W łochy  28.02, 
B e rlin  212.54 T endencja  n le jedno litn .

sowie, Rabin Chaim Kaaner, Izrael, Maurycy i 
Józef Bazesowie, Antoniowie Neubergowie, Adaś 
i Aiinka Kreissler, Rabin Chaskel Frńnkel, Dr 
Juliusz Aeksandrowjcz, Mgr Henryk Rosenbaum, 
Juda Fruchthńndler, Bracia Meertandowie, Jakub 
Rottner, H. Faliek (Biuro Ogt.), Aron Deutscber, 
Ernest i Dawid Spietzer, Emil Finkelstein, Dr 
Ludwik Lustbader, Firma Bracia Klein, Dr Eer- 
nard Engl&naer, Inż. Henryk Reiss, Saul Rednif, 
Dr N. Druker, Dr M. Laksberger, Rubin Mahier, 
Ernest i Felicja Landauowie, Adw. Dr FeUlo* 
Lachs, Zygmunt Rosenfeld. F. Monderer, Herman 
Kanner, Dr A  i Anna Beckowie, Dr J. S., Dr J. 
W., Herseb Neufeld, S. S„ J. Ederowie, j .  Wie- 
senbergowie, E. Brandeis, Adam Joacbimsmaan, 
Anna Schochetowa Jasło,

Razem u u 'uV. J ~ "~ zŁ 4509.30
W dnia wczio ajszyn, wykazano zŁ 2952L96 
Razom | , xf. 34031.26

*  *  *
Dalsze datki, które wpłynęły do naszej admini­

stracji wyszczególnimy w najbliższych wykazach.
*  *  *

Datki składać można w Administracji „Nowego 
Dziennika”, Orzeszkowej 7, wzgl. za pośrednic­
twem P. K. O. Nr 400.(530 z dopiskiem „Pomoc 
najnieszczęśliwszym”, ,

*  *  *
Wszyscy wysiedleńcy, którzy przebywają na te­

renie Krakowa otrzymają legitymacje wystawio­
ne przez Komitet Pomocy przy Gminie Żydow­
skiej, uprawniające do korzystania ze świadczeń
Komitetu (wyżywienia, pomocy lekarskiej, porad
prawnych itd.). Bez okazania wspomnianych legi­
tymacji żadne świadczenia nie będą udzielane po­
cząwszy od dnia 10 bm. Prosimy wszystkie miej­
sca kwaterunkowe i wyżywienia, aby uświadomi­
ły wysiedleńców o konieczności podjęcia legity­
macji, sąjbs i 1

*  *  *
Wysiedleńcy, którzy wnieśli odwołania przez 

biuro prawne Komitetu Pomocy, winni natych­
miast zgłosić się do Komitetu w sprawie wysyłki 
odwołań ,s

»  *  ¥
Zouniost kwiatów na ślub p. EU Bulwćwny zło­

żyli dla uchodźców w kasie Gminy Żydowskiej 
(wyka* a dnia 5 bm-): Jacek i Fryderyk Perlber- 
ger zŁ 100.—, Felicja 1 Edward Lindenbaum zł. 
50—, Józef Blatt 50.—, Inż. Józef Fallek 20.—, 
Dr Adam Goldberg 10.—, Dr Mundek Goldstein 
5.—, Mgr Jan WeAssberg 5.—, Razem zl. 240.—.
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Narada na Zamka
W arszawa, 8. 11. PAT. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął dziś, w obecności P. M ar­
szałka Śmigłego-Rydza, p. prezesa Rady Mini­
strów gen. Sławoja Składkowskiego i p. wice­
prem iera inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
którzy referow ali o bieżących pracach rząau.

P. Prezydent R. P.! Marsz, śmigiy 
Rydz udekorowani odznacze­
niami estońskimi

Warszawa, 8. 11. PAT. Dnia 8 listopada br. 
o godz. 11-tej na Zamku królew skim  w W ar­
szawie Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
p. Han^a M arkusa, posła nadzwyczajnego i mi­
n istra  pełnomocnego republiki estońskiej w 
W arszawie i generała brygady Gustawa Jonso- 
na, inspektora kaw alerii i generalnego adiutan­
ta  prezydenta republiki estońskiej, w ooecności 
szefa gaoinetu wojskowego prezydenta R. P. 
gen. Schaliy‘ego i p. o. dyrektora protokułu dy­
plomatycznego, Łubieńskiego.

Generał Jonson wręczył Panu  Prezydentowi 
R P. specjalną wielką wstęgę orderu Białej 
Gwiazdy z łańcuchem  — najwyższe odznacze­
nie estońskie, nadane Panu  Prezydentowi R. P. 
przez prezydenta Paetsa.

W arszawa, 8. 11. PAT. Dziś o godz. 11.30 P. 
Marszałek Śmigły-Rydz przyjął w Generalnym 
Inspektoracie Sił Zbrojnych posła estońskiego 
w W arszawie p. M arkusa i generała brygady 
Gustawa Jonsono, inspektora kawalerii, gene­
ralnego adiutanta prezydenta republiki estoń­
skiej w tow arzystw ie attache wojskowego po­
selstw a estońskiego ppłk. Raidna.

Gen. Jonsun wręczył P anu  M arszałkowi 
wielki krzyż orderu estońskiego Białej Gwiaz­
dy, nadany P. M arszałkowi przez prezydenta 
republiki estońskiej Paetsa.

Po audiencji P . M arszałek zaprosił obec­
nych na lam pkę wina.

Audiencja na Zamku
W arszawa, 8. 11. PAT. P an  Pre*y4*nt Rze­

czypospolitej przy ją ł dziś j. m. prof. T. Lehr- 
Spławińskiego, rek to ra  U niw ersytetu Jagiel­
lońskiego, k tóry  doręczył Panu  Prezydentowi 
adres senatu wszechnicy jagiellońskiej, uchw a­
lony w związku z rozszerzeniem południowych 
granic Rzeczypospolitej.

Odznaczeni złotym  wawrzynem
W arszawa, 8. 11. PAT. P. m inister W. R. i 

O. P. na wniosek Polskiej Akademii L itera­
tu ry  nadał złoty w in  rzyn akadem icki m. in. 
następującym  osobom:

Za w ybitną twórczość literacką: W acław 
Gąsiorowski, Stefan B iedrzyński, Zygmunt 
Kisielewski, M aria Kuncewiczowa, W ładysław 
Sebyła, Bruno Szulc, Zygm unt Zaleski, Karol 
W iktor Zawodziński, H enryk Zbierzchowski.

Za wybitne zasługi dla polskiej sztuki w o- 
góle: Stanisław Ostoja-Chrostowski, artysta 
grafik, W ładysław  Jarocki, prof. Ak. Sztuk 
Pięknych, F ryderyk Pautsch, prof. Ak. Sztuk 
Pięknych, Jan  Henryk Rosen, arty sta  malarz, 
Kazimierz Sichulski, prof. A. Sztuk Pięknych, 
Rudolf Świerczyński, architekt, Stanisław Mi­
chalski, dyr. Fund. Kult. Nar. im. J. P iłsudskie­
go.

Za zasługi dla dobra lite ra tu ry : Tadeusz
Saloni, wicewojewoda śląski, Feliks West, księ 
garz i wydawca.

Za zasługi dla polskiej sceny: artyści draw. 
Zofia Jaroszewska, art. dram., Jerzy Leszczyń­
ski, Stanisław Stanisławski, A leksander W ę­
gierko,

Za krasom óstwo sądowe adwokaci: Leon
Berenson, Mieczysław U rban Jarosz, M arian 
Niedzielski.

Za zasługi dla dobra polskiej ku ltu ry  w o- 
góle: W ładysław Bazylewski, dziennikarz; W ła 
dysława Dziubińska, kurator, W ładysław  Ki­
liński, płk. dypl., Jan  K ołłątaj-^rzednicki, gen. 
prezea Tow. Pop. Bud. Szk. Poważ., ks. dr. Ta­
deusz Kruszyhs b i, Konr id Libicki, dyr. Pol­
skiego Radia, Maria Mickiewiczówna, kustosz 
Muz. A. Mickiewicza w Paryżu, Antoni Mikul­
ski, b. dyr. sem in„ Mieczysław Wyżeł-Ścierzyń 
ski, prezes Zw. Synd. Dziennikarzy, Stanisław 
Yincene, literat.
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Wybory do Senatu
W arszawa, 8. 11. PAT. W nadchodzącą nie­

dzielę 13 b. m. zbiorą się w całym k ra ju  woje­
wódzkie kolegia wyborcze powołają senato­
rów  oraz ich zastępców.

Z liczby senatorów powołanych przez te ko­
legia przypada na: m. st. W arszawę oraz woj. 
kieleckie i lwowskie po 6 senatorów, na woj. 
warszawskie i łódzkie po 5 senatorów, na woj. 
lubelskie, wołyńskie, krakowskie i poznańskie 
po 4 senatorów, na woj. wileńskie, białostockie, 
tarnopolskie i śląskie po 3-ch senatorów, na 
woj. nowogrodzkie, poleskie, stanisławowskie 
i pom orskie po 2-ch senatorów.

Razem więc wojewódzkie koiegia powołają 
64 senatorów, pozostałych 32 senatorów powoła 
do 25 bm. P. Prezydent Rzeczypospolitej.

Generalny kom isarz wyborczy ogłosi 18 bm. 
w gazecie rządowej wynik wyborów do Senatu, 
do dnia 21 b. m. prześle wybranym  senato­
rom listy wierzytelne, zaś do 28 bm. wyda li­
sty w ierzytelne senatorom, powołanym przez 
Prezydent* R. F,

Zebrania wojewódzkich kolegiów wybor­
czych, k tóre w dniu 13 bm. powołają senato­
rów, oraz ich zastępców, odbędą się w mia­
stach wojewódzkich.

Uchwały tych kolegiów są ważne bez wzglę­
du ns ilość obecnych delegatów.

Po otwarciu zebrania wojewódzkiego kole­
gium wyborczego, przewodniczący kolegium po- 
wołs spośród obecnych delegatów trzech sekre­
tarzy, po czym kolegium n? wniosek przewod­
niczącego wybierze kom isję główną celem .u- 
łożcnia przez nią listy kandydatów na senato­
rów.

Komisja główna składa się z 15 członków, 
powołanych zwykłą większością głosów spo­
śród delegatów obecnych na zebraniu kole­
gium. Przewodniczącym kom isji głównej jest 
z urzędu przewodniczący kolegium. .

{ Obrady kom isji głównej są niejawne. Uchwa- 
jły  zapadają zwykłą większością głosów. Po 
j wznowieniu zebrania kolegium, przewodniczą- 

ry ogłosi listę kandydatów na senatorów, uło­
żoną przez komisję główną.

< Na listę może być wpisany tylko kandydat, 
który wyraził zgodę ne kandydowanie, choćby 

* telegraficznie. Liczba kandydatów na liście, 
nie może przewyższać podwójnej ilości m an­
datów senatorskich, przypadających na dane 
województwo.

Po ogłoszeniu listy kandydatów na senato­
rów, ułożonej przez komisję główną, grupa 
delegatów, złożona conajmniej z dwudziestu, 
ma prawo zażądać wpisania na listę również 
i jej kandydata.

Jeżeli liczba kandydatów  na liście nie bę­
dzie wyższa od ilości manaatów, przypadają­
cych na dane województwo, głosowanie nie od­
będzie się, a za w ybranych uważa się wszyst­
kich zgłoszonych kandydatów na senatorów.

W m yśl art. 30 ordynacji wyborczej do Sa- 
natu, za w ybranych na senatoiów  uważa się 
kandydatów , którzy otrzym ali w pierwszym  
głosowaniu głosy większości głosujących. Je­
żeli pierwsze głosowanie nie da w yniku albo 
da wynik tylko częściowy, następuję głosowa­
nie ściślejsze, przy czym skreśla się z listy kan­
dydatów osoby, które w pierwszym głosowa­
niu otrzym ały najmniejsze ilości głosów, w ten 
sposób, żeby liczba pozostałyeh kandydatów  
nic była większa od podwójnej ilości m anda­
tów, pozostałych do obsadzenia.

Głosowanie ściślejsze jest ostateczne. Za wy­
branych w głosowaniu ściślejszym uważa się 
kandydatów , którzy otrzym ali w tym głosowa­
niu największe ilości ważnie oddanych gl isów.

Po ukończeniu wyboru senatorów kolegium 
przystąpi w  tym  samym trybie do powołania 

j zastępców senatoiów .

Wielki turniej szachowy 
z udziałem 8 mistrzów świata

Amsterdam, 8.11. PAT. Rozpoczął się tu  wiel­
k i m iędzynarodowy turnicy szachowy. Nigdy 
jeszcze w historii szachów nie było takiego wy­
padku, aby w jednym  turn ieju  uczestniczyło o- 
śm iu bez w ątpienia najlepszych szachistów 
świata. Ma to miejsce obecnie. Turniej, organi­
zowany przez „Avro“ (radio holenderskie), 
zgromadził przy szachownicach m istrza św ia­
ta  dr. Alechina (F rancja), byłych mistrzów dr. 
Euwego (H olandia) i Capablancę (Kuba), oraz 
pięciu pretendentów do tronu szachowego: Ke- 
resa (Estonia), F lora (Czechosłowacja), Rze- 
szewskiego i F ine‘a (Stany Zjednoczone) oraz 
Botwinnika (ZSRR).

Turniej jest dwurundowy, t. zn., że każdy z

uczestników rozegra z każdym z pozostałych po 
dwie partie.

W  pierwszej rundzie, k tóra rozegrana będzie 
w Amsterdamie, spotkają się: dr. Euwe z Ke- 
resem, F lohr z Capablancą, Alechin z Rzeszew- 
ski moraz Fine z Botwinnikiem.

, Druga runda rozegrana będzie w Hadze.
i
Sukces dra Tartakcwera

l Paryż, 8. 11 PAT. Szachowy m istrz Polek: 
dr Tartakow er rozegrał ze szwedzkim mistrzer.i 
Karlinem mecz szachowy z 4jch partyj. Dr. Tar 
takow er wygrał 3 partie, a jedną zremisował, t 
zatem zwyciężył w stosunku 3,5:0,5 pkt.

Zamknięcie U. J. P.
W arszawa, 8. 11. (A) Rektor uniw ersytetu 

warszawskiego wydał zarządzenie, mocą któ­
rego uniw ersytet w dniach 9, 10 i 11 bm. bę­
dzie zam knięty. Pozostaje to  w związku z roz­
poczętym przez studentów  endeckich s tra j­
kiem przeciwko przymusowym  praktykom  
wiejskim  dla młodych lekarzy oraz przeciwko 
projektow i założenia akadem ii medycznej w 
Łodzi. W obec tego, że s tra jk  trw a, wykłady 
zostały na 3 dni zawieszone.

Poza tym  m a się jutro, w dzień rocznicy 
śm ierci studenta W acławskiego, który — jak  
wiadomo — zginął podczas ulicznych zajść, 
odbyć na terenie uniw ersytetu wielki wiec 
i akadem ia żałobna zorganizowana przez stu ­
dentów endeckich. Rektor udzielił zezwolenia 
na zorganizowanie tej akademii i wiecu.

Rozprawa o rzekomą napaść 
na ks. Trzeciaka

W arszawa, 8. 11. (A) Dnia 28 ubiegłego mie 
siąca zatrzym ano na ul. Białołęckiej przed biu 
rem „C haritas" 5 członków P. P. S. oraz prze 
chodzącą tam tędy Chaję Furchtmam pod zarztt 
tern zorganizowania napaści n a  ks. Trzeciaka 
który właśnie wychodził z b iur „Charitasu" 
Dziś odbyła się przeciw nim  rozpraw a sądowa 
ale oskarżeni do  winy się nie przyznali, tw ier 
dząc, że zostali napadnięci przez kolporterów 
endeckiego „A larm u", którzy chcieli ich zmu 
sić do kupienia tego pisma, a  kiedy odmówili 
napadli na nich i pobili. W  tym  momencie ks 
Trzeciak opuścił b iura „Charitas", a oskarżo 
nych zatrzym ano pod zarzutem  napadu na ks 
Trzeciaka. Spraw a została odroczone do 10 bra
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Prez. Weizmann u min. kolonii
MacDonalda i ambas. U.S.A. w Londynie

W arszawa, 8. 11. (A) Agenoja Palkor donosi 
z Londynu, że sprawozdanie Komisji Wood- 
heada zostanie opublikowane równocześnie 
w Jerozolim ie i w juondynie w środę 2 bm. 
wieczorem. W  czwartek rząd angielski złoży 
w parlam encie specjalną deklarację w sprawie 
swej polityki w  Palestynie. Oświadczenie to 
zostanie złożone prze/ m inistra kolonii.

Dziś we wtorek m inister kolonii MacDonald

przyjął n a  dłuższej audiencji prezydenta d ra  
W eizm anna oraz kierow nika departam entu 
politycznego Egzekutywy Agencji Żydowskiej, 
M. Czertoka. Prezydent W eizmann odbył wczo­
ra j dłuższą konferencję z am basadorem  Sta­
nów Zjednoczonych w Londynie, Kennedy, któ­
rego szczegółowo poinform ował o stanow isku 
Agencji żydow skiej w sprawie Palestyny.

ii

Owacje w parlamencie węgierskim
Budapeszt, 8. 11. PAT. Na dzisiejszym po- 

siedzeni izby deputowanych, przewodniczący 
izby Kornis w gorących słowach przedstawił 
wobec wypełnionej sali historyczne znaczenie 
przyłączenia ziem górnych Węgier, zamie­
szkałych przez Węgrów. Posłowie zgotowali 
entuzjastyczną owację na cześć H itlera i Mus- 
soliniego, gdy Kornis przypom niał rolę, jaką 
oni odegrali, stosując słuszną zasadę etniczną 
w momencie rozstrzygania kwestii w ęgierskiej. 
Część przemówienia, w której mówca podkre­
ślił wielką wagę braterskiego poparcia W ęgier 
przez Polskę, słuchacze przyjęli żywymi o k la ­
skam i. Przewodniczący izby wyraził następnie 
w im ieniu narodu węgiersl iego wdzięczność 
dla tych wszystkich, którzy przez swa w ytrwa 
łą  pracę, mądrość stanu  i zdecydowaną ener­

gię przygotowali to wielkie wydarzenie W  
pierwszym rzędzie wdzięczność ta  należy się 
regentowi H orthy‘emu.

Przy tych słowach posłowie powstali z 
miejsc żywo m anifestując na  cześć głowy pań­
stwa.

Następnie prem ier Im redy przy okazji ł! o - 
żenia projektu  ustawy o przyłączeniu odzyska­
nych ziem do W ęgier wygłosił przemówienie, 
w którym  również w yraził uczucia wdzięczno­
ści dla Niemiec, W łoch i Polski.

Po mowie prem iera izba znowu u ządzlła 
entuzjastyczną owację na cześć regenta j za­
przyjaźnionych mocarstw.

Posiedzenie zakończono odśpiewaniem hym ­
nu narodowego.

Japonia zapowiada rozszerzenie 
działań wojennych w Chinach

. lo k ic , 8. 11. IR ). M inister spraw  zagranicz­
nych A iita  wręczył wczoraj szefom p>'acówek 
dyplomatycznych w Tokio itotę, w której rząd 
japoński stwierdza, że po zdobyciu Kantonu i 
H ankau teren operacyj wojennych w Chinach 
rozszerzony został dalej na zachód tak, że w 
najbliższej przyszłości terenem działań wojen­
nych będą prowincje Szensi, Hupeh, H unan i 
Kwangsi. Wobec powyższego należy się liczyć 
również z możliwością ataków  powietrznych 
poza granicą zachodnią wymienionych wyżej 
prow incyj.

*  *  *
Tokio, 8. l k  (P.) 60 dywizyj chińskich w 

składzie około 400 tys. żołnierzy skoncentro­
wano w prow incji Seczuan i Kweiczao. W oj­

ska te mają staw iać opór Japończykom , n a­
cierającym  n a  prow incje H unan i Hupei. J a ­
pończycy zbliż “ją  się do  m. Yoczou nad jezio­
rem Tungking, zajm ując m. W ulipai (40 km. 
na wschód od Yoczou).

Tokio, 8. 11. (P) Cesarska kw atera główna 
kom unikuje, że w okresie od lipca do pażdzier 
nika b. r. wojska chińskie straciły  143.650 żabi. 
tych i 5270 rannych. S traty  japońskie w tym  
samym okresie wynoszą 6153 zabitych. Japoń­
czycy zdobyli 10U ciężkich dział, 131 dział po- 
lowych i górskichh, 14 dział przeciwlotni­
czych, 96 działek przeciwpancernych, 482 moź­
dzierze, 102 arm atki piechoty oraz 367 cięż­
kich, 1237 lekkich i 15437 ręcznjTch karabi­
nów maszynowych.

Dymisja prem. Spaaka?
Bruksela, 8. 11. (P) Mimo votum zaufania, 

jakie otrzym ał wczoraj na kongresie socjali­
stycznym prem ier Spaak po debacie nad poli­
tyką wewnętrzną i zewnętrzną rządu, sytuacja 
premiera jest trudna. Szereg dzienników w yra­
ża przypuszczenie, że prem ier jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego poda się do dym isji. Dziś 
w południe odbyło się posiedzenie rady m ini­
strów. *

Bruksela, 8. 11. (P) W czoraj późnym wie­
czorem król przyjął prem iera Spaaka.

Podatki we Włoszech
Rzym, 8.11. PAT. W łoska rada m inistrów  u- 

chwaliła ostatnio dekret ustanaw iający nad­
zwyczajny jednorazow y podatek od kapitałów  
inwestowanych w przedsiębiorstwach przem y­
słowych i handlowych, kierow anych przez p ry ­
w atnych podatników oraz tow arzystw a nieak- 
cyjne. Podatek ten o charakterze dew aluacyj­
nym  nałożono w ubiegłych latach na kapitały  
towarzystw  akcyjnych, ora* na własność nie­
ruchom ą. Dzienniki włoskie inform ują, że no­
wy podatek wynosić będzie 7 i pół proc. i p ła­
cony bedzie w ciągu 3 lat. Przynieść m a on skar­
bowi łącznie 1.200 miln. lirów.

Wizyta angielskiej pary królew­
skiej w Stanach Zjednoczonych

Hydepark, 8. 11. (R). Ogłoszono tu  następu­
jący kom unikat: Pręzydent RooseveIt wyraził 
wielkie zadowolenie na wieść, iż król i królo­
wa W . Brytanii prawdopodobnie przyjm ą za­
proszenie do odwiedzenia w Iecie roku przy­
szłego Stanów Zjednoczonych. Choć dotychczas 
nie ustalono konkretnego planu, sądzą tu, że 
angielska para królefrska będzie mogła spędzić 
w Stanach Zjednoczonych 4 do 5 dni.

Zdecydowane zwycięstwo 
Labour Party

Londyn, 8. 11. (T ). W  okręgu wyborSzym 
Dartford, w hrabstw ie Kentu na południowo- 
wschodnich peryferiach Londynu, odbyły się 
wczoraj wybory uzupełniające do Izby Gmin, 
spowodowane zgonem dot7 er. zasowego posła 
konserwatywnego z tego okręgu. W ybory za­
kończyły się zdecydowanym zwycięstwem La­
bour Party , której kandydatka pani Adamson 
pokonała kandydata konserwatywnego. Na p. 
Adamson padło 46.514 głosów, a na kandydata 
konserwatywnego 42.276.

BI. p .

H ILEL SCHMEIDLER
k u p iec

smart po dingich i ciężkich cierpieniach

Pogrzeb olbędzii: się dziś we środę dnir 9 bm.
o godz. 2-giej popoł., z domu zaloby p .iy  
ulicy Stradom 15. l i  cmentarz żydowski 
przy ulicy Miodowej, o cnym zaw adamiają 
w smutku pogrążeni
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Nowy poseł R. P. w Szwajcarii
Bern, 8. 11. PAT. Nowy poseł R. P. Tytus 

Komarnicki złożył na ręce prezydenta konfe­
deracji szwajcarskiej listy uwierzytelniające.

Egzaminy eksternistyczne 
w szkolnictwie powszechnym

< Telefonem od naszego koresponaentaj
W arszawa, 8. 11. (Sin). K uratoria szkolne 

zaleciły zorganizowanie specjalnego egzaminu 
d la  eksternistów w zakresie szkolnictwa po- 
ws/echnego. jJJo egzaminów tych będą dopusz­
czeni kandydaci, którzy ukończyli 14 lat, a więc 
nie podlegają obowiązkowi powszechnego nau­
czania. Egzaminy odbędą się w większości o* 

1 kręgów szkolnych w połowie bm.

Wzrost obrotów towarowych 
portu gdyńskiego

Gdynia, 8. 11. PAT. Obroty towarowe portu 
gdyńskiego wykazały duży wzrost: Ogólny o- 
brót zam orski łącznie z obrotem przybrzeżnym 
oraz z obrotem drogą wodną z wnętrzem k ra ju  
839,230,7 wobec (769.920 we wrześniu rb .), z 
czego na obrót zam orski przypada 825.042,» 
(758.368,7), w tym na przywóz — 103 441,5 
(105.305,2) i n a  wywóz 72±.601 (633.063,5). W  
porów naniu do października r. u o. obroty to­
warowe za miesiąc sprawozdawczy zwiększyły 
się o 3.2 procent :.*•>

Wstrzymanie przesyłek węgia 
polskiego do Czechosłowacji

W arszawa, 8.11. (Sin). Koleje czeskie Wcirzy- 
mały aż do odwołania przyjęcie przesyłek w a­
gonowych węgla z Polski do Czech z przezna­
czeniem do stacji leżących w okręgu dyrekcji 
Praga, Pilzno, Hradec przez przejście Bogumin 
— Sum bark. Koleje czeskie wznowiły natom iast 
przewóz wagonowych przosyłek towarowych w 
kom unikacji z Niemcami łącznie z obszarem su­
deckim. Roia czeskie wznowiły 3 bm. ruch na 
liniach Reichroth, Branowice i innych.

1176 umów zbiorowych
W arszawa, 8. 11. (Sin). W edle danych okrę. 

gowego inspektoratu pracy, w roku bieżącym 
zarejestrow ano 1176 układów zbiorowych i u- 
mów w przemyśle i handlu, nadając im m,or 
powszechnie obowiązującą w poszczególnych 
województwach.

Zwyżka funta
W arszawa, 8. 11. PAT. Na dzisiejszych gieł­

dach walutowych dewiza na Londyn m iała ten. 
dencję mocniejszą. W  związku ze zwyżką fu n ­
ta  pewne osłabienie na giełdzie londyńskiej wy­
kazał dolar. Dewiza na Paryż nie wykazała w 
notowaniach gotówkowych żadnych poważniej, 
szych zmian. W  notowaniach term inowych jed­
nak nastąpiła pewna poprawa.

Adwokat przywłaszczył sobie 
pieniądze klientów

W arazawa, 8- 11. (Sin). Sąd Apelacyjny roz­
patryw ał dziś sprawę adw. W iesława Bykow­
skiego, k tóry  dopuścił się nadużyć, przywłasz­
czając sobie z pieniędzy klientów 5U.000 zł. Sąd 
Okręgowy skazał Bykowskiego na 4 lata w ię­
zienia. Dziś Sąd Apelacyjny wyrok ten zatw ier­
dził.

— M inistrem spraw  zagranicznych republiki 
paragw ajskiej został m ianowany kom andor E 
lias Ayala.
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Rząd brytyjski zarzucił plan podziału
Palestyny?

Londyn, 8. 11. ŻAT. R aport kom isji W ood- 
heada i deklaracja rząaew a o przyszłej polityce 
palestyńskiej będą przedmiotem kilkudniowej 
dyskusji w Izbie Gmin.

Po odczytaniu mowy tronowej króla Jerzego 
(zob. tel. na str. 1) wygłosił przemówienie 
prem. Chamberlain, który w odniesieniu do 
sprawy palestyńskiej oświadczył:

R aport kom isji W oodheada ogłoszony będzie 
ju tro  w środę wraz z deklaracją rządu o przy­
szłej polityce palestyńskiej. Dla wygody człon­
ków Izby Gmin wyznaczony zostanie odpowied­
ni term in, aby dać posłom możność przestudio­
wania raportu  przed dyskusją. W  tym celu dy­
skusja zostanie wyznaczona po pewnym czasie.

Parlam entarny korespondent ŻAT-nej dowia­
duje się, że raport kom isji W oodheada będzie 
ogłoszony ju tro  o godz. 6-tej popoł. Z kół par­
lam entarnych najlepiej poinform owanych ten­
że korespondent dowiaduje się, że rząd angiel­
ski definitywnie zarzucił plan podziału Pale­
styny, wychodząc z założenia, że możliwa deli- 
m itacja granic ewentualnego państwa żjdow - 
skiego i arabskiego nie daje widoków powsta­
nia w przyszłości zdolnych do rozwoju oraz 
s&modziehtych państw. Wobec tego przewi­
dywać należy, że

kontynuow ana będzie polityka okre­
ślona przez mandat palestyński 

i że rząd weźmie na siebie pełną odpowiedzial­
ność za wykonanie mandatu, w pierwszym zaś 
rzędzie za

zapewnienie ładu i porządku w kraju .

Rząd usiłować będzie doprowadzić do poro­
zumienia między Żydami a Arabami. Jak  się 
dowiaduje korespondent ŻAT-nej, rząd angiel­
ski zamierza zaprosić do Londynu przedstawi 
cieli Arabów palestyńskich, przedstawicieli 
krajów , sąsiadujących z Palestyną oraz repre­
zentantów Agencji Żydowskiej celem naradze­
nie się nad przyszłością polityczną Palestyny, 
jak  również nad spraw ą im igracji do Palesty­
ny. Co się tyczy przedstawicieli ludności arab­
skiej w Palestynie, uchodzi za pewne, że rząd 
rezerwuje sobie prawo niezapraszania do ro­
kowań tych przywódców ludności arabskiej, 
którzy w opinii rządu ponoszą odpowiedzial­
ność za akcję terrorystyczną i sabotażową w 
Palestynie. Rząd uważa za konieczne, aby ro­
kow ania wydały rezultaty jak najszybciej. Je ­
śli zaś rokow ania w stosunkowo krótkim  cza­
sie nie doprowadzą do porozumienia stron, 
rząa na własną rękę poweźmie decyzję o przy­
szłości politycznej Palestyny.

W  toku wszystkich wysiłków w sprawie pa­
lestyńskiej rząd brytyjski będzie zważał na 
międzynarodowy charakter m andatu i w ypły­
wające z m andatu zobowiązania władzy m an­
datowej.

*< *  #
Jerozolima, 8. 11. ŻAT. Urzędowe streszcze­

nie raportu  kom isji W oodheada i deklaracji 
rządu brytyjskiego podane będzie w radio pa­
lestyńskim  ju trc  o godz. 6-tej wiecz. DoKumen- 
ty będą odczytane w trzech językach urzędo­
wych. Odczytanie potrw a pół godziny w każ­
dym języku.

Szczegóły powodzi w Palestynie
Jerozolima, 8. 11. ŻAT. Trw ająca od kilku 

dziesięciu godzin powódź w Palestynie jest jed­
ną z największych katastrof żywiołowych, któ­
re nawiedziły Palestynę w nowszych dziejach. 
Na szczęście dotychczas nie było ofiar w lu ­
dziach, natom iast straty  m aterialne są bardzo 
znaczne.

Przez 48 godzin nad Tel Awiwem i okolicą 
szalała niezwykła nawałnica. W  samym Tel 
Awiwie poziom wody sięga 300 ir.m., podczas 
gdy przeciętna roczna opadów w Tel Awiwie 
nie przekracza 540 mm. Setki zniszczonych do­
mów stoi w wodzie. Potężne strum ienie szły 
rwącym  prądem  z gór Judei i rozlały się w ni­
zinach Doliny Sarońskiej. W szystkie drogi w 
tej okolicy są zalane. Na dalekich przestrze­
niach rwące potoki obaliły setki słupów tele­
fonicznych. Szczególnie dotkliw ie ucierpiało 

południe Tel Awiwu. W ody zalały dolinę Jar- 
konu i zerwały most łączący lotnisko na p ra­
wym brzegu Jarkonu z centralną elektrownią 
na lewym brzegu rzeki. Na szczęście cemento­
we podmurza bloków budynków elektrowni wy­
trzym ały napór wód, ale blok został odcięty, 
znajdując się pośród olbrzymiego jeziora, które 
połączyło się na przestrzeni kilometrów z w y­
brzeżem morskim. Kilkudziesięciu robotników 
elektrowni było przez parę godzin odciętych od 
lądu, w ypatrując ratunku ż dachów. Z drugiej 
strony Jarkonu poprzez jezioro przerzucono

długimi linami żywność na teren elektrowni. 
Komunikacja przy pomocy lodzi nie była p o ­
czątkowo możliwa.

W  akcji ratunkow ej setek ludzi, odciętych 
w podmytych domach brała udział policja ży­
dowska oruz oddziały straży pożarnej w Tel 
Awiwie. Trzystu powodzian rozmieszczono pro­
wizorycznie w budynkach kom unalnych. Ew a­
kuacja odbywała się pod strażą uzbrojonej po­
licji, strzegącej powodzian przed ewentualnym  
napadem terrorystów  od strony Jaffy. Przez 
całą noc ubiegłą i dzień dzisiejszy policja ży­
dowska w Ramat Gan czynnr była przy ra to ­
waniu setek rodzin arabskich z okolicznych 
wiosek. W  szpitalu Hadassy w Tel Awiwie i 
w szpitalu im. Bejlinsona w Petach Tikwue prze 
bywa kilkadziesiąt ofiar powodzi. Farm a dla 
dziewcząt WIZO, położona na drodze między 
Tel Awiwem a Petach Tikwą znajduje się pod 
wodą.

Nawałnica zaskoczyła kilkuset imigrantów i 
turystów żydowskich, przybyłych dzisiaj okrę- 
tam , „Polonia", „P atria"  i „Galii" w drodze z 
portu teiawiwskiego do miasta. Przybyli schro 
nili się w Raanana, Herzlija i w innych osa­
dach. Jedna grupa ratow ała się na dachach au­
tobusów żydowskich. Na skutek puwodzi akcja 
terrorystów  arabskich była słabsza, mimo to 
jednak w ciągu dnia zanotowano kilka drob­
niejszych aktów terroru .

Komitet O byw ate lsk i  „ św ię ta  N ie p o d le g ło śc i  
ustalił  następujący  program uroczys tośc i  k r a k o w ­
sk ich  w dniach 10 i 11 b. m.:

Czwartek , 10 l is topad ...
Godz. 11-a. Uroczyste poranki i obchody we 

wszystkich szkołach krakowskich.
Godz. 17-a: Hołd Armii u trumny Wskrzesiciela 

Polski na Wawelu. Składanie wieńców przez 
Przedstawicieli władz wojskowych i cywilnych.

Godz. 18-a: Zbiórka oddziałów Wojsk garnizo­
nu  krakowakiego, Federacji P. Z. O. O., hufców P. 
W. młodzieży, organizacyj, związków i stowarzy­
szeń z pocztami sztandarowymi i orkiestrami na 
Rynku gł. od strony ulicy Szewskiej.

Godz. 18,15: Ogólna manifestacja społeczeństwa 
Krakowa na Rynku gł. przed udekorowanym po­
piersiem Marszałka J . Piłsudskiego, z przemówie­

niem przedstawiciela Komitetu Obywatelskiego 
ławnika m. inż. H. Dudeka oraz odczytaniem wy­
jątków z pism Wielkiego Marszałka. Po manife­
stacji capstrzyk orkiestr wojskowych, szkolnych 
i cywilnych na ulicach miasta.

Godz. 18-a: Wi czór pieśni, poezji i opowieści 
legionowych, urządzony w Oleandrach przez Zwią 
zek Legionistów Polskich dla młodzieży legiono­
wej. Ten sam wieczór powtórzony zostanie w 
dniu 12 listopada o godz. 18-ej dla młodzieży Fe­
deracji P. Z. O. O.

Godz. 20-a: Uroczysty wieczór ku uczczeniu 20-ej 
rocznicy odzyskania Niepodległości, urządzony 
w salach StaTego Teatr* przy ul. Jagiellońskie/ 
przez K. P. W. dla członków i publiczności.

Godz. 18—23: Iluminacja historycznych budowli 
Rynku gł.. Katedry i wieży Srebrnych Dzwonów,

Program„Swieta Niepodległości'w Krakowie

Bł. p.

Dr. Maksymilian Bani
adwokat

kpt. rez. W. P. i były radny miasta 
w Nowym Sączu

zmarł dnia 4 listopada 1938 w 51 roku 
życia we Lwowie. Pogrzeb odbył się w 

niedzielę dnia 6 listopada 1938 we 
Lwowie o czym zawiadamia Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych Zmarłego

ŻONA i SYN

Oleandrów i Kopca Marszałka J. Piłsudskiego na 
Sowińcu.

Piątek U  listopada
Godz. 8-a: Nabożeństwa dla wszystkich szkól

krakowskich.
Godz. 9-a: Solenne nabożeństwo w Katedrze na 

Wawelu z udziałem przedstawicieli władz wojsko­
wych i cywilnych oraz związków i oigai.izacyj. 
Równocześnie odbędą się nabożeństwa w świąty­
niach innych wyznań. Staraniem Gminy żydow­
skiej odbędą się nabożeństwa o godzinie 9-tej w 
Synagodze Postępowej i o godz. 9.30 w Starej Bóż­
nicy.

Godz. 9.45: Wręczenie Armii na dziedzińcu Zam­
ku król. na Wawelu 40-tu granatników, ofiarowa­
nych przez Zarząd i pracowników koncernu Zie­
leniewskiego.

Godz. 11-a: Defilada oboa Barbakanu od strony 
pomnika Grunwaldzkiego Wojsk garnizonu kra­
kowskiego, Legii Akademickiej, Federacji P. Z. 
O. O., związków zawodowych i innych zrzeszeń.

Godz. 12.30: Składanie życzeń w Urzędzie Wo­
jewódzkim dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Naczelnego Wouza i Rządu.

Godz. 13-a: Dekoracja osób zasłużonych w Urzę 
dzie Wojewódzkim.

W godzinach popołudniowych: Koncerty or­
kiestr na placach publicznych (w razie pogody) 
oraz obchody i zebrania w lokalach poszczegól­
nych organizacyj i związków.

Godz. 20-a: Uroczyste przedstawienie „Gałęakl 
rozmarynu" Z. Nowakowskiego w Teatrze M. im. 
J. SłowacKiegc, poprzedzone okolicznościowym 
przemówieniem prof. Boi. Pochmarskiego.

Godz. 18—23: Iluminacja zabytków i  miejsc hi­
storycznych.

 O —

Zniżki towarowe na kolejach 
czechosłowackich

Izba Przemysłowo - Iiandlo\>a w Krakowie pi. 
daje do wiadomości zainteresowanych, i i ;

1) z ważnością od dnia 1 listopada br. aż dc 
odwołania koleje czechosłowackie wprowadziły 
nasi. zniżkę: za przesyłki węgla kamiennego na­
dane na stacjach Dąbrowa Śląska, Karwina, Or­
łowa i Sucha Średnia do wszystkich stacyj cze 
chosłowackich, przez Mosty śląskie   Cadcę sto­
suje się na kolejach czechosłowackich od przej 
ścia Cadca st. hr. na przewóz węgla opłaty klasy 
XV obniżone również o 80 hc. za 100 kg. Do od 
ległości taryfowych obowiązujących ze sL Cadcs 
dodaje się 7 km.

2) Podjęto przyjęcie do przewozu przesylel 
przeznaczonych do Czechosłowacji z dniem 21-gc 
października 1038 drogą przez Zwardoń, Sucha 
horę, z dniem 24 października 193C r. drogą prze; 
Łupków, Siania i Woronicnkę. Nadal pozosiaji 
wstrzymane przyjęcie do przewozu przesyłek przi 
znaczonych tranzytem przez Czechosłowację prze. 
wszystkie przejścia polsko - czechosłowackie, _ 
Ruch osobowy i bagażowy podjęty jest na wszy 
stkicli przejściach polsko - czechosłowackich. > 
wyjątkiem przejść w Boguminie, Szumbarla: 
Gnojniku i Mosiach śląskich.

Awanturnicza klientka
W sklepie niodniarskim Racheli Bincr, p r :y  ir 

Krowoderskiej 1. 73, w czasie aw antury  Olga Pie­
kielnik, zam. przy ul. Czarnowiejskiej 1. 73, ude­
rzyła ręką w szybę, kalecząc się poważnie. Wez­
wane Pogotowie Ratunkowe przewiozło ranną  do 
Szpitala Ubezpieczalin Społecznej.

Samochód, wóz i tramwaj
Na uh Lubicz samochód Nr. 5666, prowadzony 

przez szofera Jana Balaiwajdera, w czasie wyprze 
dzenia wozu ęiężarowego, zaczepił o przednie 
koła tegoi wozu wskutek czego dyszlem zostały 
wybite 3 szyby w  tram waju linii Nr. 2, Wypadki' 
w  ludziach nie było, natomiast koń -cwtał skale 
czoay

— HASZACHAR-PRZEDSWIT. Z powodu pirze>
szkód technicznych dzisiaj seminarium polityczne 
i kurs hebrajski nie odbędą się.
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Kronika krakowska lak podzielono miasto Kraków
na 10 okręgów wyborczychUroczysta Akademia z okazji 

20-lecia niepodległości
Reprezentacja Zjednoczonego Żydostwa m. K ra­

kowa urządza dziś we środę, dnia 9 listopada 
Uroczystą Akademię z okazji dwudziestolecia 
wskrzeszenia niepodległości Polski. Akademia 
odbędzie się w sali Reprezentacyjnej Żydowskie­
go Domu Akademickiego, Przemyska 3. Początek 
o godz. 20-ej Wstęp tylko za zaproszeniami.

Okres urzędowania tymczaso­
wych rad miejskich

Władze nadzorcze wydały wyjaśnienie w spra­
wie działalności tymczasowych rad miejskich w 
większych miastach. Wobec ogłoszenia nowych 
wyborów powstała kwestia, czy tymczasowe or­
gana samorządowe mogą się jeszcze zbierać. Usta­
lono, że będą one mogły podejmować uchwały do 
czasu uprawomocnienia się nowych rad miej­
skich, co nastąpi w połowie stycznia przyszłego 
roku.

0 roli tradycji w wychowaniu 
narodowym

Dziś, we środę, dnia 9 bm. o godz. 7.15 wiecz. 
odbędzie się w gmachu Gimnazjum Żydowskiego 
przy ui. Brzozowej 5, pierwszy wykład z cyklu 
.,W trosce o wychowanie naszej młodzieży”. Od' 
czyt na temat „Tradycja podstawowym czynni­
kiem wychowania narodowego” wygłosi Dr H. 
r ie i le r .

Zmiana dnia targowego 
z powodu święta

Wobec przypadającego w piątek dnia lllistopa- 
da 1958 r. uroczystego święta państwowego od­
będzie się zwyczajny- taig  na placach targowych, 
targ na bydło rzeźne i nierogaciznę na centralnej 
targowicy miejskiej oraz targ na nierogaciznę 
na Zablociu we czwartek, dnia 10 listopada 1938 
w normalnych godzinach targowych.

Zamknięcie ulicy
W związku z rozpoczęciem budowy kanału i 

wodociągu w ul. Prandoly została zamknięta dla 
ruchu kołowego przejazdowego ul. Prandoty na 
odcinku od ul. 29 Listopada do bramy Cmentarza 
Wojskowego.

Przed wyrokiem w procesie 
Stefańskiego

W sądzie krakowskim zakończył się proces Ma­
riana Stefańskiego i tow. Jak wiadomo, Stefański 
oskarżony był o to że jako administrator realno­
ści pocztowych przywłaszczył sobie około 12.000 
zł., dopuszczając się nadużyć przy dostawach ma­
teriałowych.

Proces trw ał pięć dni. Na wstępie wczorajszej 
rozprawy zabrał głos prokurator dr. Gajewski, 
który wr dłuższym wywodzie domagał się wyroku 
zasądzającego. Po przemówieniach obrońców w 
godzinach wieczornych rozprawa została odroczo­
na do dnia dzisiejszego. Dziś o godz. 1-szej w po­
łudnic nastąpi ogłoszenie wyroku.

Nieludzcy rodzice katowali 
dziecko

Mieszkań, y domu przy ui. Grodzkiej 42 byli nie­
jednokrotnie świadkami dantejskich scen, jakie 
rozgrywały się w mieszkaniu dozorcy tej real­
ności. Antom i Bronisława Rumianowie, dozorcy
1 talności. katowali w straszliwy sposób swą 11- 
letnią córkę. Annę, znęcali się nad dzieckiem, bili 
je i morzyli głodem, używając równocześnie do 
aj.ięższycli robol. Mieszkańcy domu litowali się 
ad biednym dzieckiem, które dożywiali. 
Nieludzcy rodzice zasiedli wczoraj na lawie 

skarżonych w sądzie krakowskim, gdzie zostali 
osądzeni na kary więzienia po 8 miesięcy.

zamiast kokainy — kupił sodę
Slraganiarz z ul Józefa G8-letni Aleksander 

Finder, zakupił od znajomego swego pół kilogra­
ma kokainy, za którą zapłacił niską cenę 170 zł. 
Jak wynikało z zapewnień sprzedającego, Finder 
może sprzedać narkotyk ten za 800 zl 

Gdy po dwóch dniach Finder znalazł nabywcę 
na kokainę, okazało się, że rzekomy narkotyk jest 
taktycznie mieszaniną chlorku i azotanu sody. — 
Jakkolwiek nie był to narkotyk, Finder został 
oskarżony o kupno narkotyku, gdyż dokonując 
transakcji był przekonany, że ma do czynienia z 
kokainą.

Wczoraj odpowiadał Finder przed sądem kra­
kowskim, gdzie został zasądzony na 6 miesięcy

W czoraj w ieczorem  u k azały  sle na m urach  m iasta  p la ­
katy  w spraw ie podziału  K rakow a na okręg i p rzy  w ybo­
rach  do Kady M iejsk iej. O bw ieszczenia zostały  w ydane 
przez Główną K om isje W yborcza ł podpisane przez sę- 
tizlego dra  Jó z e ła  Podobińskiego, przew oduiezacego Głó­
w nej K om isji Zgodnie z tym , co już  podaliśm y, K raków  
podzielony został na  1« okręgów  w yborczych i 88 obwo­
dów glosow ania.

W skład  Głów nej K om isji W yborczej wchodzą sędzia 
d r  P o ilobtńsk ' Jako przew odniczący, p ro f. d r  S tarzew skl, 
prof. d r  R nuppert. cm. sędzia Turow lcz. auw. d r  R lngel- 
te lm

Okręg I.
UkreK podzielony jes t na 12 obwodów glosow ania. P rze­

wodniczącym  okresow ej kom isji je s t p ro t. inż. Skoczy­
las. Do okręgu należą ulice: F lo riań sk a , św. Ja n a , św. 
K rzyża . M ikołajska. P lac M ariack i, pl. Szczepański, R y­
nek Gl.. R ynek M ały, S ienna. Sław kow ska, ul. Szczepań­
ska, Szewska, Szp italna, św. Tom asza, N a G ródku, Na 
P lan tach , P ila rs k a , P l. św. D ucha, K opern ika , Lubicz, 
P ań sk a , A ndrzeja  Potockiego, R adziw illhw ska, Zam en­
hoffa , Z ybllklew lcza, A snyka, B asztow a, B iskupia, Sereno 
F enna, K row oderska. R eform acka, S ław kow ska, D unajew ­
skiego, Ja g ie llo ń sk a , K arm elicka , Łobzowska, C zarno­
w iejska, D olnych M łynów, G arncarska , K ochanow skiego, 
K rupn icza , L oretańska, P io tra  M ichałow skiego, P lerac- 
kiego, R a jska . Szujskiego, św. A nny, Czapskich, Ja b ło ­
now skich, K apucyńska, P llsu jlsk iego, P lac  Jabłonow skich , 
Podw ale, B racka, F ran c iszk ań sk a , Gołeblń, G rodzka, O l­
szewskiego, P l. D om inikański, P l W W . Św iętych, S to­
la rsk a , W lślna, A le ja  K rasiń sk ieg o , Bożego M iłosier­
dzia, F elic jan ek , M ała, R e to ry k a , Sm oleńsk, M oraw skiego, 
P l. K ossaka, pl. N a G roblach, Pow iśle, T arlow ska, W y­
goda, K anonicza, Podzam cze. Senacka, Toczyńska, Zamek, 
św. G ertru d y , pl. św. M agdaleny, Poselska.

Okręg II.
O k re r podzielony je s t na osiem  obwodów glosow ania. 

Przew odniczącym  okręgow ej kom isji je s t p rof. g lm n. S ty- 
ry lsk i. Do okregn należą  ulice: A le ja  K rasińsk iego , K o­
śc iuszki, M oraw skiego. Syrokom li, U jejsk iego, W ąsow i­
cza, A le ja  3 M aja, F lla re ck a , S a lw ato rska , S enatorska, 
S tachow icza, Syrokom li, T a ta rsk a , W łóczków, K raszew ­
skiego, A le ja  Focha. Słoneczna, F a ła ta , K aszte lańska , W y­
czółkow skiego, A nczyca, św. B ronisław y, D rożyna, Em aus, 
K ró low ej Jadw ig !, M alczewskiego, G ontyna, K sięcia  J ó ­
zefa, K am ed u lsk i, K opiec K ościuszki, P iastow ska, Pod Si- 
k o rn ik iem  W odociągowa, W olska B aczna 1 okolto*

Okręg III.
O kręg podzielony je s t na ostem obwodów glosow ania, 

P rzew odniczącym  okręgow ej kom isji je s t Inspek tor sk a r ­
bow y dr Sopala. Do okręgu należą  ulice A le ja  3 M aja, 
A le ja  M ickiewicza, C zarnow iejska, G arncarska , K o n ar­
skiego, K rupn icza , M iechow ska, N a B łoniach, O leandry , 
P iłsudsk iego , R eym onta, Chopina, W enecja , C zysta Dol­
n ych  M łynów, K ochanow skiego, M ichałow skiego, S karbo­
wa, G rabow skiego, K arm elicka , P lac  Inw alidów , Ssy- 
m anow sklego, A le ja  S łow ackiego, Józefltów , K azim ierza 
W ielkiego, Lea, L enartow icza, Łobzowska, P ,a c  K azim ie­
rza  W ielkiego, Pom orska, S ienkiew icza W ybickiego, 
Now ow iejska, U rzędnicza, Choclm ska, P odchorążych, P o ­
p ie la , T e tm a je ra , Bronow icka, F u rg a lsk leg o , G rudzińskie- 
go, K aw io ry , K oniecznego. M ydluieka, N a G aro le, R yd la  
1 okolicę

Okręg IV.
O kręg podzielony je s t  na  3 obwodów glosow ania. P rze­

w odniczącym  okręgow ej kom isji Jest naczeln ik  d r  Grę- 
p low skl. Do okręgu  należą  ulice: Basztow a. D ługa. K ro ­
w oderska, Łobzowzka, S tasz ica, Szlak, B atorego, K arm ę- 
lleka , K rem erow ska. S iem iradzkiego, Sobieskiego, G ro tt­
gera , K ościelna, L enuartow lcza, M azowiecka. P l. K azim ie­
rza  W ielkiego, S ienkiew icza, W ysp iańsk iego , K olberga , 
Żuław skiego, C ieszyńska, Lubelska, P rą d n ick a  Słoninie-

więzienia, z zawieszeniem wykonania kary. Ró­
wnocześnie sąd orzekł zwrot oskarżonemu stoika 
z „kokainą”.

Wojowniczy junak
Ignacy Mucha, sekcyjny junackich hufców pra­

cy, zasiadł wczoraj w sądzie krakowskim na ła­
wie oskarżonych, za czynne targnięcie się na po­
licjanta. Będąc w stanie pijanym Mucha jechał 
rowerem ul Piłsudskiego w dzień niedzielny.

Ponieważ był wówczas duży ruch, a Mucha je­
chał nieostrożnie, policjant zatrzymał go. Wów­
czas Mucha uderzył posterunkowego w twarz, a 
gdy nadszedł drugi policjant, począł się z nim 
szamotać, stawiając czynny opór. Za takie za­
chowanie się Mucha odpowiadał wczoraj w są­
dzie, gdzie został zasądzony na pół roku więzie­
nia.

D O N M Ń S K A  G IE Ł D A  M E T A L I 
LONDYN, b. 11. C ynk n a ty ch m ias t 14 9/14—1413/21, 3 

m iesiące 14 5/8, cyna  2121/.—212*/., 3 m iesiące 213‘/<—213 3/8, 
cy n a  B anki. 219, ołów I I 1/8—l l  5/11, 3 m iesiące 16 1/8, m iedź 
4£ '/.—4l'/i, 2 m iesiące 46 3/8—46 7/16, m iedź e lek tro lity c zn a  
SI1/*—52'/,.

fca, ś lą sk a , św ię tok rzyska , W rocław ska. F ried le iu a . K sz. 
W ielkiego, K ujaw ska, rodc lio ru ży ch  1 okolicę.

Okręg V.
Okręg podzielony je s t na 9 obwodów glosow ania. P rze­

w odniczącym  okręgow ej kom isji je s t naczeln ik  K abaciń- 
sk l. Do ol ręgu  należ* ulice: Basztow a, D ługa, św. F il i­
pa, K ró tka , K rzyw a. K u rn ik i, P aderew skiego, P aw ia, PI. 
M atejki- R ynek K lep arsk l, Zacisze, Pędzlcliów', Szlak. 
W arszaw ska, W róblew skiego, A le ja  29 L istopada, Monte 
1 upiek, P rądn ick a , Tow arow a, Bosacka, K u rn ik i, Lubicz. 
Ogrodowa, P lac  K olejow y, R akow icka, A riań sk a , M ogil­
ska, Lubom irskiego, O lszańska, I  Osiedle O ficerskie, To­
polowa, K urkow a, Z ygm un ta  A ugusta  1 okolice.

Okręg VI.
Okręg i udzielony Jest n« * obv. oduw glosow ania. P rze­

w odniczącym  okręgow ej kom isji je s t dy r. K ochanow ski. 
Do okręgt należą ulice: lirotlon lcza, G runw aldzka, K a ­
sprow icza, M ogilska, Zaleskiego, Cbloplckiego, I I . Osiedle 
O ficerskie, P lask i, B arakow a, G rzegórzecka, K o tla rsk a , 
M asarska, P odgórska, Rzeźnicza, Al. D aszyńskiego. B erka 
Joselew ieza, M iodowa. W iśllsko, D w ernickiego. Żółkie­
wskiego, B llch. B ótaniezna. K oH ataja , K opern ika , św. 
Ł azarza. Soltyka, część Lubicz, S trzelecka 1 okolice.

Okręg VII.
O kręg podzielony jes t na 9 obwodów głosowania* P rze­

wodniczącym  okręgow ej kom isji je s t adw . d r  M lkslewicz. 
Do okręgu Usileżą ulice: Bonerow ska, D ie tla , Librowszczy- 
zna, M orsztynow ska, Potockiego, W ielopole, W rzesińska, 
Zybliklew iczd, św. G ertru d y , Ja sn a , Sarego, św. S eb as tia ­
na, S tarow iślna, D erka Joselew ieza, Miodowa, W rzesińska, 
św. A gnieszki, S tradom , Brzozowa, Podbrrfezle, Augu* 
stiań sk a , Bożego C iała, E ste ry , K rakow ska, R a b in a  Mei* 
selsa, P lac  Nowy, B ern ard y ń sk a . K oletek , R ybakL  Smo* 
cza, św . S tan isław a , K ordeckiego, O rzeszkow ej, Paulin* 
ska, P iek a rsk a , P odgórska, S kałeczna, Skaw ińska .

Okręg VIII.
O kręg podzielony Jest na  19 obwodów głosow ania. P rz e ­

wodniczącym  okręgow ej kom isji je s t naczeln ik  inż. N a­
w rocki. Do okręgu  należą  ulice: D ajw ór, H alicka , P rze­
m yska, Miodowa, Rzeszowska, S tarow iślna . ś « .  W aw rzyń­
ca, B artosza, C iem na, E ste ry , J a k u b a , Józefa , Lewkowa. 
Na P rze jśc iu , P lao  Baw ói, Szeroka, W arszauera , B ożeg. 
C iała, K upa. R ab in a  M elselsa, N ow a, P lac  Nowy, W ąska, 
A ugu stiań sk a , św. K ata rzy n y , K rakow ska , P lac  W olnlca. 
S ksłe ran a . B o n ifra te rsk a , M ostowa, P odgórska , T ry u t- 
ta rsk a . W ęglowa, B artosza, B ocheńska. Gazowa, B rodziń­
skiego, Józefiń ska , K rag u sa , L im anow skiego, P lae  Zgody, 
R ynek P odgórsk i, Solna, Stw osza, W ęgierska , C zarniec­
kiego, Lwowska, R ękaw ka, T argow a, św. B enedykta, L i­
m anow skiego, Celna, K a lw ary jsk a , Legionów, P rz y  Mo­
ście, Sokolska, Starosuostow a, Zam ojskiego.

Okręg IX.
Okręg podzielony je s t na  8 obwodów głosow ania. P rze­

w odniczącym  okręgow ej kom isji Jest w icedyrek tor P . K. 
P . Inż. K m ita . Do okręgu należą ulice: Sm olki, czcić K ai- 
w ary jsk le j, cześć Zam ojskiego, K rzem ionki, Łaglewnic* 
eka, R ękaw ka, A braham a, B onarka , Jerozo lim ska, Ł ag ie­
w nicka, Swoscowieka, W ielicka, A l. Dem bowskiego, Cmen­
ta rn a , św. K ingi, L im anow skiego, T ra u g u tts , Romanowi* 
uza, Zabłocie, P łaszow ska P rokocliuska i okollee.

Okręg X.
O kręg podzielony je s t nn 7 obwodów glosow ania. P rz e ­

w odniczącym  kom isji o k resow ej je s t prof. d r  Schm idt. 
Do okręgu  należą  ulice: B arska, K lonow a, K onoplckle], 
M adallńskiego, H etm ańska. R ybacka, R ynek Dębnicki. 
Zam kowa, Dębowa. K ilińskiego, P u łask iego , Różana, Caa 
rodziejska. część Tw ardow skiego, Al. Skrzyneckiego. 
Szwedzka. Zielna, Ludw lnow ska, Z ato rska, T urecka , cześć 
K rasick iego , część K alw ary jsk leJ , P iać Serkow sklego 
Sm olki, Sokolska, W arneńczyka 1 okolice.

APTEK
Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, Pi. 

Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Krakowsku 
19, Brodzińskiego 1, Mogilska IG, Madalińskiegu 7 . 

—oo------
— KOMITET LOKALNY ORG. SYJON. W POD­

GÓRZU. Posiedzenie Komitetu Lokalnego o 
godz. 8 wieoz. w lokalu Org. Na porządku dzien­
nym sprawy b. ważne i pilne.

— SEKCJA HOCKEJOWA Ż. K. S. MAKKABI, 
Walne zebranie sekcji zostało odroczone i odbę­
dzie się w piątek 11 bm. godz. 5 pop. (17) w lo­
kalu Mikołajska 9. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

— WIZO, Szewska 4. Dziś 5.30 III zebranie 
(herbatka) celem omówienia dalszej akcji dla 
uchodczyń. Goście mile widziani.

— PROBLEMY GOSPODARCZE NA SLĄSKU 
ZAOLZANSKIM. Odczyt pod tym tytułem wygłosi 
staraniem Towarzystwa Ekonomicznego w Kra­
kowie mgr. Zbigniew Miłobędzki kierownik wy­
działu Izby Przemysłowo-Handlowej w Katowi­
cach, w czwartek 10 bm, w sali Izby Przem.-Han­
dlowej, Długa 1. Wstęp wolny.

C.Sf



„NOWY DZIENNIK" środa 3 listopada 1933

M A G ISTER  fL.rmi.oji po- 
Bzukuje p osady  — m iejsco­
wość obo ję tna . ZfcJ— aiu s  
do A d m ir „N ow ego D zien­
n ik a "  pod lJ.40'72,ł 5559g

M A GISTRA filozofii, s iła  
k w alifikow ana, z p ra k ty k ą , 
poszukuje  lek c ji cw. popo- 
tudniów ki do dziecka w w ie­
k u  szkolnym . — Zgłoszenia 
A dm in. „Nowego D zienni­
k a"  pod 5441. 5441g

łdif zimna i śfety —  okres, wj 
którym takłafwo zapadamy na ka» 
tar lub grypę. Nie wszyscy jeszcze 
wiedzą, że jstnieją środki, które 
chronią od tyrh przykrości jesień* 
nej pory. Fiukanie jurny ustnej i 
gardia eliksirem VADEM ĘCUA4
środkiem profilaktycznym, obroni 
nas przed częstymi zachorzeniami 
na jesieni. Bakteriobójczy el.ksiir 
VADEMECUM , dzięki swym spec* 
falnym właściwościom antysep* 
tycznym, niszczywzarodku wszetr 
kie mikroby w jamie ustnej i 
gardle; oddaje również nieocer 
nione usłligi przy oparzeni ch  ̂
juko środek od potu i ogólny 
środek orzeźwiający. Jedyny ęlik* 
sir nagrodzony złotym medalem 
na wysrawię Higieny w Paryżu.

m SiE C U M

W o lne  p osad y
W YCHOW AW CZYNI do 
d w ojga  dzieci z hebrajsK im , 
dobrze po lecona — poszuk i­
w an a . Z głoszenia: G roble 16 
m . 8. 2 -4 .  7912k

NOWOZAŁOŻONA fa b ry k a  
b ie lizn y  d am sk ie j w K rak o ­
w ie p oszuku je  zdolnego f a ­
chow ca zarazem  dobrego 
p rzy k ra w acza  i  m od elis ty  — 
r a f le t tu je  ty lk o  n a  p ie rw ­
szorzędną siłę. Z głoszenia 
p o d  „B ie lizn a  d am ska" B iu ­
ro  ogłoszeń S ta tte ra , K ra ­
ków . 7965k

Posad p o s iD k ii H
As BRAUN, K raków  XV -  
D w orcow a 3 BEZROBOTNY
poszukuje ja k  i eg tok o 1 wiek 

:a. 5461b

^ s 7 * f r o u / a |

nseratiwa
. n  > ż v  w r z u c s ó  W  e .  .

całego óeia
tylko 

ao s lc rzynk i
w m u r o w a n e '  ępr: arowym  Dziennikiem
a  łórą  p ró i ’ I a się  

6 razy  dziennie.

PA N N A  p isząca  n s  m a n y -
n ie z p rak ty  k ą  b iu ro w ą po­
sz u k u je  p osady  b iu row ej 
lu b  k a s je rk i — złoży k au c ję  
Z głoszenia A dm in . „N ow e­
g o" pod 5460. 5460g

MŁODY uchodźca iurzędr.U . 
bankow y) p o szu k u j*  posa­
d y  P rócz  n iem ieck iego  ję ­
zy k a  i  n iem ieck ie j s te n o g ra ­
f i i  b ieg le  w ład a  ang ie lsk im  
język iem  (korespondencja) 
i p isze n a  m aszynie. Zgłu­
szen ia  A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod  „ N r  5565“ .

N65g

PANNA z p ra k ty k ą  b iu ro ­
w ą, ze znajom oócią b u ch a l­
te r i i ,  p isząca  n a  m aszynie, 
p oszukuje  posady  od 1. K II . 
Zgłoszenia A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod  5466. 5460g

IN TELIG EN TN Y , zdolny, 
p raco w ity  i  uczoiw y chło- 
pieo 16 le tn i p oszuku je  ja.- 
k ie jao lw iek  p ra c y  n a jc h ę t­
n ie j w zaw odzie lub  fab ry  
cc. Zgłoszenia A dm in, „N o­
wego D zienn ika" pod 14075.

6560g

SIER O TA  m łoda, m iła , ś re ­
dnim  w ykształcen iem , le p ­
szego dom u szuka posady  
do dziecka od la t  4 do s ta r ­
szych n au czyc ie lka  tow a­
rzyszka . — Z głoszenia dc 
A dm in. „N ow ego D zienni­
k a"  pod 14057. S557g

2 PUiwUJE kueim ia, kom­
fortow e I  p ię tro  Lelew ela 
12  Zgłoszenia te l. 162-33.

5497g

LOKAL fro n io w j — dwie 
n b ik a c je  za raz  do w y n a ję ­
cia- G ertru d y  7. 7056k

PO K Ó J kom fortow y ładn ie  
um eblow any, z osobnym  wej 
łc iem  zaraz  do w ynajęc ia . 
W iadom ość: Syrokom li 5 m. 
10. 5564g

PO SZU K U JĘ  lo k a lu  na  
sk ła d  m ebli, śródm ieście. — 
Z głoszenia: te lef. 15-137

7963k

LOKAL obszerny  handlow o- 
przem ysłow y, 5 pokoi, I  p i :  
tro , Szew ska 9 do w ynaję- 
oia. 7164k

P IĘ C IO PO K O JO W E  pełno- 
kom fortow e m ieszkan ie wol­
ne, Potockiego 12. W iado­
m ość: S k ład  dywanów tam ­
że. 7968k

D W UPOKO JO W E  pełno- 
kom fortow e m ieszkanie w ol­
ne  1 g ru d n ia , K o lb erg a  8. 
D ozorca. 797brf

DW A P O K O JE  z przedpo­
k o jem  w dzieln icy  żydow ­
sk ie j (G ertru d y , S ta ro w iśl­
n a , D ie tla , W ielopolu 1 oko­
lica) n a  b iu ro . O fe rty : K ra ­
ków, sk r. poczt 634. 5561g

PO K Ó J kom fbrtow y, cen ­
tra ln e  ogrzew anie, łaz ienka, 
telefon , śródm ieście  (D una­
jew skiego) d i w y n a jęc ia  — 
W iadom ość te l. 146-14 m ie­
dzy 8—11. 3—5. 5552g

nauka I wsrchowanle
L E K C JI z przedm iotów  h u ­
m an istycznych  i p rzy ro d n i­
czych (konw ersacja  f ra n c u ­
ska) udzie la  s tu d en t chem ii 
U* J .  W y m ag an ia  m ałe — 
Zgłoszenia ul. B asztow a 9, 
m. 7. 5562g

Korespondencja

■Si Tłumaczenia
L E K C J E

J ę z y k i i
ANGIELSKI, FRANCUSKI, 
t ś lE M IE C K I, W . P S I . ,  
HISZPAŃSKI, SZWEDZKI, 

• t e ,  e t c ,  
przez wyb.fachowe w pod btei, 
J, KARMELA, KOLETEK 3  

T « l. 1 14-SS 
PROWINCJĘ załatw, odwrotnie

A N G IEL SK IEG O  
E A BM EL KOLETEK TBZY 

5531g

W ZOROW E Przedszkole Re-
chesów ny, K rem erow ska 6. 
O gród, ry ń n ik a , H eb ra jsk ie  
S ta łr  op ieka  lek arsk a . Ilość 
dzieci ograniczona. 7966k

A N G IE L SK I, f ra n c u łk ',  — 
n iem iecki — m etodą Anso- 
n a  — K row oderska  5. Zł 4. -  
m iesięcznie. 5374g

KURSY A N G IELSK IEG O  
w szystk ich  stopn i. P rof. Dr 
R om an T horn , G rodzka 42.

5397g

A N G IELSK IEG O  początku­
jący ch . zaaw ansow anych, — 
l i te ra tu r a ,  g ra m a ty k a , — 
przedm io ty  handlow e. S ta ­
row iśln a  41/8. 7932k

B IL A N SE  — K sięgow ość 
p rzeb itkow ą — am ery k ań ­
ską. P o ra d y  BUCHALTE- 
R Y JN E . N adzory — poleca 
B iuro  G BSN STEIN A  -  K ra  
ków, G rodzka 28. 5386g

M O DNIA RKA poszukuje 
d ó ln ic z l 1 do o tw arc ia  sa­
lonu. — Zgłoszenia A dm ,n. 
„Nowego D zienn ika" pod 
„M rlw in a  7949". 7949k

Kiipn
HAl.LO. Telfcf. 168-21. G ar­
derobę noszoną k u p u ję , p ła ­
cę n ajw yższe  ceny, Gold- 
Deig -  Gazowa 11. ł934g

UW AGA! K u p u ję  w szelką 
noszoną gardero b ę , obuwie, 
bielizn... P łacę najw yższe 
oeny F uk s, K raków , S ta ro ­
w iślni. 74. Telefon f l “-18.

8439k

K U P IE  o k azy jn ie  w do­
b ry m  s ta n ie  d ru k a rn ię  i  ze- 
cern ię . M aszynę p ła sk a  63x 
95 — 70x100, podał nowocze­
sn y  i m a ła  jedynkę, m aszy­
nę do k ra ja n ia  lu b  osobno 
każde. W iadom ość: K. B ia ­
ły stok , W arszaw a, T am ka 
25 m. 81. 79691:

UW AGA. N adszedł w ielk i 
tra n sp o r t najnow szych m a­
te ria łó w  b ie lsk ich  na  u b ra ­
n ia , p a lta  i p o k ry c ia  fu te r  
po bardzc . iskich cenach. 
N ajtań szy  sk ła d  b ielsk ich  
resz tek  suk iennych . — J- 
M ilN Tl, K raków , S trad cm  
16 w podw órcu.

75 X*

DLA PAN I  PANÓW  n a jn o ­
wsze w ody kolońskie n a  w a­
gę, najn iższe  ceny  w „D ro- 
tie r ii N ow oczesnej" L ehr- 
feld i G -odzka 85. 5290g

TKA LN IA  dyw anów  a r ty ­
stycznych  i  chodników , — 
p rzen iesiona  z u l. Bonero- 
w sk ie j n a  STAROW IŚLNĄ 
49. 5309g

O K A ZY JN A  sprzedaż sukna 
w etec, jedw ab i „B ła w a tn ia  
o k azy jn a" . K rakow ska 6 — 
L p. 811/k

Z arząd t /d .  T -w r Szkoły L ud. 1 Ś redn ie j w  b  an lsła - 
woiFin rozp isu je

K O N K U R S
n a  posadę n auczyc ie lk i w ychow ania fizycznego d la  Iieenm  
I g im nazjum  T-wa.

U dokum entow ane p o d an ia  kw alifikow anych  kandydatek  
p rzy jm u je  D y rek c je  L iceum  i G im nazjum , ul. O rm iań­
ska  16 do dn ia  12  b. m. Posada n a ty ch m ias t do objęcia. 
F o to g ra fia  pożądana.
7972 ZARZAD.

O B IC IA  M EBLOW E, P rzy ­
bo ry  tap ice rsk ie  —n a jta n ie j 
F ischm an, K raków , G rodzka 
8, telefon 119-34. 289*

MIÓD „K ościuszko" — no- 
w o o tw arta  f i lia  — sprzedaż 
detaliczna, S tradom  17, te ­
lefon 215-83. 5884k

MASZYNY do p isan ia  nowe 
używ ane. W ielk i w ybór m a­
szyn w alizkow ych. W ym ia­
n a  s ta rszy ch  n a  nowe, do­
godne sp łą ty . „M aszyno- 
dom " M az LBwenstein, — 
K raków , Z w ierzyniecka 4.

7804k

SKŁA D  m ateria łów  budo­
w lanych , tow arów  żelaz­
nych , fa rb  i  sza la  okienne- 
{O z pow odu em ig rac ji — 
sprzedam . Zgłoszenia: Adm. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
„Ż e lb u d " . 7967k

DOM now y Inb s ta ry  k u ­
p lę  Zgłoeze i l a  z opisem , — 
n a jn iższą  ceną i w aru n k am i 
nadesłać  m ożna pod „Szyb­
ka  decyzja"  do A dm in. „N o­
wego D zienn ika". 482k

TRA N  LECZNICZY n a jle p ­
szy zbiór 1938/39 w prost Nor- 
w ep ji n„dszedł. Cena kon­
k u ren cy jn a . Je d y n ie  D roge­
r ia  SCH A PSEN SO H N A , -  
K raków , P lac  Nowy. 7971k

W IEC ZN E PIÓ R A ! Najw.ę- 
k .s y  w ybór, n a jlep sza  j a ­
kość. ceny fau ryezne. Ig n a  
ey G ross i S ka , K raków . 
S ta ro w iś ln a  L te le f. 121-90 

2537k

FA R B A  O L EJN A  szaro- 
sta low a, p rzepisow a, dc m a ­
low ania parkanów , ogro­
dzeń: FA R B O B L A SE, K ra­
ków, K a lw a ry jsk a  19. Tel. 
149-79.

B IB LIO TEK A  POW SZECH 
NA Nowo o tw arta , K raków , 
W lE L O cO L E  22, poleca bo­
g a tą  l i te ra tu rę  pow ojenną. 
Nowości k ra jow i' . z a g ra n i­
czne. A bouam ent m iesięcz­
n y  zł 1.20. 5180g

Z A R Ę K A W EK  • TOREBKA 
w najnow szycn  fasonach a r ­
ty sty czn ie  w ykonuje D ie tla  
84 m. 8. 5430k

T A P IC E R  „ r .^ r a c ia  • w y ­
konuje nowe m a e race , oto­
m any  — tap czan y  od t  zł, 
F ira p k i okno 1 zł. Sendor, 
S arego  21 m, L  5555g

W Y K W IN TN E obiady za I 
zł w ydaje  in te lig e n tn a  ro ­
dzin a  żydow ska. Brzo owi 
12/5. M49k

GAR IN. ET rac jo n a ln e j ko-
sm e iy a i J u l i i  S traw czyń­
sk ie j J a n a  18 , Telefon 211-92.

7957k

RAD IO A PA RA TY  w ykonu­
je , p rze rab ia , n ap raw ia  — 
PR A C O W N IA  R A D IO TE­
CHN ICZNA Iym. F rey lich a , 
D ie tla  51. T elefon 119-36.

4820k

LNSERATO W 
D R C B K Y C H
n l*  prayjmi i*  

ł* l« fon lean l*  
ły lk *  w prost 

w A dm inistracji 
I w y ląezn l*

Z A  t t O T Ó W K t  ,

P e s i t ę  e z y f r e w *
odbierał sana tym o  
w sląg* 14 do od daty 
a b li.* 'a  aię odoafaesro 

In iaratH -

NIEUDAN  Y KOM PLEM ENT

— Jeśli nic przestanie Pan nalyehm .astt pani* 
Erufini- zatkam  uszy!

— Ależ, panno kim egando, do lego są rączki pa­
ni za matel

PBENUtffcK i TA w Krakowie i  odnosi*. 
nlem i  bez odnoszenia oraz aa prowincji
i z przesyłką pocztową . « « miesięcznie SL JM kWSrtalnle tA. 12JJ 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesieesnio s l  7.60 kwartalnie zŁ 22.10

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i nsdesłanem ua 3 łamy po 70 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CUNY w złotych: L strona l i i  — Tekst. i,—. Nadesłane 0.75^— Zn tekstem 
OiS. — Drobne ot* słowa 0.10 gr. Dla poszukujących prscy 0.0S gr. Grata* 
lacje i kondołencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręcz;-rswe 
ZŁ 10.—b Podziękowania lekarskie do 23 mm. ZŁ  10.— .  Nekrologi (klepsy­
dry) do 6S mm. w i. łamie ZŁ 20*—. Za zastrzeżenia miejsca dolicza sif 
23%, za drnk kolorowy 60%.

J  OWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w pomad*, t dni poświąŁ

W y d a w c a :  Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Kochwald. — Kedaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7* ~  pod zarządem Maksymiliana łeldm ana.


